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Program wyborczy Frontu Narodowego 
A. Musialowa, przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Ko­

biet: Aktywizujmy kobiety w pracy komitetów bloko­
wych

Niektóre zadania prezydiów rad narodowych w  przygotowa­
niu wyborów do Sejmu

S. Jurzak, przewodniczący Prez. Woj. RN w Opolu: Prze­
bieg kampanii żniwno - omłotowej oraz skupu zboża 
w woj. opolskim

WI. Kozak: Bardziej planowo przeprowadzać kontraktację 
P. Głowacki: Doświadczenia z akcji osiedleńczej
J. Szurek: Rady narodowe w  tegorocznych wyborach komi­

tetów rodzicielskich
T. Hattowski: Zagadnienia gospodarki komunalnej w  pracy 

M RN w Tarnowskich Górach
Z. Piotrowski: Prezydium M RN w Bytomiu usprawnia za­

łatwianie skarg i zażaleń
T. Dow jat: O lepsze załatwianie skarg i zażaleń przez wy­

działy oświaty
Nasi korespondenci piszą:

St. Mączka, inspektor Prez. MRN w Bochni: Skup zboża 
w  pow. bocheńskim

St. Mioduszewski, sekretarz Prez. GRN w  Dobroszycach:
Praca Kolegium karno-administracyjnego w  Dobro­
szycach

WL Gawron, prac. Prez. Woj. RN w Poznaniu: Jak re­
dagujemy biuletyn informacyjny 

Wiadomości różne 
Notatki z życia rad narodowych 
Z działalności rad w ZSRR:

F. Chłystow: Inicjatywa delegatów
G. Kudriawcewa: Na wniosek delegatów 

Przegląd ustawodawstwa
Głosy prasy

W IADOMOŚCI URZĘDOWE  
Okólnik N r 5 Kancelarii Rady Państwa w  spra­
wie wyborów do komitetów rodzicielskich i za­
pewnienia opieki nad nimi ze strony rad 

narodowych.
W tym numerze wkładka 

PORADY PRAWNE
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Nr 18 (228) Warszawa. 15 września 1952 r. Rok IX

P r o g r a m  W y b o r c z y
f r o n t u  n a r o d o w e g o

Do ob yw ate l i  P o ls k ie j  R zeczypospo lite j  L u d o w e j!
Do robotników i robotnic! Do chłopów i chłopek!
Do in te l igenc j i ! Do rzemieślników!

Do żo łn ierzy  i  o f icerów Wojska Polskiego!
Do kobiet! Do młodzieży!

AB"i ZESPOLIĆ JESZCZE BARDZIEJ NARÓD POLSKI W PRACY I W  WALCE 
O UMOCNIENIE NIEPODLEGŁOŚCI ZJEDNOCZONEJ OJCZYZNY,
O UTRZYMANIE I UTRWALENIE POKOJU,

O WZROST DOBROBYTU I CORAZ LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ LUDZI PRACY,
0  ROZKWIT I SIŁĘ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ,

niy — przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, związków zawodowych, spółdzielczych
1 Samopomocy Chłopskiej, Związku M łodzieży Polskiej, L ig i Kobiet,

my -  pa rty jn i i bezpartyjn i robotnicy, chłopi, przodownicy pracy, przedstawiciele inteligencji 
technicznej, nauczyciele, naukowcy, pisarze,- artyści, działacze społeczni różnych orga­
n izacji i środowisk, niezależnie od poglądów czy wyznania,

ZESPOLENI I JEDNOMYŚLNI W ROZUMIENIU NACZELNYCH POTRZEB 

OJCZYZNY -  PRZEDSTAWIAMY NARODOWI WSPÓLNY PROGRAM 
WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO.
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Czym iest F ro n t  N arodow y?

Jest jednością dzia łan ia  w szystkich Polaków,
k tó rz y  chcą gospodarczego i ku ltu ra ln e g o  roz­
k w itu  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, szybkie , 
go w zrostu je j s iły  oraz dob roby tu  w szystkich lu .
dzi pracy,

Jest jednością dzia łan ia  w szystkich, k tó rzy
chcą u trw a le n ia  poko ju  ,i niepodległości O jczyzny.

Jest jednością w  walce o szczęśliwą przyszłość 
narodu, w walce z ty m i, k tó rzy  chc ie liby  naród 
nasz rozbić i osłabić w ew nętrzn ie , w  walce z na j­
m ita m i im peria lizm u.

F ron t N arodowy jest jednością dz ia łan ia  tych
w szystk ich , k tó rz y  chcą, aby z n ik ł w sze lk i w yzysk 
p racy, aby każdy s łuży ł narodow i w edług zdolno­
ść i o trzym yw a ł zapłatę w edług pracy.

F ron t N arodowy jest jednością dzia łan ia  wszyst. 
k ich  Polaków, k tó rzy  chcą, aby Polska — 
„w o ln a  wśród w olnych, równa wśród rów nych 
i  w sp iera jących się w zajem nie narodów " — oto. 
czona była gorącą p rzy jaźn ią  i szacunkiem całej 
postępowej ludzkości, wnosząc swój w k ład  do w a l. 
k i o pokó j, postęp i  spraw ied liw ość społeczną.

F ront N arodow y jest jednością w szystkich, k tó . 
rz y  go tow i są oddać swe m yśli, zapał i s iły  walce 
o zw ycięskie  w ykonan ie  h istorycznych p lanów  na­
rodow ych — p lanów  uprzem ysłow ien ia  i wszech, 
stronnego rozw o ju  Polski.

F ron t N arodowy — skupia się w okó ł k lasy ro ­
botn icze j, k tó ra  przew odziła  narodow i w  walce 
o w yzwolenie, a dziś przewodzi w  budow aniu no. 
wego życia,
—  opiera się na sojuszu robotn iczo-ch łopskim ,
— wzm acnia coraz ściślejszą więź in te lig e n c ji 

pracującej z klasą robotniczą.

F ro n t N arodowy jest bra terską jednością dzia­
łan ia  p a rty jn ych  i bezparty jnych , zw iązanych wza­
je m n ym  zaufaniem , wspólną pracą i w a lką  o lep. 
sze ju tro . /

K to  staje w szeregach F ron tu  Narodowego, k to  
wzm acnia jego jedność i przyczyn ia  się do osiąg, 
nięcia jego w ie lk ic h  i sp ra w ie d liw ych  celów  — 
jes t pa trio tą .

K to  jedność narodu św iadom ie ro zb ija  — jest 
w rog iem .

W ie lk ie , h istoryczne zdobycze na rodu  polskiego 
osiągnięte w  ciągu ośm iu la t  n iepodległości op iera­
ją  się na tym ,

że dzięk i w yzw o len iu  naszego k ra ju  przez A r-  
m ię Radziecką i walczące u je j boku W ojsko 
Polskie — klasa robotn icza pod przew o. 
dem Polskie j P a rtii R obotniczej, w  sojuszu 
z masami chłopów  pracu jących, w zię ła  w ładzę 
w  ręce i przezw yciężając w iekow e zacofanie 
k ra ju , podjęła w ie lk ie  dzieło budow y soc ja li. 
zmu w Polsce,

że w okó ł w ładzy ludow e j, w  walce p rzec iw ko  
w yzyskiw aczom , p rzec iw ko  w ro g im  Polsce s i, 
łom  im p e ria lizm u  i  ich agenturom  ro z w ija ła

się i w zm acniała jedność dzia łan ia  p a tr io tycz . 
nych i postępowych s ił narodu, 
że uw a ln ia jąc  naród po lsk i z obciążeń szła. 
checko.burżuazyjnych, klasa robotn icza ja ko  
spadkobierczyni pa trio tyczne j i postępowej 
h is to r ii P o lsk i w yzw o liła  potężne s iły  tw órcze 
narodu,
że w dziejach narodu polskiego dokona! się h i.  
s to ryczny zw ro t; naród po lsk i zw iąza ł się 
p rzy jaźn ią , sojuszem i b ra te rs tw em  z naroda­
m i Z w iązku  Radzieckiego, 
że w walce o pokój, o zabezpieczenie n iepod. 
leglości i g ran icy  na Odrze i Nysie zacieśniała 
się w ięź narodu polskiego z w szys tk im i s iła m i 
b ron iącym i pokoju, n iezaw isłości narodów  
i postępu.

Dzięki temu m am y Polską Rzeczpospolitą L u . 
dową — O jczyznę zjednoczoną na prastarych zie. 
m iacb polskich, w narodow ych granicach.

Polskę silną, ja k  n igdy  w  h is to rii, Polskę, 
zw iązaną p rzy jaźn ią  i  w za jem ną pomocą 
ze w szys tk im i sąsiadam i i  w szys tk im i 

k ra ja m i dem okrac ji ludow ej.

Państwo ludowe odebrało ka p ita lis tom  fa b ry k i, 
kopaln ie , hu ty , banki — uczyn iło  je  w łasnością na­
rodu. Państw o ludow e  w yw łaszczy ło  obszarników, 
i  podz ie liło  z iem ię obszarniczą m iędzy chłopów: 
pracu jących. N aród w y z w o lił się spod panow ania 
ka p ita lis tó w  i  obszarn ików , k tó rzy  niepodległość 
tra k to w a li ja k  to w a r na sprzedaż, s ta ł się panem 
w łasnych losów.

P rzyp o m n ijm y  sobie Polskę sprzed ośm iu la t, 
dz iedzictw o panowania szlachty i  bu rżuaz ji, 
dz iedz ic tw o w o jn y  i h itle ro w s k ie j okupac ji. 
P rzyp o m n ijm y  s o b ie 'tę  z iem ię ru in , gdzie n ie  
b y ło  rodziny, k tó ra  by z rą k  faszystowskiego oku . 
panta nie s trac iła  kogoś z najb liższych. S pó jrz , 
m y  na ogrom  pracy, ja k ie j dokonał nasz naród.

D źw ignę liśm y k ra j z ru in  i  zniszczeń w ojennych’. 
Bohaterska W arszawa je s t dziś znów  tę tn iącą  ży­
ciem , coraz p iękn ie jszą s to licą  k ra ju . Pełną parą  
p racu ją  nasze fa b ry k i i  kopaln ie , odbudow ało się 
nasze ro ln ic tw o . N a Z iem iach Odzyskanych m ieszka 
i  p racu je  siedem m ilio n ó w  Polaków.

N aród nasz w kro czy ł zdecydowanie na drogę 
w ie lk iego  budow n ic tw a  i  szybkiego postępu w e 
w szystk ich  dziedzinach życia.

Nasza p ro d u kc ja  przem ysłow a w zrosła  trz y k ro t.  
n ie  w  stosunku do p rzedw ojenne j. Z budow a liśm y 
i  budu jem y se tk i now ych w ie lk ic h  fa b ry k , k tó re  
pom nażają s iłę  gospodarczą k ra ju  i  s łużą zaspoka­
ja n iu  rosnących potrzeb ludności. S tw o rzy liśm y  
w ie le  gałęzi p rzem ysłu , k tó ry c h  n ie  m ia ła  Polska 
za czasów k a p ita lis tó w  i  obszarn ików . Z zacofa, 
nego k ra ju  ro ln iczego s ta liśm y się k ra je m  prze­
m ysłow o-ro ln iczym .

S kończy liśm y raz na zawsze z k lęską analfabe. 
tyzm u. W  Polsce każde dziecko w  w ie k u  szko lnym  
uczy się. M am y dziś dw a razy  w ięce j wyższych
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uczelni i trz y  razy w ięce j studentów  na tych uczel. 
F--ach n iż przed w ojną. N ie ma dziś w  Polsce wsi, 
f  k tó re j by  ktoś nie uczy ł się na wyższej uczelni 
lu o  n ie  zdoby ł wyższej k w a lif ik a c ji w  przem yśle 
czy w  ro ln ic tw ie , w  szko ln ic tw ie  czy w w ojsku.

T ra f i ły  „pod s trzechy“  — do robotn iczych dziel- 
n :c 1 najdalszych w iosek — n ieśm ierte lne  działa 
M ickiew icza, S łowackiego, Prusa, K onopn ick ie j —  
dzieła nauczycie li m ilionów  ludz i pracy — Marksa, 
Engelsa, Len'ina, S ta lina. R ozbudow aliśm y szeroko 
w  m iastach i  wsiach sieć b ib lio te k , św ie tlic , placó­
w e k  k u ltu ra ln y c h  wszelkiego typu. R ad io -i kino,
; ; ą? a p,rasa d°c ie ra ją  coraz szerzej do n a jda l- 

szych zakątków  k ra ju .

i asi p isarze i  a rtyśc i tw o rzą  dzieła, k tó re  wzbo­
gacają k u ltu rę  narodu polskiego. Nasi uczeni po. 
r. agają masom ludow ym  w  szybkim  rea lizow an iu  
budow nictw a socjalistycznego.

Zasadnicze zm iany dokona ły się w  położeniu 
mas pracujących.

K lasa robotn icza nie zna ju ż  nędzy i nie. 
pewności ju tra . Bezrobocie jest ju ż  ty lk o  ponu rym  
w spom nien iem  kap ita lis tyczne j przeszłości. Robot- 
r  p racu je  nie na kap ita lis tę  — pracu je  dla swe. 
£ c narodu, dla siebie i  swej rodziny.

i  y tu ł p rzodow n ika  p racy  i  rac jona liza to ra  s ta ł 
■* ę je d n ym  z najzaszczytn ie jszych w yróżn ień  oby­
w atela. R ozbudow aliśm y ubezpieczenia spolecz- 
r  _■ i  s łużbę zdrow ia. M ilio n  dzieci wyjeżdża co 
. - ..u na ko lon ie  le tn ie , w  gó ry  i nad mo. 
i  S e tk i tys ięcy robo tn ików  korzysta ją  z wcza- 
s „ ./ w ypoczynkow ych, w ie le  tysięcy — z uzdro - 
i  . jk  i  sanatoriów . D z ies ią tk i tysięcy ro b o t-
i. -ó w  uczą się, podnoszą swe kw a lifika c je , obej. 
—-- ję  k ie row n icze  stanow iska w fabrykach i w  ad. 
w  lu s tra c ji państw owej.

Chłop bezro lny i m a ło ro lny  — przed w ojną ska. 
zr..iy na pon iew ie rkę  i poniżenia — o trzym a ł ziemię, 
rr.czność pracy w przemyśle.

Dzięki o trzym ane j od państwa ludowego z iem i 
i  pomocy poważna część m ałoro lnych i bezrolnych 
stała się gospodarzami średn ioro lnym i.

P o lity ka  państwa ludowego i rozw ó j p rzem ysłu  
um ocn iły  gospodarstwa chłopów  średn ioro lnych 
stanow iących dziś na jliczn ie jszą  w arstw ę ludności 
w ie jsk ie j w  Polsce. Państwo ludow e otacza chłopów  
pracu jących wszechstronną opieką, udostępnia :m  
Lani k redy t, dostarcza im  nawozów sztucznych, 
¿a pośrednictwem  ośrodków maszynowych udostęp­
nia im  nowoczesny sprzęt ro ln iczy , ro zw ija  ko­
rzys tny  dla chłopa system k o n tra k ta c ji roś lin  
przem ysłow ych, udziela wszechstronnej pomocy w 
podniesieniu hodow li. Rokrocznie w  setkach no- 

u grom ad zapala się św ia tło  e lektryczne. Przed 
U i-dz ieżą  chłopską sto ją o tw orem  w szystkie  uczel­
nie. zaw ody i w a rsz ta ty  pracy. Chłop pracu jący 
3cst dziś rzeczyw istym  współgospodarzem k ra ju .

Państwo ludow e zwalcza i ogranicza w yzysk ku . 
ac' " ’ _ ion i przed n im  chłopów  pracujących, 

łn td ig e n c ja  w yzw olona z poniżającej zależności 
u rzuaz ji znalazła dz ięk i w ładzy ludow e j sze­

rok ie  m ożliwości rozw o ju  j zastosowania swych' 
zdolności tw órczych, stała się niezbędną i  d e . 
szącą się szacunkiem częścią składową w ie lk ie j ar-* 
mu budowniczych now ej Polski.

. 7-“ w wcu uiiKacn KonKurenon
1 kryzysów  kap ita lis tycznych  uzyskuje w  Polsce 
Ludow e j, w  ram ach narodow ych p lanów gospodar- 
czych, coraz .szersze m ożliw ości rozw ojow e.

Przed młodzieżą polską, która  w latach przed, 
w ojennych była pokoleniem, pozbawionym  p rzy . 
szlosci, dostępu do pracy, do nauk i, do zawodu - i  
szeroko o tw a rły  się w ro ta  szkó ł i fa b ryk . K o n s ty ­
tuc ja  Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej dala m ło . 
dziezy pełnię praw  obyw ate lsk ich , pow ołu jąc ją  
do czynnego w spółudzia łu  w rządzeniu państwem . 
Naród ufa swej m łodzieży i w idzi w n ie j p rzy ! 
szlość Polski ^

Kobiecie, k tó ra  w us tro ju  kap ita lis tycznym  bv ła  
szczególnie upośledzona, w ładza ludow a zapew niła  
rów ne z mężczyzną prawa, urzeczyw istn ia jąc te 
praw a system atycznie i coraz szerzej 

K ob ie ty  pracują we w szystkich dziedzinach i na 
na jbardz ie j odpow iedzia lnych stanow iskach Szero. 
ko rozw inę liśm y opiekę nad m atką  i  dzieckiem . 
C hron im y i um acniam y rodzinę, otaczamy szcze­
gólną troską rodz iny w ie lodzietne, zapew niam y 
jasną przyszłość dzieciom.

Przed w ojną spadała w Polsce liczba urodzeń, 
rosła liczba zgonów. Dziś jes t odw ro tn ie . D z ięk i 
przem ianom  gospodarczym i społecznym, d z ię k i 
w zrostow i stopy życiow ej i trosce o ochronę zdro­
w ia  ludności spada liczba zgonów, rośnie liczba 
urodzeń.

D zisia j s ta liśm y się narodem o szybko rosnącej'1 
liczebności w  ciągu p ierw szych ośm iu la t  n ie ­
podległości w zrośliśm y o trzy  m iliony , a za n ie. 
w ie le  la t będziemy narodem trzydziestom iliono-' 
wyra.

Z dnia na dzień rośnie i rozw ija  się nasza lu . 
dowa Ojczyzna.

„Polska przestała być kra jem  biednym , bezbron. 
nym  i niezaradnym ... M in ą ł i nie w róc i n igdy w rze . 
sień 1939 r., m inęła i nie w róci n igdy hańba bez. 
silności naszego k ra ju  wobec najeźdźców“ .

Te siowa Bolesława B ieruta  w yraża ją  h is to rycz. 
ną przem ianę w  losach narodu polskiego.

Uczuciem dum y i radości napełnia serce każde­
go p a tr io ty  K onsty tuc ja  Polsk ie j Rzeczypospo­
l i te j  Ludow ej — wyrażająca w każdym s łow ie  
dorobek i zdobycze pracy i w a lk i w ie lu  pokoleń 
naszego narodu.

Słuszna jest nasza duma z w ie lk ich  zdobyczy na. 
rodu. A le  — ja k  pow iedzia ł Bolesław B ie ru t —. 
„m a m y jeszcze w ie le  poważnych niedomagań bra. 
ków-, trudności. N ie różami, oczywiście, usłane jest 
nasze życie1, n ie lckka  jest nasza codzienna praca. 
N ie  szczędzi nam jeszcze życie w ie lu  trosk. W ie ł. 
k ie  i trudne  sto ją przed nam i zadania“ .

Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby 
podjąć dz ie ło  trudne, lecz niezbędne: odrobienia 
w  ciągu n ie w ie lu  la t ogromnego zacofania, k tó re
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je s t jednym  z g łów nych źródeł przeżywanych przez 
nas trudności. A by usunąć ca łkow ic ie  zaniedbania 
w ieków  nie w ystarczy ośmiu lat. Dla przezw ycię­
żenia w iekowego zacofania trzeba dłuższego w y tę ­
żonego i planowego w ys iłku  całego narodu.

W alka  o w ykonan ie  w ie lk ic h  p lanów  narodo­
w ych, o rozw ó j przem ysłu  jako  dźw ign i w szystk ich  
dziedzin gospodarki narodow ej —  jes t dziś n a j­
w ażnie jszym  zadaniem.

D l a t e g o :

W zm agajm y w y trw a ły , o fia rn y  w ysiłek dla urze. 
czyw istm em a w ie lk ich  zadań Planu Sześcioletniego.

Podnośmy stale wydajność pracy.
R ozw ija jm y  ruch współzaw odnictwa pracy, 

m nóżm y szeregi rac jona liza to rów  i p rzodow ników  
pracy.

P ro d u ku jm y  więcej, tan ie j i lep ie j
—  o t o  p r o g r a m  F r o n t u  N a r o d o w e g o .

M im o postępu w p rodukc ji ro ln icze j nasza gospo­
darka  ro lna jest jeszcze zacofana Pozostaje ona 
w  ty le  w stosunku do potrzeb rosnącego przem y­
słu i ludności m e jsk ie j Powoduje to trudności, na 
k tó rych  żeru je kap ita lis ta  w ie jsk i i spekulant.

P o lityka  w ładzy ludow ej — umacnianie spó jn i 
m iędzy m iastem a wsią — odpowiada w spólnym  
in teresom  klasy robotniczej i chłopów pracu ją­
cych .

Zm ierza ona do sta łe j popraw y zaopatrzenia 
k ra ju , do okie łznania  spekulacji, niesie pomoc 
chłopom in d yw id u a ln ym  w podnoszeniu p roduk­
c ji,  popiera ro zw ija ją cy  się na zasadach pełnej do­
brow olności ruch spółdzielczości p rodukcy jne j 
i  wzm acnia państwowe gospodarstwa rolne. 
D l a t e g o :

U m acniam y spójn ię m iędzy miastem a wsią.
N ie  szczędzimy w ys iłków , aby by ło  w ię ­

cej maszyn ro ln iczych, w ięcej nawozów sztucznych, 
aby lepsze było zaopatrzenie wsi w  a r ty k u ły  prze­
m ysłowe.

Strzeżem y w ype łn ian ia  obow iązków  wsi w zglę­
dem państwa. P row adzim y n ieprzejednaną w a lkę  
ze spekulacją.

Zm ierzam y w y trw a le  do tego; aby w ię ­
cej by ło  a rty k u łó w  ro lnych, aby lepsze było  zaopa­
trzen ie  m iast w żywność

—  o t o  p r o g r a m  F r o n t u  N a r ó d  o w e g o .

Nasze budow n ic tw o  ro zw ija  się w  obliczu n ieu­
stającego zagrożenia pokoju przez im peria l stów 
am erykańskich  oraz ich wasali zachodnio- 
n e m ie c k ic h  i innych. Z b ro jen ia  zachodnio- 
n iem ieckich odwetowców i całego obozu im ­
peria lis tycznego zwracają się sw ym  ostrzem prze­
c iw ko  całości naszych ziem, przeciwko n iepodleg­
łości Polski, przeciw ko w szystk im  m iłu ją c y m -w o l­
ność narodom. '

Jedynie skutecznym  środkiem  przeciw staw ien ia  
się te j groźbie jest:

W zm acn ian ie . p rzy jaźn i i w spólnej w a lk i o. po. 
k ó j ze w szys tk im i narodam i b ron iącym i swej nie­
podległości, . . . .

W zm acnianie obronności państwa w służbie po. 
ko ju .

W zm acnianie s iły  gospodarczej k ra ju  i jedności 
w ew nę trzne j narodu.

Są to  zadania, k tó re  w ym agają  s ił i środków . 
D z ięk i w ładzy ludow ej możemy sprostać ty m  zada­
niom . D zięki naszemu u s tro jo w i społecznemu łą ­
czym y szybki rozw ój naszego pokojowego budow ­
n ic tw a  ze wzm acnianiem  s ił obronnych k ra ju  i  stop­
n iow ym  wzrostem  dobrobytu  mas ludow ych. 
D l a t e g o :

Z w ie ra jm y  szeregi w  walce o pokó j, o w yko . 
nanie P lanu  6-le tn iego.

O taczajm y opieką i m iłością  Ludow e W ojsko 
Polskie — straż poko ju  i niepodległości O jczyzny.

Zacieśnia jm y i pog łęb ia jm y p rzy jaźń  narodu 
polskiego ze Zw iązkiem  Radzieckim, um acn ia jm y 
jedność św iatowego obozu obrońców poko ju  i  n ie ­
zaw isłości narodów
—  o t o  p r o g r a m  F r o n t u  N a r o d o w e g o .

Pozbawieni fa b ry k  i fo lw a rkó w  w yzyskiw acze 
chcie liby odebrać ziemię chłopom , fa b ry k i —  na­
rodow i.

N iedob itk i reakc ji, zd ra jcy  i  szpiedzy w  k ra ju  
i na em ig rac ji, nie zaprzestają know ań przec iw ko  
Polsce ludu  pracującego.
D l a t e g o :

W zm acn ia jm y na każdym  k ro k u  w ładzę lu ­
dową.

Bądźm y czu jn i, strzeżm y m ien ia  narodowego 
i  ta jem n icy  państw ow ej, tępm y sabotażystów 
i  szpiegów.

W alczm y przeciw  oszustwom, p lo tkom  i oszczer. 
stw om  reakcy jne j im peria lis tyczne j propagandy, 
pogłębiając świadomość po lityczną  najszerszych 
mas
—  o t o  p r o g r a m  F r o n t u  N a r o d o w e g o .

Walce z trudnościam i przeszkadza b iu ro k ra tyzm  
i kum ote rs tw o  gnieżdżące się jeszcze w  n ie jednym  
z naszych urzędów i in s ty tu c ji —  tu  i ówdzie poku ­
tu ją  jeszcze stare n a w yk i: b rak tro sk i o cz łow ieka 
pracy, w ie lkopański stosunek do jego potrzeb.

Każdy prze jaw  n iedbalstw a i niesum ienności, na. 
ruszania socja listycznej d yscyp liny  pracy i  n iepo- 
szanowania m enia społecznego, n iew yw iązyw an ia  
się z obow iązków  wobec państwa przeszkadza 
naszemu rozw o jow i, naszym w ys iłkom . 
D l a t e g o :

Rozszerzajmy udzia ł mas ludow ych  w  rządzeniu 
państwem, u lepszajm y pracę rad  narodow ych.

W alczm y , o to, by każdy urząd przestrzegał 
praworządności i wskazań w ładzy ludow ej, aby 
dobrze s łuży ł ludziom  pracy, troszczył się o n ich .

W alczm y o przestrzeganie socja listycznej dyscy. 
p lin y  pracy, o w ype łn ian ie  obow iązków  wobec 
państwa przez każdego obyw ate la .

R o zw ija jm y  poczucie obyw ate lsk ie j odpow ie­
dzialności;-

Przez śm iałą i szeroką k ry ty k ę  i  sam okry tykę  
obnażajm y i usuw a jm y .bezlitośnie b iu ro k ra tyzm , 
kum oterstw o, bezduszny: stosunek, do człow ieka.
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O byw ate le !
U rzeczyw istn ien ie  p rog ram u F ro n tu  N arodowe, 

go, przyśpieszenie w ykonan ia  P lanu Sześcioletnie, 
go oznacza:

wzrost realnych zarobków robotnika i in te li­
genta, poprawę zaopatrzenia emerytów, inw a­
lidów i rencistów,'
wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego 
umocnienie i stale rozszerzanie zdobyczy lu ­
du pracującego zagwarantowanych przez Kon­
stytucję.

, ° d nas samych, od naszej św iadom ości, o fia rno , 
sci i ak tyw nośc i zależą postępy naszego budów , 
m ctw a.

W ykonanie  z nadw yżką  zadań p ie rw szych la t 
pozw oli nam  p rzed te rm inow o  w ykonać P lan  Sze 
scioletni.

¥

Przed Sejm em, k tó ry  w yb ie rzem y, stanie obo. 
Wiązek w ytyczen ia  dalszych zadań, uchw alen ia  no. 
Wego Planu 5.1etniego, którego w ykonan ie  zabez. 
p ieczy naszemu na rodow i wielkość, silę i dobro 
byt.

Plan ten zapew ni dalszy wszechstronny rozw ó j 
gospodarki narodow ej, p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a , 
szybk i w zrost dob roby tu  mas pracu jących  i  roz­
k w it  k u ltu ry  narodu.

Potężna rozbudowa przemysłu da w  roku 1960 
2 górą 10-krotny wzrost produkcji w  porównaniu  
2 produkcją przedwojenną. Mechanizacja robót 
ciężkich i pracochłonnych wpłynie na wydajność 
Pracy i ulży poważnie trudowi człowieka.

R ozbudujem y nasze bazy surow cow e: zw iększy, 
m y  w ydobyc ie  w ęgla kam iennego i  brunatnego, 
ru d  żelaza, m e ta li nieżelaznych, ropy  n a fto w e j 
1 soli potasowej, ro zw in ie m y  p rodukc ję  kauczuku 
1 p a liw  syntetycznych, w łó k ie n  sztucznych i  pod. 
staw ow ych p ro d u k tó w  chem icznych.

Rozbudujem y znacznie g ó rn ic tw o  i  p rzem ysł 
'i'" caJej  Polsce n ie  w yłącza jąc zacofanych, n ie  po. 
bada jących p rzem ysłu  okręgów  ro ln iczych.

Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucz­
nych i nowoczesnych maszyn rolniczych wszelkiego 
ypu, aby wesprzeć pracę chłopa najnowocześniej.

®2ą techniką, ulżyć pracy jego rąk, zwiększyć 
Piony.

Podjęte zostaną w ielk ie  budowy, które zmienią 
zasadniczo warunki rozwoju całych obszarów na- 
®zeg0 kraju. Rozpoczniemy budowę wielkich zapór 

odnych i kanałów żeglownych, w ielkich elek. 
równi na W iśle i Bugu, które umożliwią zelektry. 
■kowanie zacofanych połaci kraju. Wykorzystanie 
aszych zasobów wodnych do melioracji łąk i past.
*s oraz nawodnienia gruntów ornych pozwoli 

a wzrost urodzajów i rozwój hodowli.
Wielkie budowIe socjalizm u staną się podstawą 

szybkiego rozwoju i przebudowy roi.

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju m ateriał. 
g° i kulturalnego wsi polskiej.

stwaWyCi ^ ie wykonywanm planów gospodarczych 
rzac będzie warunki dla systematycznego

zw iększania zaopatrzenia ludności w  a r ty k u ły  żyw . 
nosciowe i w yro b y  przem ysłow e wszelkiego ro - 
dzaju, dla zamożnego życia ludzi pracy w mieście 
i na wsi.

R ozw ijać będziem y na szeroką skalę budow n ic . 
tw o  m ieszkaniowe.

W  okresie  bieżącego dziesięciolecia 
odbudowę W arszawy, budowę dwóch 
w ie lk ich  tras w arszawskiego m etro, 
W roc ław , Gdańsk i Szczecin.

zakończym y
p ierw szych

odbudu jem y

. Z budu jem y m iasta socja lis tyczne: N ow ą H u tę  
i Nowe T ychy  oraz szereg w ie lk ic h  osiedli ro b o t­
n iczych.

Z w ró c im y  szczególną uwagę na m iasta i osiedla 
zaniedbane przez rządy kap ita lis tyczne  — ja k  
Łódź, ośrodki przem ysłow e Zagłębia S ląsko.Dą. 
b row skiego i W ałbrzyskiego, zaopatrzym y je  
w  wodę i urządzenia kanalizacyjne.

Z apew n im y każdemu dziecku w  m ieście i na wsi 
w ykszta łcen ie  co n a jm n ie j w  zakresie pe łne j szko. 
ły  7-klasdwej.

Zapew n im y średnie w ykszta łcen ie  w szys tk im  
dzieciom  w  w ie lk ich  m iastach i ośrodkach przem y, 
s łow ych ja k  rów nież coraz liczn ie jszym  rzeszom 
dzieci w ie jsk ich .

R ozw in iem y szeroko budow n ic tw o  tea trów , k in , 
muzeów, dom ów k u ltu ry , św ie tlic  i  innych  ośrod- 
kó w  życia ku ltu ra ln e g o  w  m ieście i  na wsi.

R ozbudujem y na w ie lką  skalę urządzenia zdro . 
w otne, szp ita le  i  sanatoria , k l in ik i  i  am bu la to ria , 
ośrodk i zd row ia  i izb y  porodowe.

W ybudu jem y now e s tad iony i boiska, zapew ni- 
m y  m ilio n o m  chłopców  i  dziewcząt sprzęt spor. 
tow y, po lepszym y opiekę nad sportem  i  k u ltu rą  
fizyczną.

Wykonanie wielkich planów narodowych bieżą* 
cego 10-Iecia uczyni Polskę krajem  potężnego, no. 
woczesnego przemysłu, krajem  rozwijającego się 
postępowego rolnictwa, krajem  wysokiej kultury, 
jednym z przodujących kra jów  Europy

o t o  p r o g r a m  F r o n t u  N a r o d o w e g o .

Obyw ate le !
Naród nasz, pochłonięty ogromną pracą tw ór. 

cz3, gorąco pragnie zachowania i utrwalenia po­
koju.

Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjali. 
stycznych Republik Radzieckich, stoją kraje demo­
kracji ludowej, stoi niezwyciężony obóz wolności 
i postępu od Niemieckiej Republiki Demokratycz. 
nej aż do Chińskiej Republiki Ludowej, stoją setki 
milionów prostych ludzi na całym świecie. W ro. 
giem naszego narodu, wrogiem całej ludzkości 
jest obóz wojny i ujarzm ienia narodów, któremu 
przewodzi im perializm  amerykański i pod które­
go skrzydłami —  na terenie Niemiec Zachodnich 
■ odradza się bestia hitlerowska, snująca plany no­
wego pochodu na Polskę.

Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju trzy ­
ma na uwięzi imperialistycznego napastnika, który  
w  swej grabieżczej, awanturniczej, lecz skazanej
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na k lęskę napaści na K oreę pokazał, do czego są 
zdo ln i im pe ria liśc i am erykańscy, spraw cy w o jny  
i  m ordu bezbronnych, siewcy zarazy, ludobójcy.

O bow.ązkiem  naszym wobec Polski i wobec ludz­
kości jest wzm acnianie s iły  naszego k ra ju  Obow iąz­
k ie m  naszym jest w zm acnianie sojuszu ze Z w iąz­
k iem  R adzieckim . Sojusz ten, to nasza siła , to pu­
k le rz  naszych granic, to ręko jm ia  naszej n iepod­
ległości, spokojne j i szczęśliwej przyszłości naszych 
dzieci. Pod w spó lnym  sztandarem poko ju  i demo­
k ra c ji,  pod przewodem w ie lk iego  chorążego pokoju 
Józefa S ta lina  łączym y się z m ilio n a m i prostych 
lu d z i na całym  świecie w walce o poszanowanie 
p ra w  każdego narodu, o zaprzestanie napastniczej

w o jn y  na K o re i, o zakaz b ron i atom ow ej i  bakte-* 
rio log iczne j, ograniczenie zbrojeń, un iem oż liw ien ie  
odbudow y niem ieckiego im pe ria lizm u , zjednocze­
n ie  narodu n iem ieckiego w  jedno państw o demo­
kra tyczne i pokojowe.

Pogłębia się rozkład systemu kap ita lis tycznego, 
W obozie podżegaczy w ojennych mnożą się kon- 
f l  k ty , zaostrza się ryw a lizac ja , wzmaga się w y ­
zysk i ucisk narodów, podporządkow anych prze* 
m ocy m ilia rd e ró w  am erykańskich , rośnie opór 
mas pracu jących i narodów  uciskanych.

IJ nas, w  obozie pokoju, dem okrac ji i socja lizm u 
um acnia się solidarność, zacieśnia się współpraca, 
rozw ija  się gospodarka i k u ltu ra  narodów .

P o l a c y  l

Jedność  naszego n a ro d u  w o k ó ł k la s y  ro b o tn ic z e j i w ła d z y  lu d o w e j s ta ła  s ię  po tężną  
s iłą  ro z w o ju  naszej O jczyzn y , zabezp ieczen ia  je j n ie p o d le g ło ś c i, o b ro n y  p o k o ju .

D o F ro n tu  N a ro d o w e g o  p rz y łą c z a ją  s ię p rzez  w z ra s ta ją c y  w y s iłe k  sw e j p ra c y  i p o g łę ­
b ia n ie  sw e j św ia d o m o śc i p o lity c z n e j c i w szyscy , k tó rz y  n ie  od  ra zu  z d o ła li p rz e z w y c ię ż y ć  
w ą tp liw o ś c i, w a h a n ia  czy b łę d y .

S trzegąc zasad w o ln o ś c i s u m ie n ia  i  w y z n a n ia  za g w a ra n to w a n ych  p rze z  K o n s ty tu c ję  
P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j L u d o w e j, p rz e c iw s ta w ia jm y  się w s z e lk im  p ró b o m  ze s tro n y  re a k c ji 
n a d u żyw a n ia  uczuć  re l ig i jn y c h  d la  sze rzen ia  w aśn i w ś ró d  P o laków .

Udaremniajmy wszelkie próby rozbijania jedności narodu, walczącego o pokój i  przysz­
łość Ojczyzny.

W z m a c n i a j m y  i  r o z s z e r z a j m y  j e d n o ś ć  n a r o d u ,  skupiajm y pod 
sztandarami Frontu Narodowego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich 
patriotów!

Niech wyrazem jedności narodu będą wspólne lis ty  Frontu Narodowego, na których 
znajdą się najlepsi: ci, którzy od lat w a lczy li o wyzwolenie narodowe i społeczne i ci, 
którzy w yrośli w  pracy dla Polski Ludowej, przodownicy pracy i przodujący chłopi, żołnierze, 
przedstawiciele inte ligencji, kobiet, młodzieży.

Oddając swoje głosy na lis ty  Frontu Narodowego głosujcie za

R O Z K W I T E M  O J C Z Y Z N Y ,
N I E P O D L E G Ł O Ś C I Ą ,

P O K O J E M ,

za zwycięską realizacją w ie lk ich  planów narodowych, 
za jednością narodu w  obliczu jego historycznych zadań.

O b y w a t e l e !
Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego wzywa do powszech­

nego udziału w wyborach, do głosowania w dniu 26 października na kandydatów 
Frontu Narodowego.

Niech dzień 26 października zadokumentuje zjednoczenie wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich patriotów we Froncie Narodowym, któremu przewodzi wielki 
budowniczy Polski Ludowej — Bolesław Bierut.

Niech żyje Front Narodowy!
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Ogólnopolski Komite t  Wyborczy F ron tu  Narodowego
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A. MUSIAŁOWA
p rz e w . Z a rz ą d u  G łó w n e g o  

L ig i  K o b ie t

Aktyw izujm y kobiety w  pracy kom itetów blokow ych
P rzeprow adzane obecnie w  ca łym  k ra ju  w y ­

b o ry  do k o m ite tó w  b lo ko w ych  oznaczają dalszy 
k ro k  naprzód  w  a k ty w iz o w a n iu  najszerszych 
rzesz ludności naszych m iast i  m iasteczek. P rzed 
n o w o ob ra n ym i k o m ite ta m i b lo k o w y m i s ta ją  po­
ważne zadania  w y ko rzys ta n ia  i  ro zw in ię c ia  in i-  
c ja ty w y  m ieszkańców  w  spraw ach b y tow ych  
i  k u ltu ra ln y c h  każdego błotku.

P raca w  ko m ite ta ch  b lo ko w ych  ksz ta łtow ać  
będzie nowy^ ty p  m ieszkańców  m ias t i  osiedli, w y ­
ra b ia ją c  w  n ich  poczucie odpow iedzia lności za ca­
ło k s z ta łt p rob lem ów  zw iązanych ze w spółżyciem  
m ieszkańców  każdego b loku .

W y ra b ia n ie  w  a k tyw is ta ch  ko m ite tu  b lokow e­
go gospodarskie j tro s k i o społeczne i  k u ltu ra ln e  
po trzeby m ieszkańców  p rzygo tow u je  ich  do pe ł­
niejszego i  czynniejszego udz ia łu  w  życ iu  p o li­
tycznym , społecznym  i  k u ltu ra ln y m  k ra ju .

D la tego też n iezm ie rn ie  ważną rzeczą je s t w łą ­
czenie do- k o m ite tó w  b lo ko w ych  i  do ścisłe j z n i­
m i w spó łp racy  ja k  na jw iększe j liczb y  kob ie t, 
■a zwłaszcza k o b ie t n ie  p racu jących  zaw odow o —• 
gospodyń dom ow ych, k tó re  dz ięk i te j fo rm ie  
dz ia ła lnośc i społecznej w łączać się będą s topn io ­
w o  do czynnego udz ia łu  w e w szystk ich  dziedzi­
nach naszego życia.

U s tró j d e m o kra c ji lu d o w e j s tw o rz y ł kob ie tom  
po lsk ich  m ia s t i  w s i w a ru n k i pełnego ró w n o ­
u p ra w n ie n ia . A r ty k u ł  66 K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lu d o w e j s ta ł się słusznie chlubą 
kob ie t po lsk ich , gdyż jes t on p ra w n ym  w yrazem  
ic h  zdobyczy. B u d o w n ic tw o  fun d a m e n tó w  socja­
liz m u  w  naszym  k ra ju  o tw o rzy ło  przed ko b ie ta m i 
p o ls k im i n ieznane n ig d y  p rzedtem  m ożliw ośc i 
p racy  w e w szys tk ich  zawodach, zdobyw an ia  k w a ­
l i f ik a c j i  zaw odow ych  i  za jm ow an ia  coraz to b a r­
dz ie j odpow iedz ia lnych  s tanow isk.

Rośnie z każdym  ro k ie m  liczba ko b ie t p racu ­
jących  w  różnych  gałęziach p ro d u k c ji, coraz w ię ­
cej z n ic h  b ie rze  u d z ia ł w e w spó łzaw odn ic tw ie  
p ra cy  i  w ysuw a  się na czoło sw o ich  zakładów .

Coraz też a k ty w n ie j b io rą  u d z ia ł ko b ie ty  w  ży­
c iu  p o lity czn ym  i  spo łecznym  naszego k ra ju , p rze ­
łam u jąc  is tn ie jące  jeszcze tu  i  ow dzie opory  
i  braK zau fa n ia  w e  w łasne s iły . Jednakże s top ień  
aktyw nośc i na jszerszych rzesz kob iecych miesz­
ka jących  w  naszych m iastach i  osiedlach n ie  od­
pow iada  jeszcze a n i naszym  m ożliw ościom , an i 
potrzebom .

W w iększości naszych m ias t is tn ie ją  poważne 
reze rw y  kob iecych s i ł  roboczych, k tó re  zgodnie 
z w y tyczn ym i V I I  P lenum  K C  PZPR  m a ją  być 
szeroko w yko rzys ta n e  we w szystk ich  ga łęziach 
gospodark i na rodow e j.

V  p rzeżyw anym  obecnie  okres ie  pew nych  
udności w  zaopa trzen iu , zaostrzanych jeszcze

przez e lem enty  speku lańcko -ku łack ie , spraw a od­
pow iedniego uśw iadam ian ia  i  uodporn ian ia  ko­
b ie t, zwłaszcza z ba rdz ie j zacofanych środow isk, 
je s t zagadn ien iem  p ierw szorzędne j w ag i. Do w y ­
konan ia  naszych p lanów  gospodarczych, do re a li­
zac ji w szystk ich  zadań F ro n tu  Narodowego w a l­
k i  o pokó j i P lan 6-le tn i, jest rzeczą bardzo is to t­
ną, aby życie  m ieszkańców naszych m iast i osiedli 
podniesione by ło  na wyższy poziom, aby ja k  n a j­
w ięce j bolączek i k ło p o tó w  zw iązanych z m iejscem  
zam ieszkania człow ieka p racy .można by ło  rozw ią ­
zać. D la tego też wychodząc z założenia, że zw iąz­
k i  zawodowe .przez ra d y  kobiece prow adzą w  za­
k ładach  p ra cy  specja lną dzia ła lność w śród sw o ich  
cz łonkiń , L iga  K o b ie t k ładz ie  obecnie zasadniczy 
nacisk na o rgan izow an ie  ko b ie t zarów no p ra cu ją ­
cych ja k  i n ie  p racu jących zawodowo w ed ług  
m ie jsca  zam ieszkania, tw orząc b lokow e  i  te reno ­
w e ko la  L K , o s tru k tu rz e  dostosow anej do s tru k ­
tu r y  ko m ite tó w  b lokow ych .

B lokow e lub  terenowe ko la  L K  stanow ić ma­
ją  pom oc d la  ko m ite tó w  b lo ko w ych  przez dysku ­
tow an ie  na zebraniach kobiecych zagadnień in te re ­
su jących m ieszkank i danego b loku, w ysuw an ie  
om aw ianych  w n iosków  na zebran iach  ko m ite tó w , 
uzgadn ian ie  p la n ów  p ra cy  k ó ł z ko m ite ta m i i  do­
b ie ra n ie  na jlepszych a k tyw is te k  do uczestnicze­
n ia  w  pracach kom ite tów .

A b y  uczyn ić  ko ło  b a k o w e  L K  ośrodk iem  od­
d z ia ływ a n ia  na ko b ie ty  za rów no zorgan izow ane 
w  L K  ja k  d n iezorgan izow ane, kon ieczne je s t 
p rzyd z ie la n ie  każdej z cz łonk iń  ko n k re tn e j p ra -  
■ey, ja k  np.: pom aganie  ko m ite to m  b lo ko w ym  
w  u trz y m a n iu  na leżytego stanu san ita rnego, 
w  o rgan izow an iu  w sze lk ich  fo rm  pom ocy sąsiedz- 
k ie j, w  z b ie ra n iu  odpadków  uży tkow ych , w  pom a­
gan iu  m a tkom  p ra cu ją cym  p rz y  um ieszczaniu 
dz ieci w  żłobkach i  przedszkolach, w  tw o rze n iu  
zespołów czyte ln iczych  i  zb io row ych  w ycieczek 
do k in a  itp . T ak  p row adzona praca ko ła  L K  sku ­
p i w o kó ł k o m ite tó w  b lo ko w ych  szerok i a k ty w  
kob iecy. A k ty w  ten  może b rać u d z ia ł n ie  ty lk o  
w  pracach k o m ite tó w  b lokow ych , ale najlepsze 
a k ty w is tk i p o w in n y  być ró w n ie ż  k ie ro w a n e  przez 
k o m ite ty  b lokow e do p rac  k o m is ji D R N  i  M RN.

. Dotychczas je d n a k  pow ażna większość kó ł L K  
n ie  p ra cu je  system atyczn ie , n ie  skup ia  sw ych 
cz łonk iń  w o kó ł ko n k re tn ych  zagadnień, n ie  w ią ­
że swego codziennego dz ia ła n ia  z pracą k o m ite ­
tó w  b lokow ych , ogran icza jąc się je d yn ie  do udzia­
łu  w  akcjach.

. L iczba  k ó ł je s t n iedostateczna, bo sięga za le ­
d w ie  oko ło  4 tys. Konieczność rozszerzenia za­
siągu o d d z ia ływ a n ia  L K  w  m ie jscach zam ieszka­
n ia  postaw iła  przed całą organizacją zadanie tw o -
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rże n ia  k ó ł p rzy  w szys tk ich  obecnie w yb ie ra n ych  
ko m ite ta ch  b lokow ych . W  to ku  te j a k c ji pow sta ją  
nowe ko ła  i reorganizu je  się ju ż  istn ie jące, zgod­
n ie  z s iec ią  k o m ite tó w  b lokow ych . P raca ta  je d ­
nak idz ie  z b y t po w o li, gdyż w ie le  ogn iw  naszej 
o rg a n iza c ji n ie  zdo ła ło  jeszcze przestaw ić  się cał­
ko w ic ie  na now ą pracę. N ie rzadko  w ystępu ją  
ró w n ie ż  z ja w iska  zw o ływ a n ia  zebrań ko b ie t bez 
uprzedn io  przeprowadzonych z n im i rozm ów  
przez przodow nice społeczne —  a g ita to rk i L K , 
co w  w y n ik u  daje ta k  słabą frekw encję , 
że ko ło  nie zostaje zorganizowane, a kom i­
te ty  b lokow e  n ie  okazują  dostatecznej pom ocy 
i  za in te resow an ia  pracą k ó ł L K , zapom inając, że 
dobre  ko ło  stać się może w ie lką  pomocą we 
w szystk ich  pracach kom ite tu .

D otychczasowe w y n ik i w yb o ró w  do ko m ite ­
tó w  b lo ko w ych  w skazu ją  na pew ne n iedocen ia­
n ie  udz ia łu  ko b ie t w  kom ite tach  b lo ko w ych  przez 
p rezyd ia  D RN  i  M RN. L iczba  ko b ie t w  now oob ra - 
nych  kom ite tach  b lo ko w ych  n ie  sięga 30% , co je s t 
abso lutn ie  n ie  w ystarczające, gdyż osiedle miesz­
ka n io w e  stać się może doskona łym  terenem  w y ­
ra s ta n ia  licznego a k ty w u  kobiecego we w szyst­
k ic h  dziedzinach.

N ie w ła śc iw y  je s t ró w n ie ż  sk ład  so c ja ln y  
cz ło n k iń  ko m ite tó w , pon iew aż p rzew aża ją  ko b ie ­
ty  pracu jące, g łó w n ie  in te lig e n tk i, a b ra k  je s t ro ­
bo tn ic , a zwłaszcza żon ro b o tn ikó w .

Tym czasem  spraw a nadan ia  w łaściw ego k ie ­
ru n k u  codziennem u życ iu  ro d z in y  ro b o tn icze j za­
leży  w  dużym  s topn iu  od postaw y żony i m a tk i1. 
P raca w  kom itec ie  b lo ko w ym  oddz ia ływ ać będzie 
na kob ie tę  w ychow aw czo, rozszerzając k rą g  je j 
za in te resow ań i  ucząc ją  le p ie j rozum ieć is to tę  
w ła d zy  lu dow e j.

N ie  na leży także zapom inać, że w a lka  o w y ­
konan ie  p lanu, w a lka  z bum elanctw em , z a lkoho­
lizm em  zaczynać się m usi w  rodz in ie  pracow niczej, 
że bardzo w ażnym  czynn ik iem  w  te j walce jest 
zorganizow anie życia społecznego i ku ltu ra lnego  
każdego osiedla, każdego b lo ku  m ieszkalnego.

Z apew n ien ie  licznego udz ia łu  żon p ra co w n i­
kó w  w  ko m ite tach  b lo ko w ych  pozw o li na w y tw o ­

rzen ie  m ocn ie jsze j w ię z i m iędzy m ieszkańcam i 
b loku , da możność rozw iązan ia  w ie lu  żyw o tn ych  
zagadnień na te re n ie  b loku , a przede w szys tk im  
w y z w o li n ie  w yzyskane dotychczas zdolności, 
energ ię  i  zapa ł w ie lu  kob ie t.

W  naszych m iastach  i  m iasteczkach je s t jesz­
cze w ie le  zdolnych kob ie t n ie  pracujących, k tó re  
mogą, zdobyw szy k w a lif ik a c je  zawodowe, w nieść 
pow ażny w k ła d  w  dalszą rozbudow ę gospodar­
czą k ra ju . W  b lokach  m ieszka lnych  i  w  osiedlach 
je s t w ie le  o fia rn y c h  żon i  m a tek  p ra co w n ikó w , 
k tó re  wnieść mogą duży w k ła d  w  rozw ó j1 życia  
społecznego, politycznego i  ku ltu ra ln e g o  .swego 
te renu .

Trzeba, aby w szystk ie  ogn iw a  L ig i.  K o b ie t 
przez system atyczną dz ia ła lność w  m ie jscach za­
m ieszkan ia  w łą czy ły  na jlepsze a k ty w is tk i do p ra ­
cy w  kom ite tach  b lokow ych , trzeba, aby doc ie ra ­
ły  do każdej kob ie ty , pom agając je j  w  w y k o n y ­
w a n iu  zadań p rzed  n ią  sto jących  i  ko rzys ta n iu  
z praw,- ja k ie  je j daje Polska Rzeczpospolita L u ­
dowa. Trzeba, aby k o m ite ty  b lo ko w e  d o cen iły  
p ozy tyw ną  ro lę , ja ką  odegrać może w ła śc iw ie  
pracujące b lokow e ko lo  L K , zapew n iły  m u szeroką 
pomoc i  p rzyc iąga ły  do ja k  najściśle jszej w spó ł­
p racy.

Będzie to m oż liw e  je d yn ie  wówczas, gdy  p re ­
zyd ia  D RN  i  M R N, k ie ru ją c  dz ia ła lnośc ią  ko m i­
te tó w  b lokow ych, będą interesować się ilośc ią  
k o b ie t w  kom ite tach , fo rm a m i ich  a k ty w iz a c ji 
o raz s topn iem  pom ocy o ka zyw ane j p rzez k o m ite ­
ty  b lo ko w e  ko łom  L ig i K ob ie t.

„K o b ie ty , to  w ie lka  s iła  naszego n a ro d u “  —  
p o w ie d z ia ł P rezyden t B ie ru t w  liśc ie  s k ie ro w a ­
nym  do Ogólnopolskiego Kongresu L K . Pełne w y ­
korzystan ie  te j s iły  do w ykonan ia  zadań N arodo­
wego F ro n tu  w a lk i o pokój i  P lan  6- le tn i zależy 
w  pow ażnym  s topn iu  od tego, czy p o tra fim y  każdą 
kob ie tę  w  m ieście czy na w si, czy to pracującą za­
w odow o, czy gospodynię domową, w łączyć do 
czynnego u d z ia łu  w  życ iu  p o lityczn ym , gospodar­
czym  i  spo łecznym  k ra ju . Szeroko ro z w in ię ta  
dz ia ła lność k o b ie t w  ko m ite ta ch  b lo ko w ych  bę­
dzie  pow ażnym  czyn n ik ie m  w  re a liz a c ji tego za­
dania.

Niektóre zadan ia  prezydiów  rad narodow ych  
w  przygotowaniu w yborów  do Sejmu

D nia  26 październ ika  1952 r. N aród  Polski, 
zjednoczony we F roncie  N arodow ym , fronc ie  w a l­
k i  o pokó j i  w ykonan ie  P lanu 6-le tn iego, w yb ie rze  
sw ych p rzedstaw ic ie li do najwyższego organu 
w ła d zy  państw ow ej w  Polsce Ludow e j —  do Sej­
m u  P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j.

W  w yborach 26 październ ika  N aród P o lsk i po­
p rze  p rog ram  F ro n tu  Narodowego, a w ięc p rog ram  
odbudow y i  rozbudow y s ił w y tw órczych , uprzem y­
s łow ien ia  k ra ju  i  oparcia całej gospodarki naro­

dow ej na now ej podstaw ie technicznej, p rog ram  
wzm ożenia p ro d u k c ji ro ln e j, pop ieran ia  ro z w ija ­
jące j się na zasadach .pełnej dobrow olności spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j, p rog ram  w zm ocnien ia  
w ła d zy  ludow e j i  rozszerzania udz ia łu  mas lu d o ­
w ych  w  rządzeniu państwem , program  w zm acnia­
n ia  obronności państw a, w zm acnian ia  p rzy ja źn i 
i  w spólne j w a lk i o pokó j ze w szys tk im i naroda­
m i, b ron iącym i sw e j n iepodległości i poko ju , s ło ­
w em  program , któ rego  m yślą  przew odn ią  je s t



Nr 13 (223) HADA NARODOWA

in teres cz łow ieka pracy, jes t w y trw a łe  dążenie do 
najlepszego zaspokojenia m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
nych jego potrzeb.

P rogram  F ro n tu  Narodowego nie jest zatem  
program em  jedne j p a rtii, an i program em  jedne j 
k lasy  —  je s t to  p rog ram  narodu, k tó ry  tw o rz y  
obecnie po lsk i lu d  pracu jący, w spó lny  p rog ram  
W szystkich żyw ych, pa tr io tyczn ych  s ił ¿ałego spo­
łeczeństwa.

. Faktem  Jest. że p rog ram  F ro n tu  N arodowego 
je s t je d y n y m  program em , k tó ry  skup ia  w szystk ich  
lu c z . pracy,, je s t w y n ik ie m  w ie lk ic h  przem ian spo- 
ecznych i  p o litycznych , k tó re  dokona ły  się w  

Polsce na sku te k  tego, że klasa robotn icza sto­
jąca u  w ładzy  zespoliła w o kó ł siebie w  w alce 
p rzec iw ko  s iłom  starego us tro ju , p rzec iw ko  k a p i­
ta lis to m  i  obszarn ikom  ca ły lu d  pracu jący.

 ̂ W to ku  ka m pan ii w yborcze j na jleps i obyw a- 
,e"  na setkach zebrań, w  tysiącach przeprow a­

dzonych rozm ów  będą p o pu la ryzow a li ten p ro ­
gram , będą w a lczy li o jego stanowcze poparc ie  
przez ca ły  naród, będą m o b ilizo w a li m ilio n y  lu ­
dz i p racy  do u rzeczyw is tn ien ia  tego p rog ram u w  
codziennej p ra k tyczn e j p racy, w  codziennej w alce 
na w szystk ich  fro n ta ch  naszego pokojow ego bu ­
dow n ic tw a . ^

w a lce  te j • n ie  zab rakn ie  oczyw iście a k ty w u  
społecznego i  p ra co w n ikó w  rad  narodow ych  k tó rz y  
w  osresne ty m  jeszcze b a rd z ie j wzm ogą swe’ w ys il- ' 
iki do lepszego zaspokajania potz-zeb człow ieka p ra -  
cy. Osiągnie to  a k ty w  rad  narodow ych przez 
po  noszenie na w yższy poziom  p racy sw ych w y -  
dz ia łów , oddz ia łów  i re fe ra tów , przez a k ty w iz a ­
c ję  sw ych k o m is ji, przez wzm ożenie tro sk i o zaopa- 
rzenie człow ieka pracy, przez spraw ne u ja w n ia n ie  

i  l ik w id o w a n ie  niedociągnięć swego aparatu  adm i­
n is tracy jnego  i  apara tu  p rzeds ięb io rs tw  kom una l­
nych, przez szybk ie  i  w n ik liw e  ro zp a tryw a n ia  skarg  
1 zażaleń.

O .-mes w ybo rczy  s taw ia  je d n ak  ponadto przed 
la d a m i n a ro d o w ym i szereg zadań "szczególnych, 

O ijch  w ykonan ie  zadecyduje o  sp raw nym  prze­
p row adzen iu  w yborów .

■ z^dań, ja k  np. usta len ie  ilośc i g ra ­
n ic  i s.edzib obw odow ych k o m is ji w yborczych, spo­
rządzenie spisu w yborców , zostało ju ż  w ykonane, 
tn n e  będą w ykonyw ane  w  na jb liższym  czasie, w  
c iągu m n ie j ' w ięce j miesiąca, k tó ry  d z ie li nas od 
d a ty  w yborów .

Sporządzone sp isy w yborców  w ym aga ją  stałego 
aktua lizow an ia . W yborca bow iem , k tó ry  zm ien ia  
dnejsce swego pobytu  w  czasie m iędzy ogłoszeniem 
spisu w yborców  a dn iem  w ybo rów , zostaje w p i-  
®anj do spisu w ybo rców  i  dopuszczony do gloso­
wania w  obwodzie swego nowego m iejsca pobytu . 
P raw nienie do w p isan ia  do spisu w yborców  i  do­

puszczenia do głosowania w  obwodzie swego n o - 
ego m iejsca p oby tu  p rzys łu g u je  w yb o rcy  na pod - 

d W‘e ..zaświadczenia o p ra w ie  g łosow ania“ , w y -  
neg° na jego żądanie przez w łaśc iw e  p rezyd ium  
>’ narodow ej, t j .  p rezyd ium  te j rady , k tó re j

obszar opuszcza w yborca. W yda jąc „zaśw iadczenie 
o p ra w ie  g losowania“  p rezyd ium  rady  narodow ej 
Skreśla w yborcę  ze spisu w yborców , zaznaczając 
.w spisie, „w y je c h a ł“ . W zór tego zaświadczenia zo­
s ta ł usta lony przez Prezesa Rady M in is tró w .
' N iezm ie rn ie  w ażnym  odc ink iem  p racy p rezy­
d ió w  rad narodow ych jest za ła tw ian ie  rek lam ach 
zgłaszanych w  zw iązku ze spisam i w yborców ! 
P rezyd ia  rad  narodow ych p rzesyła ją  przew odniczą­
cym  obw odow ych k o m is ji w yborczych sp isy w y ­
borców . Sp.sy te zostają w yłożone do publicznego 
Wglądu. Do 30 września w łącznie, t j .  w  ciągu 10 
d n i od w yłożen ia  spisu w yborców , każdy obyw a te l 
jes t up ra w n io n y  wnieść, za pośrednictw em  obwo­
dow ej k o m is ji w yborcze j, do prezyd urn rady na­
rodow e j, k tó re  sporządziło  spis w yborców , ustn ie  
do p ro to ko łu  lub  pisem nie rek lam ację  p rzec iw  
n iep raw id łow ośc i sp su, a w  szczególności p rzec iw  
pom in ięc iu  w  n im  lu b  zamieszczeniu określonych 
osob. R eklam acje  te n ie  w ym aga ją  specja lnych 
to rm u la rz y  i  są w o lne  od w szelk ich opłat. R ek la ­
m acja  może dotyczyć zarów no wnoszącego ja k  
i  innych  osób umieszczonych lub  pom in ię tych  
w  spisie w yborców .

P rezyd ium  ra d y  narodow ej obow iązane jest roz­
pa trzyć  rek lam ac ję  w  ciągu trzech dn i od d a ty  
w niesienia. W ym aga to zatem niezwłocznego, prze­
kazyw an ia  przez obwodowe kom is je  w yborcze zło­
żonych re k la m a c ji do p rezyd ium  rady  narodow ej: 

Z a ła tw ia ją c  rek lam ację  p re zyd iu m  rady  k r e ­
dow ej albo uzupełn ia  spis w yborców , albo skreśla  
ze spisu w yborców  osobę, k tó re j rek lam acja  d o ty ­
czy, a lbo wreszcie pozostaw ia rek lam ac ję  bez 
uw zg lędnien ia . O skreślen iu  ze spisu w ybo rców  
p re zyd iu m  ra d y  narodow e j pow inno  zaw iadom ić 
osobę, k tó ra  została skreślona ze spisu. P rezyd ium  
ra d y  narodow ej zaw iadam ia rów n ież rek lam u jące ­
go o pozostaw ien iu  jego re k la m a c ji bez uw zg lęd -
■n 1 i o 0  *

Od decyzji p rezyd ium  ra d y  narodow ej, n :e 
uw zg lędn ia jące j re k la m a c ji lu b  pow odujące j skre ­
ślenie osoby ze spisu w yborców , mogą re k la m u ją cy  
i  osoba skreślona ze spisu w ybo rców  wnieść skargę 
do w łaśc iw e j okręgow ej k o m is ji w yborcze j, k tó ra  
w  ciągu trzech d n i rozpa trzy  spraw ę i w yda  de­
cyzję, zaw iadam ia jąc o n ie j skarżącego.

Jeżeli decyzja okręgow ej k o m is ji w yborcze j 
pod ję ta  na sku tek ska rg i pociąga za sobą skreśle­
n ie  ze spisu w yborców  lu b  umieszczenie w  ty m  
spisie, wówczas okręgow a ko im sja  ’ w yborcza za­
w iadam ia  o n ie j także i  przewodniczącego w łaśc i­
wego p rezyd ium  ra d y  narodow ej celem uzupeł­
n ien ia  spisu lu b  dokonania odpow iedn ie j adno­
ta c ji.
■ W szystkie  czynności dotyczące ostatecznego 
usta len ia  spisu w yborców , a w ięc zarówno jego 
sporządzenie ja k  i  następnie zm ien ian ie  w sku te k  
zm iany  m iejsca p oby tu  w ybo rców  czy też w  w y ­
n ik u  re k la m a c ji, p o w in n y  być w ykonane  ze szcze­
gó lną  starannością. P rezyd ia  rad narodow ych po­
w in n y  pam iętać o tym , że nieumieszczenie w y ­
borcy w  spisie w yborców  godzi w  jego podstawowe,
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zagw arantow ane w  k o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j Ludow e j i  pow tórzone w  o rdynac ji, 
p ra w o  w yb ie ran ia . P rezyd ia  rad  narodow ych po­
w in n y  pam iętać, że nieum ieszczenie w ybo rcy  
w  spis ie w yborców  może w yw o łać  u niego poczucie 
k rz y w d y , może stać się podstaw ą błędnego m nie­
m ania  o szykanow aniu  go przez organa państwowe. 
W ażnym  obow iązk iem  p rezyd ium  ra d y  narodow ej 
je s t p rzygo tow an ie  lo k a li obw odow ych k o m is ji w y ­
borczych. W ym aga to  zarów no odpowiedniego 
w y b o ru  s iedziby k o m is ji ja k  i  zaopatrzenia lo ka lu  
w  sprzęt, k tó ry  u m o ż liw ia łb y  spraw ne fu n kc jo n o ­
w an ie  obw odow ej k o m is ji w yborcze j, zapew nia ł 
ta jność ak tu  g łosowania oraz odpow iadał powadze 
c h w ili,  powadze a k tu  w yb o ru  p rzeds taw ic ie li do 
najwyższego organu w ładzy  państw ow ej —  Sejm u 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j.

N akłada to  na prezyd ia  ra d  narodow ych obo­
w iązek zaopatrzenia lo k a li w yborczych w  odpo­
w ie d n i sprzęt b iu ro w y  i  dostateczną ilość m a te ria ­
łó w  kance la ry jnych , zorganizow anie środków  łącz­
ności, zwłaszcza je ś li lo k a l obwodow ej k o m is ji w y ­
borczej n ie  posiada połączenia te lefonicznego, do­

prow adzenia lo k a li k o m is ji w yborcze j do w łaśc i­
wego stanu estetycznego, udekorow an ia  w nętrza, 
p rzygo tow an ia  u rn y , zasłon do zabezpieczenia ta j­
ności g łosowania itp .

Zabezpieczenie ta jnośc i nakłada na p rezyd ium  
ra d y  narodow ej obow iązek starannego p rzygo tow a­
nia zasłon i odpow iedniego umieszczenia ich w  lo ­
ka lu  obw odow ej k o m is ji w yborcze j.

Zabezpieczenie ta jności g łosowania w ym aga po­
nadto przygo tow an ia  odpow iednich co do w ie lko śc i 
i  m a te ria łu  u rn  w yborczych. U rn y  te zostaną 
przez obwodową kom is ję  w yborczą zam kn ię te  
i  opieczętowane przed rozpoczęciem g łosowania 
i  po spraw dzeniu, że są one próżne. U rn y  te n ie  
będą m og ły  być o tw ie rane  od c h w ili zapieczęto­
w ania  aż do końca głosowania.

P rezyd ia  rad  narodow ych p o w in n y  z pe łną  
uw agą i  trosk liw ośc ią  czuwać nad na leży tym  w y ­
pe łn ien iem  sw oich  obow iązków  w  dziedzin ie  p rz y ­
gotow ań w yb o ró w  do Sejm u, aby w  ten sposób 
zabezpieczyć ja k  n a jb a rd z ie j sp raw ny  i  u roczysty  
przebieg a k tu  wyborczego.

S. JURZAK
przew. Pryz. Woj. RN 

w  O p o lu

Przebieg kam panii żniwno-om łoiowej 
oraz skupu zboża w  woj. opolskim

P re zyd iu m  W oj. R N  w  O po lu  m ając na uw adze 
pe łną  re a liza c ję  p lanow ego skupu  zboża postano­
w iło  w  bieżącym  ro k u  akcję  żn iw no  -  om ło tow ą  
odpow iedn io  zorganizow ać. W  ty m  celu ju ż  19 
czerw ca zw ołano w o jew ódzką naradę roboczą pod 
hasłem  spraw nego i  te rm inow ego  p rzeprow adze­
n ia  kam pan ii, p rz y  p e łn ym  w yko rzys ta n iu  m aszyn 
żn iw n o  -  om le tow ych, p rzysp ieszeniu  tem pa sprzę­
tu  zbóż, p rzy  ja k  n a jm n ie jszych  s tra ta ch  i  szybk im  
p rzep row adzen iu  om łotów . W  naradzie  te j w z ię li 
u d z ia ł p rzeds taw ic ie le  o rg a n iza c ji zaw odow ych 
i  społecznych oraz w sze lk ich  in s ty tu c ji bezpośred­
n io  za in teresow anych w  a kc ji. Po w yczerpu jące j 
d ysku s ji, w  oparc iu  o dośw iadczenia z la t ub ieg ­
łych , opracow ano ko n k re tn e  zadania d la  ra d  na­
ro d o w ych  i  za in teresow anych in s ty tu c ji. B y ł 
to  p lan  p racy , k tó ry  o k re ś la ł te rm in y  i  sposób w y ­
konan ia  poszczególnych zadań.

P rzedsięb iorstw o E le k t ry f ik a c ji R o ln ic tw a  zo­
bow iązano do zaopatrzen ia  w o j. opolskiego w  czę­
ści zapasowe potrzebne do. przeprow adzenia , na­
p ra w  m o to ró w  i  urządzeń e le k tryczn ych  na jpóź­
n ie j do 15 lipca.

CRS zobowiązano, aby do 15 lip ca  zaopa trzy ła  
GS w  sp rzę t n iezbędny do ż n iw  i  om ło tów . P O M  
i  OZ PGR, aby na jpóźn ie j do 30 czerwca ponow ­
n ie  p rze ana lizow a ły  rozm ieszczenie m aszyn ż n iw ­
nych, m ło c a rn i i  sprzężaju, a w  kon iecznych w y ­
padkach  d o ko n a ły  p rze rzu tó w  i  do 15 lipca  spo­

w o d o w a ły  odszczurzenie oraz usunięcie s łom y ze 
stodół, ZSCh, POM , OZ PGR oraz O R ZZ— do zorga­
n izow an ia  w spó łzaw odn ic tw a  w  gospodarstw ach 
uspołeczn ionych oraz w spó łzaw odn ic tw a  m ię d zy - 
grom adzkiego.

Zw rócono się do m ie jscow ej p rasy i  rad iow ęz ła  
o przeprow adzen ie  szerok ie j a k c ji p ropagandow e j. 
Ponadto opracow ano szereg w y tyczn ych  o cha­
ra k te rze  o rgan izacy jno  -  techn icznym , k tó re  m ia ­
ły  zagw aran tow ać n a le ży ty  p rzeb ieg  ka m p a n ii w  
te ren ie . A na log iczne  n a ra d y  zosta ły  zo rgan izow a­
ne na szczeblu p o w ia to w ym  i  g m in n ym  oraz w  
grom adach w  opa rc iu  o w y tyczn e  o trzym ane  z w o ­
jew ództw a .

Celem skon tro low an ia , ja k  w ykonano  te  w y ­
tyczne, zm obilizow ano kom is je  ra d  i-a p a ra t kon­
tro ln y  p rezyd iów . C z y n n ik i te  m ia ły  za zadan ie  
w y k ry ć  b łędy, n iedociągnięcia , u m o ż liw ić  usuw a­
n ie  pow sta łych  trudnośc i i  dz ie lić  się zd o b y tym i 
dośw iadczeniam i i  spostrzeżeniam i. P re zyd iu m  
W o j. R N  duży nacisk po łoży ło  na w ciągn ięc ie  do 
a k c ji ja k  na jszerszych mas społeczeństwa. A k ty w i­
zacja czynn ika  społecznego i  p ra co w n ikó w  apara­
tu  P re zyd iu m  w p łyn ę ło  na przyśp ieszenie  zaw ie ­
ra n ia  um ów  o w yko n a n ie  p rac  p rzez P O M  i  GO M .

W  pracach p rzygo tow aw czych  b ra ła  u d z ia ł 
m łodzież Z M P  oraz SP. P rezyd ia  GRN op racow a ły  
te rm in a rze  w yko rzys ta n ia  sp rzę tu  żn iw nego  przez 
spó łdz ie ln ie  p rod iukcyjne  i  ch łopów  gospodaru ją -
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cych in d y w id u a ln ie , co p o zw o liło  P O M  i  GO M  na 
spraw ne p rz e rz u ty  s to jących  do dyspozyc ji m a­
szyn. N ieza leżn ie  od tego opracow ano ró w n ie ?  
p la n  w yko rzys ta n ia  m aszyn żn iw n ych  będących w  
posiadaniu  gospodarstw  in d yw id u a ln ych . To roz­
p lanow an ie  p ra cy  p rzez ra d y  narodow e p rzyczy ­
n iło  się następnie  do spraw nego i  częstokroć 
p rzed te rm inow ego  ukończenia zb io rów .

Dużą pom oc w  sprzęcie zbóż p rz y n io s ły  ek ip y  
organ izow ane w  ram ach łączności m iasta  ze wsią 
przez zw ią zk i zawodowe. W  celu należytego 
i  sp iaw nego przeprow adzenia  om ło tów  zw ołano 
w e  w szys tk ich  pow ia tach  20 i  21 lipca  na rady  soł­
tysów , na k tó ry c h  p rze d s ta w ic ie l zak ładów  ener­
ge tycznych pouczy ł so łtysów , ja ką  ilością ene rg ii 
e le k tryczn e j mogą dysponować poszczególne g ro ­
m ady. Np. pew na grom ada posiada tra n s fo rm a to r 
o s ile  40 kw , m ło ca rn ia  zużyw a 7 kw , w  grom adzie 
może za tem  m łóc ić  rów nocześnie  5 —  6 agrega­
tów . Pon iew aż jeden  agregat może om lócić 3 tony  
dziennie , wobec tego o m ło t dz ienny g rom ady w y ­
n ies ie  15 do 18 ton. P rzy  op ra co w yw a n iu  p lanu  
o m ło tó w  brano  ró w n ie ż  pod  uwagę dane o r ie n ta ­
cy jn e  co do zb io rów . Na w spom n ianych  naradach 
s o łt \s i o trz y m a li k lucze  od tra n s fo rm a to ró w  oraz 
zosta li odpow iedn io  pouczeni o obchodzeniu się 
z u rządzen iam i e le k tryczn ym i, aby móc szybko 
usuw ać uszkodzenia; p rzydz ie lono  im  rów n ież  do 
pom ocy odpow iedn ich  fachow ców .

S o łtys i w yznacza ją  codzienn ie  ilość agrega tów  
d la  zgłaszających się ro ln ik ó w . Tam, gdzie tego 
ro d za ju  o rgan izac ja  p ra c y  je s t przestrzegana, n ie  
m a żadnych a w a r ii i  o m lo ty  p rzeb iega ją  p lanow o, 
n a tom ias t tam , gdzie p ra cy  n ie  zorganizowano,
■a ^'zwłaszcza tam , gdzie n ie  przestrzegano te rm i­
nów , ja k  np. w  pow. k luczbo rsk im , następow a ły  
jedno  i  d w u d n io w e  p rz e rw y  w  om ło tach: jednego 
dn ia  energ ia  e le k tryczna  n ie  by ła  w yko rzys tana , 
innego  dn ia  by ło  przeciążenie. D z ię k i częstym 
k o n tro lo m  p rzep row adzanym  przez a pa ra t ra d  n a ­
ro d o w ych  n iedociągn ięc ia  tego ro dza ju  są n a ty c h ­
m ia s t usuwane.

N iedociągn ięc ia  m ia ły  m ie jsce ró w n ie ż  w  pow. 
g łubczyckim , gdzie w b re w  w y tyczn ym  P rezyd ium  
W o j. R N  zap lanow ano p rzep row adzen ie  om ło tów  
W czasie od 15 s ie rp n ia  zam iast od 1 s ie rp n ia . 
Spow odow ało to m in im a ln e  w yko n a n ie  p rzez po­
w ia t  p lanu  skupu  zboża w  p ie rw sze j po ło w ie  s ie rp ­
n ia . P rzy  u s ta la n iu  późniejszego te rm in u  om ło tów  
w  tym  pow iec ie  k ie ro w a n o  się w łaśc iw ośc iam i 
podgórskiego k lim a tu  i  spóźn ionym i żn iw am i, je d ­
nakże część ch łopów  w  pow iec ie  p rze p ro w a d z iła  
o m ło ty  w  p ie rw sze j po łow ie  m iesiąca i  zboże do­
s ta w iła . D ow odzi to, że P re zyd iu m  PRN w G łu b - 
ozycacn n ies łuszn ie  przesunęło  te rm in  om ło tów  
'° dw a tygodn ie .

Pew ne trudnośc i z w yko n a n ie m  w yznaczonego 
P _anu m ia ły  początkow o ró w n ie ż  GOM, pon iew aż 
odpłatność za dostarczenie  m aszyn obow iązu je  w  
P o łow ie  w  gotówce, w  p o ło w ie  zaś w  zbożu, k tó -  
^Ogo n ie  w licza  się do p la n o w e j dostaw y zboża, 

■^ęki je d n a k  p ra c y  uśw iadam ia jące j p ro w a d zo -
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ne j p rzez ra d y  narodow e zapo trzebow an ia  n a  m a­
szyny w  ciągu 5 d n i w z ro s ły  z 460 do 560. A b y  n ie  
dopuścić do s tra t w  gospodarce na rodow e j p rzez 
zam oknięcie zboża, p rezyd ia  rad  narodow ych' 
zw ra ca ły  uwagę, b y  przede w szys tk im  dokonano 
om ło tów  bezpośrednio na po lu  u ch łopów  n ie  po­
siadających stodół.

S praw ne przeprow adzen ie  om ło tów  pozw a la  
na wzm ożenie tem pa dostaw  zbóż do p u n k tó w  
skupu. Szczegóły dotyczące skupu zosta ły omó­
w ione  na zebran iach grom adzk ich , na k tó ry c h  je ­
dnocześnie m ob ilizow ano  ch łopów  do pode jm ow a­
n ia  w spó łzaw odn ic tw a , a ty m  sam ym  do p rzed ­
te rm inow ego w ykonan ia  p lanów  sikupu zboża. 
W  końcu s ie rpn ia  we w spó łzaw odn ic tw ie  b ra ło  
udz ia ł 277 grom ad; 2785 ro ln ik ó w  gospodarują­
cych in d y w id u a ln ie  w yko n a ło  roczny  p lan  dosta­
w y. Na czoło p rzodu jących  grom ad w ysunęła  się 
grom ada C horu la  pow. S trzelce O polskie, k tó ra  
w yko n a ła  roczny p la n  skupu do 20 s ie rpn ia  w  
105,5%. W czasie dostaw  zb io row ych , k tó ry c h  do 
21 s ie rp n ia  zo rgan izow ano 56, dostaw iono do 
pu n k tó w  skupu 570 ton zboża. W  organ izow an iu  
zb io ro w ych  dostaw  p rzodu je  pow . Olesno. A żeby 
zagw aran tow ać p ra w id ło w y  przeb ieg  zb io ro w ych  
dostaw  zboża, opracow ano d la  każdej g ro m a d y  
dekadowe te rm ina rze  zb io ro w ych  dostaw, sporzą­
dzone na podstaw ie p la n ó w  dz iennych  uzgodn io­
nych  z te rm in a rze m  om ło tów .

Za rów no  dzienne p la n y  dostaw, ro zb ite  na 
grom ady, ja k  i  te im in a rz  zb io ro w ych  dostaw, są 
p rzedm io tem  codziennej a n a lizy  p rzez p re zyd iu m  
GRN w spó ln ie  z delegatem  C U S iK . N a podstaw ie  
p rzeb iegu dostaw  w  danym  d n iu  p re zyd ia  ra d  n a ­
rodow ych  pode jm u ją  odpow iedn ie  decyzje  zm ie ­
rza jące do usp ra w n ie n ia  o rg a n iza c ji p ra c y  na ty m  
odcinku.

P ow ażnym  osiągnięciem  w  p ra cy  p re zyd ió w  
rad  na rodow ych  je s t fa k t, że p o tra f i ły  w łączyć do 
w y k o n y w a n ia  zadań na wsi szerok i a k ty w  spo­
łeczny, przeprow adzając na rady  z ch łopam i -  
p rzodow n ikam i, k tó rzy  w  zeszłym  ro ku  za w zorow e 
w ykonan ie  obow iązków  wobec państwa zosta li 
w y ró żn ie n i dyp lom am i i  odznaczeniam i państw o­
w ym i. Np. ro ln ik -p rz o d o w n ik , ob. L u d w ik  C ięż- 
k o w s k i z g rom ady R u d n ik  w  pow. rac ibo rsk im , 
gospodaru jący na 3,5 ha, sw o ją  zdecydowaną po­
staw ą p rzyczyn ił się do w ykonan ia  p lanu  przez 
gromadę.

Szczególną uw agę zw rócono na na leżytą  o rga­
n iza c ję  p u n k tó w  skupu  i s ta rano  się, b y  p u n k ty  
w  m ia rę  m ożliw ośc i um ieszczać ja k  n a jb liż e j bocz­
n ic  ko le jow ych , co pozwala na szybkie  załadowa­
n ie  zboża i zm niejsza koszty w łasne, bo w  w ypad ­
k u  podstaw ien ia  w agonów  na bocznicę ko le jo w ą  
ch łop i dostaw ia jący zboże k ie ro w a n i są od razu  
na m ie jsce pos to ju  w agonów , gdzie odbyw a się 
ważenie, us ta lan ie  s ta n d a rtó w  i  za ładow anie  zbo­
ża do w agonów . M agazyny p u n k tó w  skupu zosta­
ły  zaopatrzone w  odpow iedn ią  ilość środków  che­
m icznych  do zw a lczan ia  w o łka  zbożowego. A b y  
przyśp ieszyć w y ła d o w a n ie  źboża i  oszczędzić czas
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ro ln ik ó w , zastosowano d re w n ia n e  ry n n y , po k tó ­
ry c h  w o rk i ze zbożem zsuwane są z wo.zów bez­
pośrednio- do m agazynów . W y p ła ty  za dostarczone 
zboże dokonyw ane są n a tych m ia s t po dostarcze­
n iu , ja k k o lw ie k  zdarza ły  się początkow o w yp a d ­
k i,  że p ien iądze za zboże w yp łacano  dop ie ro  na 
d ru g i łu b  na trzec i dzień.

Bodźcem do dostaw y zbóż przez ch łopów  go­
spodaru jących  in d y w id u a ln ie  je s t um ieszczanie 
n a zw isk  ro ln ik ó w  na leżycie  w yw ią zu ją cych  się ze 
sw o ich  obow iązków  na tab licach  z w yk re sa m i i lu ­
s tru ją c y m i przeb ieg  dostaw  gm m nycn. T ab lice  
•trh ie  p row adzą  g m in y  pow . strze leck iego , b rze­
skiego, a także w ie le  innych . Tego ro d za ju  tab lice  
umieszczono w  prezyd iach PRN. I lu s tru ją  one w y ­
n ik i  uzyskane w  skali, p ow ia tu . N iem a łe  znacze­
n ie  ma praca k o m is ji, k tó re  dokonu ją  k o n tro li  
p u n k tó w  skupu, zw raca jąc szczególną uwagę, b y  
persone l obs ługu jący p u n k t skupu uczc iw ie  pod­
ch o d z ił do dos taw ia jących  zboże, by  n ie  zda rza ły  
się w yp a d k i oszustwa na wadze i  p rz y  u s ta la n iu  
standarbu.

D z ię k i o rg a n iza c ji p racy  codzienn ie  zw iększa 
się ilość dostaw, coraz w iększa ilość gm in  i  p o w ia ­
tó w  w yko n u je  p rzed te rm inow o  p lany. Pow. Opo­
le  do 19 s ie rp n ia  w y k o n a ł 118,4%. p lanu  na s ie r­
p ień , Olesno —  108,7%, a P ru d n ik  21 s ie rp n ia  w y ­
k o n a ł p la n  w  100% .

D uży w k ła d  p ra cy  w n ie ś li ra d n i i so łtys i, k tó ­
rz y  p ie rw s i w y w ią z u ją  się z p la n ow ych  dos taw  
w yko n u ją c  p la n y  roczne. D z ięk i ta k im  sołtysom , 
;a k  np. ob. P a luch z g rom ady R adom ierow ice, pow. 
Opole, grom ada na leży do p rzodu jących  w  p o w ie ­
cie w  dostaw ie zboża i w yw iąza ła  się w  100% 
z  należności finansow ych  na ro k  1952.

Is tn ie je  je d n a k  na naszym  te ren ie  rów n ież  
szereg n iedociągnięć. Jako p rz y k ła d  posłuży tu  
pow . G łubczyce i  pow . Nysa. W  pow. G łubczyce 
n ie  spraw dzono p rzyg o to w a n ia  sprzętu  do ż n iw  
i  om ło tów , zadow ala jąc, się ośw iadczeniem  n ie k tó ­
ry c h  k ie ro w n ik ó w  GOM, że na leżycie  p rzygo to ­
w a li  m aszyny. Toteż zda rza ły  się często w yp a d ła  
psucia  się m aszyn, co odb iło  się u je m n ie  na om le­
ta ch  i  pow odow a ło  opóźn ien ie  p o w ia tu  w  p lano ­
w y m  skup ie  zboża. W  pow . Nysa na tom ias t n ie  
zastosowano się do p la n u  om ło tów , co u je m n ie

W płynę ło  na w y n ik i p la n ow ych  dostaw  i  d la tego  
p o w ia t ten  z trudnośc ią  w y ró w n u je  zaległości. 
P onad to  p re zyd ia  ra d  na ro d o w ych  w  ty m  p o w ie ­
c ie  n ie  w y k a z a ły  na leży te j tro s k i o w c iągn ięc ie  
do p ra cy  a k ty w u  grom adzkiego.

W  naszym  w o je w ó d z tw ie  są ró w n ie ż  g ro m a d y  
daleko pozostające za in n ym i, ja k  N a rok  i  L i ­
gota w  pow. n iem od lińsk im . G rom ady te  ró w ­
nież w  zeszłym ro k u  na leża ły do opieszałych. 
B łędem  P rezyd ium  W oj. R N  i P re zyd iu m  PR N  
w  N ie m o d lin ie  b y ło  to, że od p o c z ą tk u 'a k c ji n ie  
za ję ły  się ty m i g rom adam i ze szczególną tro s k li­
wością. W inę  na leży przyp isać i  k ie ro w n ic tw u  
P O M  w  gm in ie  Skorogoszczy, k tó re  n ie  zadało so­
b ie  tru d u , aby zbadać przyczynę  tego, że g rom ady 
n ie  chcą korzystać z maszyn dostarczanych przez 
POM.

W  to ku  o m ło tó w  w ysz ło  na ja w  n ieodpow ied ­
n ie  p rzyg o to w a n ie  m ło ca rn i p rzez POM, szczegól­
n ie  w  pow ia tach  g łubczyck im , n iem od lińsk im , 
i  k luczb  o rsk im . G O M  w  K rzyw iczka ch  pow . 
K lu c z b o rk  dos ta rczy ł g rom adzie  S zym onków  m a­
szynę om ło tow ą n ie  w yrem ontow aną. W  S ka lę - 
gach tego samego p o w ia tu  G O M  p rz y s ła ł m aszy­
nę om ło tow ą  bez k a b li i  lic zn ikó w .

P ow ażnym  b ra k ie m  w  p ra cy  p re zyd ió w  ra d  
na rodow ych  w o j. opo lskiego je s t ro z p a try w a n ie  
odw o łań  ro ln ik ó w  z opóźnieniem . R o ln ic y  w  ocze­
k iw a n iu  na decyzję w s trz y m u ją  się od dostaw , co 
u je m n ie  o d b ija  się na w y n ik a c h  skupu.

Zda rza ją  się w yp a d k i, że n ie k tó rz y  ro ln ic y  do­
s ta w ia ją  do p u n k tó w  skupu  zboże zawołczone, 
W  p rzypadkach  s tw ie rd ze n ia  rozm yślnego szkod­
n ic tw a  sp ra w y  przekazyw ane są p ro ku ra tu rze . 
Ob. D ierzona, ro ln ik  z g rom ady Łow ko w ice  pow . 
K lu czb o rk , za legał z dostaw ą 317 kg  zboża z u b ie ­
głego ro ku . R o ln ik  dos ta rczy ł zboże stare, w  trze ­
c im  s topn iu  zaw oiczenia. D z ię k i je d n a k  czu jności 
apa ra tu  skupu n iecny  jego postępek w y k ry to  
i  o w yp a d ku  pow iadom iono p ro ku ra tu rę .

P rezyd ia  rad  na rodow ych  naszego w o jew ódz­
tw a  s ta ra ją  się w  m ia rę  m oż liw ośc i n a tych m ia s t 
lik w id o w a ć  w szys tk ie  n iedociągn ięc ia , 'a ana liza  
p rzeb iegu  skupu przeprow adzana  na każdym  po­
s iedzeniu  p re zyd iu m  pozw ala im  w ysnuw ać w n io ­
sk i zm ierza jące do szyb k ie j l ik w id a c ji do tychcza­
sow ych  b raków .

WŁ. KOZAK

Bardziej p lanow o przeprow adzać kontraktację
Zagadn ien ie  k o n tra k ta c ji m a duże znaczenie po-» 

lity c z n e  i  gospodarcze. R obo tn ikom  naszego szyb-1 
k o  rozw ija jącego  się p rzem ys łu  m usim y zapew nić 
O dpow iednie jakośc iow o i  ilośc iow o w yżyw ien ie , 
ile s t to  is to tn y  m om ent pe łne j re a liza c ji sojuszu ro ­
botn iczo-ch łopskiego, jes t to w k ła d  w si w  budow ­
n ic tw o  socjaTstyczne.

K o n tra k ta c ja , prow adzona w  Polsce w  okresie  
p rzedw o jennym , obe jm ow a ła  ty lk o  k ilk a  a r ty k u ­
łó w  (b u ra k i cukrow e, ty to ń , cykorię , bekony) i  b y ­
ła  prowadzona przez ska rte lizow anych  fa b ry k a n ­
tó w  lu b  ka p ita lis tyczne  sp ó łk i akcy jne  d la  zapew­
n ien ia  ich w łaścic ie lom  ja k  na jw iększych  zysków, 
p rz y  czym kon tra k to w a ć  m o g li p ra w ie  w y łączn ie
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obszarnicy i  gospodarstwa w iększe —  ku łack ie .
okresie pow o jennym  stosunki na ty m  odcinku 

u le g ły  ca łko w ite j zm ianie.

1 odróżn ien iu  od okresu przedwojennego ko n ­
tra k ta c ja  w  Polsce Ludow e j jest fo rm ą  zam ów ie­
n ia  dokonywanego przez państw o w  in d y w id u a ł-  
nyoh gospodarstwach chłopskich, s ta jąc się przez 
to  jednocześnie jedną z bardz ie j is to tnych  fo rm  
pośredniego oddzia ływ an ia  na p rodukc ję  ro lną  tych  
gospodarstw, obe jm ujących dzis ia j jeszcze b lisko  
f 5_ l cał° ści P rodukc ji ro ln e j. Waga i  znaczenie 
:'- . - . ia  ac ji w  zakresie planowego regu low an ia  
p ro d u k c ji ro ln e j w  gospodarstwach ch łopskich 
,wyn:ka z korzyśc i i  p rzyw ile jó w , ja k ie  p rzynos i ona 
producentom  zaw ie ra jącym  um ow y oraz z je j ro li 
na odcinku nastaw ian ia  p ro d u kc ji na okres d łu - 
go ia iow y, specja lizac ji gospodarstw  itd .

^  •' ten sposób ko n tra k ta c ja  jest jednocześnie fo r -  
rr‘ ?: o rgan izac ji ro ln ic tw a , a w  pow iązan iu  z od­
pow iedn ią  akcją  szkolenia i in s tru k ta rz u  w  dzie- 
cw-__.e a r ty k u łó w  kon trak tow anych , pow inna być 
dźw ign ią  podnoszenia p ro d u kc ji i k u ltu ry  ro ln e j.

V; pow iązan iu  z re jon izac ją  p ro d u kc ji k o n tra k ­
tac ja  stw arza możność na jbardz ie j w łaściw ego 
3 Harm onijnego rozmieszczenia p ro d u kc ji w  celu 
osiągnięcia na jw yższe j w yda jnośc i oraz a k tyw iza c ji 
gospodarczej ro ln ic tw a  w  re jonach zaniedbanych.

IV p o lityce  gospodarczej państw a ko n tra k ta c ja  
stw arza m ożliw ości ro zw o ju  ważnych gałęzi p ro ­
d u kc ji ro lne j.

V ro ku  1945 k o n tra k ta c ją  objęte b y ły  ty lk o  bu- 
r s s i cukrowe, cykoria , ty to ń  i chm iel na obszarze 
?*■ -00 tys. ha, zaś w  ro ku  1951 ilość a rty k u łó w  
kon trak tow anych  w yn ios ła  60 (w  ty m  55 w  p ro- 

U ii. j i  ro ś lin n e j’, 5 w  zw ierzęcej) na obszarze ok. 
e,6 ; ogólnej pow ie rzchn i g ru n tó w  ornych, co sta ­
nów . w  stosunku do ro k u  1945 w zrost o 1.200%.
- 'TJany k o n tra k ta c ji obe jm u ją : na odcinku p ro- 

dukc-ji roś linne j ca ły szereg ro ś lin  p rzem ysłow ych 
ou rak i cukrow e, rzepaki i inne  oleiste, ty toń , 

len  i konop ie  i  ca ły szereg innych  a rty k u łó w ; na 
0 -.c.n.-iu p ro d u kc ji zw ierzęcej cielęta, prosięta 
1 m c y k i oraz częściowo trzodę chlewną.

W  zw iązku z w p row adzen iem ’ obow iązkow ych 
dostaw zbóż oraz mięsa ko n tra k ta c ja  spe łn ia  nadal 
is ic tn ą  ro lę , pobudzając ro ln ik a  do zw iększenia 
p ro d u k c ji to w a row e j (trzoda chlewna). Na odcin­
ku  k o n tra k ta c ji nasiennej zbóż, w  zw iązku  
z uchw ałą Rady M in is tró w  o now ej o rgan izac ji 
nasienn ictw a, poczynając od ro ku  1953 k o n tra k - 
tac ja  nasion zbóż będzie zaniechana. Nasiona k w a - 
iiik o w a n e  będą uzysk iw ane w  onarciu o rep ro ­

dukc ję  i w ym ianę  sąsiedzką w  terenie.

Na pozostałych odcinkach p la n y  k o n tra k ta c ji na 
ro k  1953 w  dalszym ciągu u lega ją  zw iększeniu, 
zwłaszcza bu raków  cukrow ych , ty to n iu , jęczm ien ia  
b row arn ianego i  innych  a rtyku łó w .

n °^ aZ zasady o rgan izac ji i  przeprowadze-
[ . 1  k o n tra k ta c ji są corocznie usta lane spec ja lnym i 
c ' r a,am ‘ P re^ d iu m  Rządu, okreś la jącym i jedno- 

o ow iązk i i  zadania za in teresow anych re -

dowych inStytUC]i kontrak tujących oraz rad nar o*

Jako najważnie jsze obow iązki rad  narodow ych 
na leży w vm ip n ;ń•

I. W  zakresie planowania

1. O pracowanie w ytycznych  orkz p la n ó w 'i za­
dań k o n tra k ta c ji dla poszczególnych szczebli te re - 
c v l y  V u w zg lę d n ie n ie m  w ytycznych  w y n ik a ją ­
cych z u chw a ły  P rezyd ium  Rządu i  in s tru k c ji M i­
n is te rs tw a  R o ln ic tw a  w  zakresie w łaściwego opra­
cow ania p lanów  re jo n iza c ji p rodukc ji zgodnie 
z obow iązu jącym i zasadami i m ożliw ościam i' te re ­
now ym i, z udzia łem  zainteresowanych in s tv tu c jł 
kon trak tu jących .

2. Sprow adzan ie  p lanów  i  zadań k o n tra k ta c y j­
nych do poszczególnych szczebli te renow ych 
w  usta lonych te rm inach na specja lnych odprawach 
oraz przedstaw ien ie  p ro je k tó w  zadań dla poszcze­
gó lnych gospodarstw  na zebraniach grom adzkich.

.3' D okonyw anie  w  razie po trzeby  zm ian p la ­
nó w  za zgodą p rezyd ium  ra d y  narodow ej szczebla 
wyższego oraz usta lenie g ran ic  przekroczenia p la ­
n ó w  dla szczebli niższych.

4 Nadzorowanie re jon izac ji p ro d u kc ji na szcze­
blach podległych.

Na szczeblu gm innym  nadzór ten pow inno sp-a- 
w ow ać p rezyd ium  GRN z udzia łem  gm inne j ko­
m is ji kon tra k ta cy jn e j.

U sta len ie  zadań ko n tra k ta cy jn ych  dla spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  po w in n o  być usta lone na 
szczeblu p o w ia to w ym  przez w y d z ia ł ro ln ic tw a  
i  le śn ic tw a  w  po ro zu m ie n iu  z apara tem  agrono­
m icznym  POM.

I I  W  zakresie zaopatrzenia

1. U sta len ie  te rm ina rza  rozprowadzenia nasion, 
naw ozow  sztucznych i innych  m a te ria łów  k o n tra k ­
ta cy jnych  w yn ika jących  z p lanów  ko n tra k ta c ji.

2. Opracowanie szczegółowych p lanów  zaopa­
trzen ia  ro ln ik ó w  k o n tra k tu ją cych  w  środk i do w a l­
k i  ze szkodn ikam i i chorobam i ro ś lin  i zw ie rzą t 
kon trak tow anych .

3. O piacow anie zgodnie z obow iązu jącym i in ­
s tru k c ja m i M H W  p lanów  zaopatrzenia w  drzewo, 
węgiel, m a te ria ły  inspektow e itp . oraz a r ty k u ły  
prem iow e.

4. K o n tro la  przebiegu ko n tra k ta c ji, a następnie 
zaopatrzenia ro ln ik ó w  ko n tra k tu ją cych  i usuw anie 
wszelkiego rodza ju  niedociągnięć i  b raków .

I I I  W  zakresie finansowania

1. P rzeprow adzanie sta łe j k o n tro li spraw ności 
obsługi finansow ej, dokonyw anej przez GKS i in ­
s ty tu c je  ko n tra k tu ją ce  na odcinku w y p ła ty  za li­
czek i  te rm inow ego regu low an ia  należności go tów ­
kow ych  i  p rem iow ych  . w yn ika jących  z um ów  
i  usuw anie w szelkich niedociągnięć w  tym  za­
kresie.

2. W spółpraca p rz y  rozprow adzan iu  k re d y tó w  
k ró tko te rm in o w ych  na cele specjalne związana 
z  w yko rzys tan iem  um ów  ko n tra k ta cy jn ych .
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IV  W  zakresie organizacji

1. Zorganizow anie i  przeprowadzenie w  poro­
zum ien iu  z zain teresow anym i in s ty tu c ja m i kon- 
tra k ta c y jn y m i i  o rgan izacy jnym i, w e w łaśc iw ych  
te rm inach , odpraw  dla om ów ien ia  p lanów , prze­
prow adzenia ko n tra k ta c ji, w a ru n kó w  um ów  i in ­
nych  spraw  zw iązanych z w łaśc iw ym  przeprow a­
dzaniem ko n tra k ta c ji.

2. P rzeprowadzenie przed rozpoczęciem kon - 
tra k to w a n ia  odpow iednie j a kc ji propagandow ej, 
celem w łaściwego uśw iadom ienia ro ln ik ó w  i  za-> 
bezpieczenia w ykonan ia  p lanów  k o n tra k ta c ji.

3. Zapew n ien ie  ogólnego nadzoru i  ko o rd yn a ­
c ji całości p racy p rzy  ko n tra k ta c ji.

4. Nadzór szczegółowy nad przeprowadzeniem  
k o n tra k ta c ji przez C entra lę  Nasienną i C entra lę  
O grodn ictw a Nasiennego i S zkó lkarstw a podlegle 
M in is te rs tw u  R o ln ic tw a .

5. Czuwanie nad stosowaniem się in s ty tu c ji 
ko n tra k tu ją cych  do obow iązu jących zarządzeń i  in ­
s trukc ji,, a w  szczególności nad przestrzegan iem  
us ta lonych  d la  poszczególnych szczebli p la n ó w  
oraz zasady dobrow olności.

6. D op ilnow an ie  uruchom ien ia  odpow iednie j 
ilośc i p u n k tó w  odb io ru  a r ty k u łó w  ko n tra k to w a ­
nych  oraz nadzór nad w łaściw ą k lasy fikac ją .

7. Czuwanie nad w ykonan iem  um ów  i  dostaw 
ze s tro n y  ro ln ik ó w  oraz stosowanie w yłączeń 
a zw o ln ień  dokonyw anych przez organa terenow e 
C U S iK , a p rzew idz ianych  z ty tu łu  k o n tra k ta c ji.

8. Term inow e odbieran ie  sprawozdań od in s ty ­
tu c j i  k o n tra k tu j ących.

V  W  zakresie ochrony roślin

O pracow anie  p lanów  rozm ieszczenia p o le te k  
w ysokiego u rodza ju  poszczególnych ro ś lin  k o n tra k ­
tow anych oraz po le tek szko len iow o-dem onstracyj- 
nych.

V I W  zakresie szkolenia

1. Opracowanie na poszczególnych szczeblach 
p lanów  szkolenia ro ln ik ó w  ko n tra k tu ją cych  oraz 
in s tru k ta rz u  uprawowego i  p ielęgnacyjnego.

2. K oordynac ja  obsługi agrotechnicznej p row a­
dzonej przez poszczególne in s ty tu c je  ko n tra k tu ją ce  
z ogó lnym i p lanam i szko len iow ym i na odc inku  
ro ln ic tw a .

U chw ała P rezyd ium  Rządu z 5.1.52 r. w  spraw ie  
k o n tra k ta c ji p ro d u kc ji ro ln e j ja k  i  dotychczasowe 
u ch w a ły  dotyczące ko n tra k to w a n ia  p ro d u k c ji ro ­
ś linne j w  roku  1953 usta la ją, że prezyd ia  rad  na­
rodow ych  ponoszą odpowiedzialność za w ykona ­
n ie  p lanów  ko n tra k ta c ji.

Przeprowadzone inspekcje  i  k o n tro le  przebiegu 
i  w ykonan ia  zarówno w iosennej ja k  obecnie prze­
prow adzanej jesiennej a k c ji k o n tra k ta c ji p ro d u k ­
c j i  roś linne j w ykazu ją  szereg niedociągnięć 
i  b łędów  rad narodow ych, k tó re  w ym agają  bez­
w zględnego usunięcia p rzy  przeprow adzan iu  kon­
tra k ta c ji p ro d u kc ji roś linne j na ro k  1953.

P rezyd ia  ra d  narodow ych, szczególnie n,a szczep 
b lu  g m in ji pow ia tów , w  dalszym  ciągu na n je k tó *  
rych  terenach opracow ują p la n y  i  zadania ko n - 
tra k c ji w  sposób m echaniczny, bez uw zględnie­
n ia  . m ożliwości p rodukcy jnych , gm in, grom ad lub! 
poszczególnych gospodarstw.

W  całym  szeregu re jonów  w o j. gdańskiego (No-: 
w y  Staw, M a lbo rk), bydgoskiego i  innych  dopusz­
czono do zakon traktow an ia  buraka  cukrow ego 
w  ilośc i dochodzącej do 22% obszaru g ru n tó w  o r­
nych, co powodować będzie p rz y  zachow aniu tego 
stosunku wyburaezeniie g leby i  obn iżkę plonów,; 
P lan tac je  w a rzyw  dla p rz e tw ó rn i w a rzyw nych  zo­
s ta ły  zre jon izow ane w  odległości 30 —  70 k m  o di 
p rze tw ó rn i zam iast u lokow an ia  ich  zgodnie z in ­
s tru k c ją  bezpośrednio na zapleczu p rze tw ó rn i, co 
spow odow ałoby un ikn ięc ie  kosztów  p rze rzu tu  
i  szkód jakościow ych w  czasie transpo rtu . Podob­
ne w yp a d k i m ia ły  m ie jsce  także  z ca łym  szere­
g iem  innych  a rty k u łó w  (zioła, le n  itd .).

Jako dalsze niedociągnięcie na leży wskazać na 
n iedoprowadzenie p lanów  i  zadań k o n tra k ta c y j­
nych do gm in  i  grom ad oraz gospodarstw, co 
w  sposób u je m n y  w p łyn ę ło  na w ykonan ie  planów! 
i  zaw ieran ie  um ów. N iedociągnięcia pod tym i 
w zględem  m ia ły  m iejsce na te ren ie  w szys tk ich  
w o jew ódz tw  i dotyczą także usta len ia  zadań dla' 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  na szczeblu pow ia to ­
w ym , k tó ry m  n ie  wszędzie udzie lono ze s tro n y  radi 
na rodow ych na leżyte j pomocy p rzy  opracow yw a­
n iu  p lanów  p rodukcy jnych .

W  zakresie zaopatrzenia n iek tó re  ra d y  narodo­
w e w yka za ły  b ra k  zainteresowania i bierność 
w  w ypadkach opóźnienia dostaw nasion i  naw o­
zów sztucznych, n isk ie j jakości nasion, n iedosto­
sowanie nasion do w a runków  m ie jscow ych pod 
w zględem  re jon izacy jnym  oraz z łą dys trybuc ję  
nawozów.

R ady narodow e n ie  w szędzie p rze p ro w a d za ły  
in te rw e n c je  w  in s ty tu c ja c h  zaopa tru jących .

Na odc inku  odb ioru  a r ty k u łó w  ko n trak tow anych  
w  ca łym  szeregu gm in  i p o w ia tów  m ia ły  m ie jsce 
n iedoc iągn ięc ia  w yraża jące  się n ie te rm in o w y m  
i  źle zo rgan izow anym  odb iorem  ze s tro n y  po­
szczególnych in s ty tu c ji k o n tra k tu ją cych . T rzeba 
zw róc ić  uwagę, b y  p u n k ty  o d b io ru  a r ty k u łó w  
ko n tra k to w a n ych  n ie  b y ły  zby t odlegle od ro ln i-  
ka-producenta , b y  n ie  tra c i! on zby t w ie le  czasu 
na tra n sp o rt, co może się źle odbić na s iew ach je ­
s iennych  i  in n y c h  pracach.

W y n ik i k o n tro li w skazują, że w  n iek tó rych ' 
gm innych  i  p o w ia to w ych  radach  na ro d o w ych  n ie  
m a dostatecznej k o o rd y n a c ji p ra c y  w  p rze p ro w a ­
dzen iu  k o n tra k ta c ji, ja k  ró w n ie ż  n iedosta teczna  
je s t p raca p ropagandow o-uśw iadam ia jąca  w  ty m  
zakresie.

Jako na jw ażnie jsze n iedociągnięcie w ie lu  rad  
narodow ych na leży w ym ie n ić  b ra k  dostatecznego 
nadzoru nad przeprow adzaniem  k o n tra k to w a n ia  
i  b ra k  k o n tro li nad w ykonan iem  k o n tra k ta c ji 
przez p rze ds taw ic ie li, in s ty tu c ji ko n tra k tu ją cych , 
co w  w ie lu  przypadkach p row adz iło  do zaw ie ran ia
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u m ó w  poza u s ta lo n ym i p lanam i i  do w za jem ne j 
•konkurencji poszczególnych in s ty tu c ji.

B ra k  dostatecznej k o n tro li pow odow ał w  następ- 
S-wie n ieu regu low an ie  należności ze s tro n y  in ­
s ty tu c ji kon trak tu jących ," a zwłaszcza ze s tro n y  
przem ysłu  roszarniczego. S karg i do zainteresowa­
nych resortów  i  do prasy na przem ysł roszarniczy 
i  częściowo inne, wskazują, że rady  narodowe, 
zwłaszcza na szczeblu gm in i pow ia tów , m ało in ­
te resu ją  się ko n tra k ta c ją  i  d latego n ie  w idzą n ie ­
dociągnięć na ty m  odcinku.

Należy s tw ie rdz ić , że jeszcze w  niedostatecznej 
m ierze  została zorganizowana ochrona ro ś lin  przez

w a lkę  ze szkodn ikam i, zwłaszcza ze s łodyszk iem  
rzepakow ym  i  pchełką ziemną.

' r  ¿ c tn i ie r e s o w a iy  s ’ a
także odb iorem  i  k la s y fik a c ją  dokonyw aną p rzez 
in s ty tu c je  kon trak tu jące .

i
D op ilnow an ie  pełnego w ykonania  p lanów  kon* 

tra k ta c j!  -  to ważne zadan ie  rad  na rodow ych . 
W yko n a n iu  tego zadania  p re zyd ia  rad  n a ro d o ­
w ych  p o w in n y  pośw ięcić w ięce j uw ag i, k o o rd y ­
nu jąc  pracę jednostek  k o n tra k tu ją c y c h  i .ko n tro - 
lu ją c  przebieg k o n tra k ta c ji i  w yko n yw a n ia  
umów.

T. GŁOWACKI

Dośw iadczenia z akcji osiedleńczej
A k c ja  osiedleńcza, to  jedno z ważnych za­

dań państw ow ych, k tó rego  w ykonyw an ie , n ie w ą t- 
pliw_e ma pow ażny w p ły w  na zw iększenie p roduk­
c ji ro ln e j i podniesienie dobrobytu  bezro lnej i m a- 
ło rc .n e j ludności wsi. D la tego też akcja osiedleńcza 
pow inna  stać się p rzedm iotem  szczególnej tro sk i 
rad  narodow ych, apara tu  osiedleńczego oraz orga— 
m zacji i in s ty tu c ji w spó łdz ia ła jących zarów no na 
terenach osiedleńczych ja k  i w erbunkow ych.

Czy akc ja  ta spotka ła  się z na leży tym  zrozu­
m ieniem ?

Z porów nan ia  w y n ik ó w  w e rbunku  w  okresie 
osta tn ich dwóch m iesięcy w yn ika , że n ie k tó re  wo­
jew ództw a n ie osiągnęły poważniejszych rezu lta tów . 
N a jm n ie j zadowalające w y n ik i uzyskano w  w o j. 
k ie leck im , rzeszowskim  i  w arszaw skim . W yraźn ie  
naieży podkreślić, że w  w o j. k ie leck im  nie w idać 
żadnej popraw y, m im o iż n ie jednokro tn ie  w y tk n ię ­
to  b iedy i niewłaściwe- podejście do sp raw y przez 
n iek tó re  prezyd ia  rad  narodow ych. W oj. k ie leck ie  
n.e. skorzysta ło jednak z przekazanych mu dobrych 
doświadczeń. W edług danych z 26 czerwca od po­
czątku a kc ji w y je ch a ły  422 rodziny, w  okresie zaś 
osta tn ich dwóch m iesięcy zw erbow ano zaledw ie 

. 32 rodz iny  (w g stanu na 30 sierpnia).
 ̂W ytyczne i w skazów ki o trzym ane z M in is te r­

stw a R o ln ic tw a  nie b y ły  uw zględnione i  dostoso­
wane do potrzeb terenu, lecz przekazyw ane pod - 
sg łj m organom  w  sposób mechaniczny. 

N ieko rzys tnym  następstwem  bierności rad  naro­
dow ych jest p ra w ie  zupe łny zastój w  pracach ko­
m is ji osiedleńczych na szczeblu w o jew ódzk im  i  po­
w ia tow ym .

Łączność z prasą loka lną  by ła  ca łkow ic ie  n ie  
w ystarczająca, gdyż od 26 kw ie tn ia  do 28 lip ca  
n ;e U;iazał się żaden a r ty k u ł z zakresu osadnictwa, 
n -e in fo rm ow ano  ch łopów  o w arunkach  osad­
n ictw a.

. Ca;ko w ic ie  n iekorzystna  sytuac ja  w y tw o rz y ła  
'  w  pow. Kozienice. Pe łnom ocnik p o w ia tow y  a k - 
j t l os' e<kt'ńcze j n ie  w y p e łn ił zupełnie ciążących na 
m m  obow iązków , a w ykonan ie  zadań po lec ił apa­

ra to w i urzędniczemu, nie sp raw u jąc nad n im  żad­
nego nadzoru. K om is ja  Osiedleńcza rów n ież me 
p rze ja w iła  żadnej działalności.

Prowadzona w  ta k ich  w arunkach  akcja w e rbun ­
kow a n le  oparta na żadnym  planie, chaotyczna, 
me dała na leżytych  w y n ik ó w  tym  bardzie j, że apa­
ra t osiedleńczy m y ln ie  in fo rm o w a ł ludność o wa­
runkach  osadnictwa.

I  tak  np. w  Kozienicach i w  Z w o len iu  ośm ioJ 
k ro tm e  podawano przez rad iow ęz ły  treść kom u­
n ik a tu  b.ędme in fo rm u jącego  ludność o udzie la­
nych pożyczkach. W  kom un ika tach  podawano m ia­
now icie , ze zgłaszający się kandydaci na osadm - 
ko w  o trzym u ją  pożyczkę na zakup inw entarza  ży­
wego, k tó rą  spłacają w  ciągu 5 ła t w  50%, co jes t 
sprzeczne z uchw alą P rezyd ium  Rządu i  z obo­
w ią zu ją cym i in s tru kc ja m i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a . 
K o m u n ik a t ten nie w spom ina ł wcale o ludności 
bezrolnej, z k tó re j przede w szys tk im  p o w in n i sią 
rek ru to w a ć  osadnicy.

W  toku  rozm ów  z ch łopam i z poszczególnych 
grom ad stw ierdzono, że n ie  p row adzi się w  o»óIe 
bezpośredmej a kc ji w e rbunkow e j. Duża ilość°n ;a  
znaia zupełnie zasad tegorocznej a kc ji osiedleńczej.

N iekorzystn ie  przedstaw ia ją  się rów n ież w y n ik i 
W erbunku w  w o j. rzeszowskim , gdzie w  ciągu 
osta tn ich dwóch m iesięcy zw erbow ano za ledw la 
36 rodz in  i  w  w o j. w arszaw skim , gdzie w  ty m  sa­
m ym  czasie zw erbow ano 49 rodzin.

O czyw iście są w o jew ództw a mogące s:ę pochwa­
lić  dob rym i w y n ik a m i pracy. Najlepsze w y n ik i 
w e rbunku  uzyskało w o j. łódzkie, a to dz ięk i w ła ­
ściwej p racy pełnom ocnika w o jew ódzkiego i apa­
ra tu  osiedleńczego oraz na leżytem u stosunkow i do 
te j sp raw y p rezyd iów  rad  narodow ych. Do 30 s ie rp­
n ia  zw erbowano ogółem 850 rodzin, co s tanow i 
70% rocznego p lanu. W  okresie ostatn ich dwóch 
m iesięcy w y jecha ło  celem osiedlenia się na no­
w ych  terenach 321 rodzin , co w  po rów nan iu  z w y -  
n  ka m i z tego samego okresu osiągnię tym i w  w o j. 
k ie leck im , rzeszow skim  i  w arszaw skim  nab ierą  
szczególnej w ym ow y.
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W  w o j. łó d zk im  na szczególne w yróżn ien ie  za­
s ługu je  pow. Łask, gdzie w ed ług  posiadanych da­
nych  do 1 s ie rpn ia  zw erbowano 220 rodzin , co sta­
n o w i 237% p lanu  rocznego tego pow ia tu .

P rezyd ium  PRN w  Łasku p o tra fiło  w łączyć do 
a k c ji w e rbunkow e j ca ły  sw ój aparat, pouczyć GRN 
i  sołtysów,' w łączyć do w spó łpracy organizacje ma­
sowe i  kom is je  rad  narodow ych. Dobrze pracu je  
tam  pow ia tow a kom is ja  osiedleńcza.

W  w o j. łódzk im  dobrze p racu ją  na ty m  odcinku 
także inne prezyd ia  PRN, ja k  np, w  Sieradzu.

W  końcu lipca  i w  ciągu s ie rpn ia  prowadzona 
b y ła  akcja w erbunkow a w śród żo łn ie rzy, co p rz y ­
n iosło poważne w y n ik i. Z w erbow an i żo łn ierze sta­
n ow ią  w artośc iow y nabytek ze w zględu na w y ­
sokie uspołecznienie i  uśw iadom ien ie  po lityczne. 
G rupa żo łn ie rzy  zorganizowała w  G rzybow ie  
w  pob liżu  S łub ic (w o j. zie lonogórskie) spó łdz ie ln ię  
p rodukcy jną . W tym że pow iecie na madach nad- 
odrzańskich grupa  w o jskow ych  w  porozum ien iu  
z okręgow ym  zarządem PGR zorganizowała dw a 
państw ow e gospodarstwa ro lne. W pow. K am ień  
w o j. szczecińskiego grupa żo łn ie rzy  zorganizowała 
spó łdz ie ln ię  p rodukcy jną .

N iem n ie j ważną spraw ą n iż  w erbunek jest 
w łaśc iw e  p rzy jęc ie  osadnika w  m iejscu osiedlenia. 
Popełn iono tu  w ie le  błędów, k tó re  w y b itn ie  szko­
dzą now em u w e rbunkow i.

N iedostateczna je s t jeszcze opieka nad osadni­
k a m i i troska o trw a łe  ich zespolenie z now ym  te ­
renem , m im o pew nej pop raw y  w  po rów nan iu  
z ub ieg łym  okresem. Państw owa służba ro ln a  za 
m a ło  dba o to, b y  now oprzyby łem u  osadn ikow i 
wskazać dokładn ie  granice jego dzia łek, b y  do­
p ilnow ać usunięcia usterek w  w yrem ontow ane j 
zagrodzie, by  osadnika um ieścić na gospodarstw ie 
w y b ra n y m  przez niego i uprzedn io  zarezerwo­
w anym .

Zdarza ją  się tak ie  w ypadk i, ja k  np. w  pow. N y­
sa w o j. opolskiego, gdzie pe łnom ocn ik p o w ia tow y  
w prow adza na zarezerwowane gospodarstwo in ­
nych  osadników , p rzyb y łych  w  ub ieg łych  la tach  
pow odu jąc ty m  w ie lce  szko d liw y  łańcuch zamian, 
narażając przez te zm iany p rzyb y łych  osadników  
na m itręgę, rozgoryczenie, s tra ty  m ateria lne , a na­
w e t na ch w ilo w y  b ra k  m ieszkania.

N ie  ma jeszcze w łaściwego stosunku do dele­
gac ji zw iadowczych. Np. w  pow. Pasłęk w o j. o l­
sztyńskiego wskazano delegacji z pow. S ierpc go­
spodarstwa odległe o 25 km , n ie  zadając sobie 
tru d u , by  z delegacją do tych  gospodarstw  po je­
chać ani naw et n ie  dając p ien iędzy na przejazd. 
Delegaci o d b y li pieszą w ędrów kę  i  n ie  w y b ra li 
gospodarstw  wobec sprzeciw u osób daw n ie j osiad­
łych , k tó re  odradzały w sze lk im i sposobami osied­
le n ie  się w  ich grom adzie.

Jak  najszybszy n a p ływ  osadników  leży w  in te ­
resie te renów  przeznaczonych do p rzy jęc ia  now ych 
osadników , dlatego też tam tejsze rady  narodow e 
p o w in n y  się starać, b y  n ie  b y ło  żadnych zg rzy tów  
i  zaniedbań p rzy  ich p rzy jm ow an iu .

Osadnicy zw erbow an i w  ty m  ro k u  są na ogół 
e lem entem  o w ysok ie j w artości, k tó ry  poważnie

m y ś li o p row adzen iu  gospodarstwa lu b  o p racy  
w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j czy w  PGR. Zdarza ją  
się jednak  w yp a d k i sk ie row an ia  n iew łaśc iw ych  
osadników . Np. w  pow. D raw sko w o j. kosza liń ­
skiego stw ierdzono, że ob. Helena Telega z Pa­
b ian ic  n ie  posadziła naw et z iem niaków , a p ie ­
niądze przyznane na zagospodarowanie przezna­
czyła na inne  cele. Ob. Józef M a ka ry  z P abian ic 
kon ia  sprzedał, a k re d y ty  p rzep ija , ob. S tan is ław  
W alczyk z Przem yśla n ie  p row adzi o trzym anego 
gospodarstwa i  k re d y ty  przep ija .

Podane p rzyk ła d y  są ostrzeżeniem, b y  bardz ie j 
w n ik l iw ie  dobierać kandyda tów  na osadników , 
a dla rad  narodow ych stanow ią  napom nien ie  wska­
zujące konieczność system atycznego nadzoru nad 
p rz y b y ły m i osadnikam i i  sposobem zużycia przez 
n ich  pom ocy finansow ej i  inw en ta rzow e j państwa.

W  zakresie odbudow y zagród w  w ie lu  p rzypad ­
kach da ją  się zauważyć us te rk i. I  ta k  np. w  pow. 
K am ień  47 w yrem ontow anych  na w iosnę zagród 
n ie  nadaje się do użytkow an ia , a w  grom adzie 
Lędz in  pow . G ry fice  3 zagrody. W  jedne j z n ich  
wszędzie b ra k  k lam ek, podłoga je s t n ie w yh e b lo - 
wana, s u f it  zaciekł, bo n ie  położono dwóch dachó­
w ek i  ty n k  odpada z pow odu w ilgoc i. T ak ie  p rz y ­
k ła d y  św iadczą o b ra k u  nadzoru ze s tro n y  rad  na­
rodow ych.

N a leży stw ie rdz ić , że bardzo n iepokojące jes t 
z ja w isko  n iekorzystan ia  z doświadczeń i  z dobrych 
fo rm  p ra cy  przekazanych radom  na rodow ym  przez 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a . Często w ys tępu je  z ja w i­
sko pow tarzan ia  się starych, daw no ju ż  u ja w n io ­
nych b łędów  i  n iedociągnięć.

B iorąc pod uwagę, że w rzesień i  paźdz ie rn ik  są 
m iesiącam i na jw łaśc iw szym i do .zagospodarowania 
się now ych  osadników, obecnie, celem- uspraw nie­
n ia  w e rb u n ku  nieodzowne jes t pe łne rea lizow an ie  
następujących w ytycznych : 1. GR N  p o w in n y  usta­
l ić  w  poszczególnych gromadach, k tó re  ro d z in y  
chłopskie k w a lif ik u ją  się ja ko  osadnicy (rodźm y 
biedne, bezro ln i ch łop i, m łode, nieusam odzie ln ione 
m ałżeństw a m ieszkające na kom ornym  lu b  m ające 
nędzne s k ra w k i z iem i i  walące się chałupy). Na 
ta k ich  lu d z i na leży ■ energicznie oddzia ływ ać 
w  drodze bezpośrednich rozm ów. 2. N ależy ró w ­
nież wzmóc akcję propagandową, rozesłać w  te­
ren  p la k a ty  i  u lo tk i nadesłane z M in is te rs tw a , 
a niezależnie od tego w yd rukow ać  w e w łasnym, 
zakresie odpow iednią ilość w łasnych p la ka tó w  
i  u lo tek. 3. Przez rad iow ęz ły  i  lo ka ln e  rozgłoś­
n ie  rad iow e  nadać przem ów ien ia  p rzew odn i­
czących p rezyd iów  PRN, odpow iednie  pogadanki, 
w ypow iedz i ch łopów  -  osadników. 4. Tereny w e r­
bunkow e p o w in n y  w ystępow ać do te renów  
osiedleńczych z żądaniem nadsyłan ia  danych o w a­
runkach  osiedlenia i  w ypow iedz i now ych  osadni­
ków . Ich  op in ie  p o w in n y  być rozpowszechniane 
przez m iejscow ą prasę. Tereny osadnicze ¡pow inny 
podawać nazw iska osadników  przodujących w  za­
gospodarow aniu się w  loka lne j prasie i  podawać 
je  do w iadom ości terenom , gdzie prow adzony jes t
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.werbunek. 5. A p a ra t osiedleńczy pow in ien  otoczyć 
na leżytą  opieką p rzybyw a jące  delegacje zw iadow ­
cze. W ażne p rz y  ty m  jest, by  delegacji n ie  pusz­
czać w  te ren  samopas, lecz w  asyście p rzedstaw i­
c ie li w ładz  pow ia tow ych , gm innych  lub  sołtysa. 
N a leży to  stosować, by  ustrzec delegatów  od n ie ­
pożądanych w p ły w ó w  w roga klasowego. 6. N ow o­
p rzyb y łe m u  osadn ikow i bezw arunkow o należy do­
k ła d n ie  wskazać jego g ru n ty  i  zabudowania. 
.W c h w ili p rzybyc ia  so łtys p o w in ie n  wskazać osad­
n ik o w i w szystk ie  g ru n ty  i  zabudowania należące 
do nowego gospodarstwa. Ustrzeże to  od n iepo­
trzebnych  scysji i  u g ru n tu je  w  osadniku poczucie 
posiadania w łasne j z iem i i budynków . 7. N ależy 
zw iększyć nadzór nad robo tam i budow lanym i i  do­
k ła d n ie  sprawdzać roz liczen ia  z przeds:ęb io rs tw a- 
m i, zwłaszcza sprawdzać w ykonan ie  robót. N ad­
zór pow in ien  spraw ow ać in w e s to r w spó ln ie  ze 
służbą budowlaną. 8. Organa nadzoru oraz k o n tro la  
społeczna ra d  narodow ych p o w in n y  p rzeprow a­
dzać s ta łe  i  system atyczne kon tro le , w y k ry w a ć  
b łę d y  i  n iedociągnięcia  oraz powodować pociąga­
n ie  w in n ych  do odpowiedzia lności. N ieróbstw a nie 
na leży to lerow ać. P ra cow n ików  w ykazu jących  w ła ­
śc iw y stosunek do p racy  i dobre w y n ik i podawać 
na leży do nagród i  odznaczeń. 9. W ładze osied­
leńcze ściśle w spó łdz ia ła jąc z o rgan izac jam i spo­
łecznym i p o w in n y  s ta le  otaczać opieką now oprzy­
b y łych  osadn ików  i w p ływ a ć  na ich  ścisłe zespo- 
eme z n ow ym  otoczeniem. N a leży baczyć, by  w a r­

tośc iow y e lem ent osadniczy tegorocznej a k c ji n ie  
u lega ł w p ły w o m  z łych  osadn ików  u ja w n ia ją cych  
n ie w ła śc iw y  stosunek do p ra cy  i w ła d zy  ludowej'. 
10. Z eb ran ia  grom adzkie , zebrania ZM P, ZSCh,

J. SZUREK

k ó ł gospodyń w ie jsk ich  i  inne na leży w ykorzysta«  
celem prow adzenia  propagandy. Trzeba zapozna-« 

-Wać ch łopów  z uchw ałą  P rezyd ium  Rządu z 16 lu< 
tego br. o a k c ji osiedleńczej, w skazując ko rzyśc i 
i  u lg i, ja k ie  ona p rzew idu je . 11. W  a kc ji propagan­
dow ej należy w yko rzys tać  w ys ta w y  ro ln icze, roz­
dając odpow iednie  u lo tk i, ogłaszając przez ra d io ­
węzeł w ypow iedz i osadników  o ich życiu , dorobku  
i p lanach na przyszłość. 12. W z w ią z k u ’ z rozpo­
częciem nowego ro k u  szkolnego należy spowodo­
wać, b y  w yd z ia ły  ośw iaty, zorgan izow a ły  w  s ta r­
szych klasach szkó ł w ie jsk ich  specja lne pogadanki 
o osadnictw ie. 13. W łączyć rów n ież na leży do ak­
c ji u rzędn ików  stanu cyw ilnego, k tó rz y  podczas 
za ła tw ian ia  w stępnych fo rm a lnośc i oraz podczas 
sp isyw ania  ak tu  m ałżeńskiego p o w in n i w śród m ło ­
dych m ałżeństw  propagować osadnictwo na no­
w ych  terenach. 14. A b y  w erbunek przeb iegał 
spraw nie, należy pouczyć w szystk ich  p racow n i­
kó w  p re zyd iów  PRN  i GRN, ja k  m ają  podcho­
dzić do zagadnienia w erbunku , zapoznać ich do­
k ła d n ie  z uchw ałą  P rezyd ium  Rządu z 16 lu te g o  
br., żeby każdy p ra co w n ik  za ła tw ia jąc  in teresan­
ta  -  chłopa bezrolnego czy m ałoro lnego m ógł go 
po .n fo rm ow ać o w arunkach  osadnictwa na no­
w ych  terenach.

Podane m etody p racy  i  sposoby w e rb u n ku  n ła  
w ycze rpu ją  oczyw iście  w szystk ich  możliwości.* 
R ady narodow e p o w in n y  p rze jaw ić  tu  i  w łasną 
in ic ja tyw ę .

R ealizow anie  w y tyczn ych  oraz przezw yciężenia  
s ta rych  b łędów  zapew ni w ykonan ie  ważnego za- 
dania, ja k im  je s t zasiedlanie te renów  słabo za­
ludn ionych .

Rady narodow e w  tegorocznych w yborach  
kom itetów rodzicielskich

Vy ro k u  1950 K a n ce la ria  R ady Państw a usta ­
n o w iła  s ta łą  opiekę ra d  na rodow ych  nad pracą 
k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich . W ydane wówczas po­
s tanow ien ia  m ów ią , że: „Z  uw ag i na dużą łącz­
ność, ja k a  zachodzi pom iędzy zadan iam i k o m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  a dzia ła lnością  ra d  na odc inku  
ośw ia ty , na leży m ocn ie j pow iązać pracę k o m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  z ra d a m i na rodow ym i, w  szcze­
gólności z ich  ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  
w  zw iązku  z ty m  ra d y  narodow e p o w in n y  n a w ią - 

Kać ja k  n a jb a rd z ie j ścisłą w spółpracę z ko m ite ta ­
m i ro d z ic ie lsk im i zarów no w  toku  w yb o ró w  do 
n ich , ja k  i  w  bieżącej p ra cy  k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich “ .

Rozpoczął się n iedaw no n o w y  ro k  szko lny. 
S to im y znow u przed p o w ta rza jącym  się z ro k u  na 
nok zadaniem : w yb o ró w  do now ych  k o m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich . Tegoroczne w y b o ry  do ko m ite tó w  
Rodzicielskich odbyw ać się m a ją  w  okresie po­
p rzedza jącym  w y b o ry  do Sejm u, w  okresie, gdy 
Cały  naród m o b iliz u je  się w  ogó lnopo lsk im  F ro n ­

cie N a rodow ym  do spe łn ien ia  obyw ate lsk iego 
obow iązku  w y b ra n ia  godnych p rze d s ta w ic ie li na­
ro d u  do najwyższego organu w ła d zy  państw ow e j. 
Tegoroczne zebran ia  w yborcze do ko m ite tó w  ro ­
d z ic ie lsk ich  będą m ia ły  ch a ra k te r podsum ow an ia  
osiągnięć ośw ia tow ych  k ra ju , w o jew ództw a, po­
w ia tu , g m in y  i  g rom ady w  okresie  w ła d zy  ludo ­
w e j, będą usta lać dalsze pe rsp e k tyw y  naszego 
szko ln ic tw a , wskazane w  p ro g ra m ie  w yb o rczym  
F ro n tu  Narodowego. Tegoroczna akc ja  w yborcza 
do k o m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  pow inna  objąć 
w szys tk ich  rodz iców , w szystk ie  m a tk i pracu jąca 
i  pokazać im , ja k  w yg ląda ła  „ tro s k a “  o dziecko y 
i  szko ln ic tw o  w  Polsce p rzedw rześn iow e j, ja k  ta 
troska  w yg ląda  ju ż  dz is ia j i  ja k ie  p la n y  w  ty m  
zakresie  ma Państw o Ludow e, czemu w yra z  dała 
K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j, 
a także p rog ram  w ybo rczy  F ro n tu  Narodowego. .

Tegoroczna akc ja  w yborcza do ko m ite tó w  ro ­
d z ic ie lsk ich  n ie  pozostanie rów n ież  poza zasię- 
g jp ff l 'd y w e rs y jn e j ro b o ty  w roga  klasowego, k tó ry
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będzie u s iło w a ł tu  i  ow dzie siać fe rm en t, nieza­
dow olen ie , przeszkadzać w  jednoczen iu  się na ro ­
du, u tru d n ia ć  p o w o łan ie  do ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  na jlepszych spośród rodziców , k tó rz y  b y  po­
t r a f i l i  swą o fia rn ą  pracą pomóc szkole w  tru d n y m  
zadaniu  pa trio tycznego  w ychow an ia  m łodzieży.

W szystko to ty m  ba rdz ie j uzasadnia koniecz­
ność zw rócen ia  przez p rezyd ia  ra d  na rodow ych  
szczególnej uw ag i na w y b o ry  do ko m ite tó w  ro ­
dzic ie lsk ich .

A k c ję  w yborczą  do ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  
p rzeprow adzać będą —  ja k  i  w  ub ieg łych  la tach  
-— ra d y  narodow e zgodnie  z w y tyczn ym i, ja k ie  
W te j sp raw ie  w yd a ła  K a n ce la ria  R ady Państw a 
w  o k ó ln ik u  N r  5 z 15 w rześnia. Trzeba, aby prezyd ia  
ra d  na rodow ych  w szys tk ich  s topn i p o d ję ły  odpo­
w ie d n ie  u ch w a ły  o p rzeprow adzen iu  W yborów  do 
¡kom ite tów  rodz ic ie lsk ich  na te ren ie  swego w o je ­
w ództw a , p o w ia tu  czy gm iny , trzeba, by  p re zy ­
d ia  ra d  na rodow ych  zw o ła ły  odpow iedn ie  na rady  
p rzygotow aw cze, by  sprężyście u ję ły  całą akcję 
w  swe ręce. W yd z ia ły  ośw ia ty  w szystk ich  p re zy ­
d ió w  ra d  na rodow ych  oraz d y re kc je  i  k ie ro w n ic ­
tw a  szkó ł p o w in n y  naw iązyw ać w  okresie  w yb o ­
ró w  ścisły k o n ta k t z ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u ltu ­
ry . Chodzi bow iem  o to, b y  w y b o ry  do no­
w y c h  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  przeprowadzo­
ne b y ły  sp raw n ie  i  te rm inow o , by  zebran ia  ro d z i­
c ie lsk ie  zm o b ilizo w a ły  w szys tk ich  rodz iców  do 
zw iększen ia  tro s k i o szkołę i  w ychow an ie  m ło ­
dzieży na  dz ie lnych  budow n iczych  socja lizm u.

W  u b ie g łym  ro k u  szko lnym  opieka n ie k tó ­
ry c h  ra d  na rodow ych  nad ko m ite ta m i ro d z ic ie l­
s k im i n ie  b y ła  w ystarcza jąca. M ocnie jsze p o w ią ­
z a n i!  się ra d  na rodow ych  z ko m ite ta m i ro d z ic ie l­
s k im i w ystępow ało  częściej ty lk o  w  zakresie 
tro s k i o m a te ria lne  po trzeby  szkół. N atom iast

p rzyk ła d ó w  w łaśc iw e j o p ie k i ra d  narodow ych  
nad ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i w  zakresie p ra ­
cy w ychow aw czej ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , ich  
w a lk i z chu ligaństw em , w a lk i o w y n ik i nau­
czania, tro s k i o na leżyte  postaw ien ie  p racy  
o rgan izac ji m łodzieżow ej, zajęć poza lekcy jnych  
i  pozaszkolnych je s t znacznie m n ie j. N ie  upow ­
szechn iły  się jeszcze ta k ie  fo rm y  w spó łp racy ko ­
m ite tó w  ro d z ic ie ls k ich  z ra d a m i n a ro d o w ym i, ja k  
om aw ian ie  p racy  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  na po­
siedzeniach p re zyd ió w  rad  narodow ych, delego­
w an ie  p rze d s ta w ic ie li ra d  n a ro d o w ych  na posie­
dzenia  ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich , łączenie  się ko ­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  z ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u l­
tu r y  do w spó lne j p ra cy  p rz y  re a liz o w a n iu  w aż­
n ie jszych  zadań, ja k  np. w  p rzygo tow an iach  do 
nowego ro k u  szkolnego, w  u rządzan iu  tygodn ia  
ośw ia ty , w  p rzygo tow an iu  uroczystości zakończe­
n ia  ro ku  szkolnego i  zw iązanych z ty m  wystaw: 
szko lnych, w  o rgan izow an iu  dożyw ian ia , św ie tlic , 
dow ożenia  dzieci do szkół, w  ob jęc iu  w szys tk ich  
dzieci danego te renu  obow iązk iem  uczenia się, 
w  p rzygo tow an iach  do ko n fe re n c ji s ie rp n io w ych  
itd . W yb o ry  do ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  i  sp ra ­
w ozdanie  ustępującego przewodniczącego p o w in ­
n y  p rzyczyn ić  się do w n ik l iw e j an a lizy  ty ch  
w szys tk ich  zagadnień, zw iązanych z zacieśnia­
n ie m  w spó łp racy  ra d  na rodow ych  z k o m ite ta m i 
ro d z ic ie ls k im i i  w y tk n ię c ia  n a  te j pods taw ie  s łu ­
sznego k ie ru n k u  p ra cy  now ych  ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich, w łaściw ego us taw ien ia  w spó łp racy  ko­
m ite tu  rodzic ie lsk iego z k ie ro w n ic tw e m  szkoły* 
W  ten  sposób ła tw ie jsza  będzie re a liza c ja  w  no­
w y m  ro k u  szko lnym  ty c h  w szys tk ich  zadań 
z dz iedziny ośw ia ty  i  szko ln ic tw a , do k tó ry c h  po­
w o łane  są ra d y  narodow e ja ko  te renow e o rgana  
je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej.

T. HATTOWSKI

Zagadn ien ia  gospodarki kom unalnej 
w  pracy M RN w  Tarnowskich Górach

Dążenie do p o p ra w y  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
nych  w a ru n kó w  b y tu  ludności p racu jące j, a zw ła ­
szcza rob o tn ikó w , odzw ierc ied la  się w  p ra cy  każ­
de j ra d y  narodow ej, w  szczególności zaś m ie jsk ich  
ra d  narodow ych. P rze jaw ia  s ię ono g łów n ie  w  tro ­
sce, b y  m ieszkania ludności p racu jące j b y ły  jasne, 
słoneczne i  wygodne, b y  ludność m ia ła  zapew nio­
ne ro z ry w k i k u ltu ra ln e  i  m ożliw ość korzys tan ia  
z p a rkó w  i  kąp ie lisk , b y  u lice  b y ły  czyste i  zelek­
try fik o w a n e , kom un ikac ja  dogodna itp .

Zagadnienia by tow e  p o w in n y  być przedm io tem  
szczególnego zain teresow ania ra d  narodow ych  
w  centrach przem ysłow ych, zam ieszkałych w  w ię k ­
szości przez ro b o tn ikó w . Zagadnienia te  n ie  po­
w in n y  schodzić z p lanów  prac prezydiów, i  k o m is ji 
ra d  narodow ych.

M a jąc na uwadze szczególne zadania, ja k ie  cią­
żą w  ty m  zakresie na radach na rodow ych  w o j. ka ­
tow ick iego, będącego n a jw ię kszym  cen trum  prze­
m ys ło w ym  k ra ju  i  odgryw ającego ogrom ną ro lę  
w  re a liza c ji P lanu  6-le tn iego , K ance la ria  R ady 
Państw a p rzep row adziła  osta tn io  inspekcję  szere­
gu M R N  tego w o jew ództw a, badając, w  ja k i  spo­
sób ra d y  narodow e tych  m ias t p rzyczyn ia ją  się do 
zaspokajania potrzeb b y tow ych  ludności.

W  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“  (N r 17 z b r) 
wskazano, w  ja k i  sposób M R N  w  B ie ls k u -B ia łe j 
troszczyła  się o zaspokajan ie  potrzeb ludnośc i m ia ­
sta. Zobaczm y z ko le i1, ja k  to  zagadnienie w yg lą d a  
w  T a rnow sk ich  Górach, m ieście, m n ie jszym , ale 
będącym  rów n ież  znacznym  skup isk iem  ro b o t­
n ikó w .
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Stan w ażnie jszych urządzeń kom una lnych

Tarnow sk ie  G óry  są m iastem  przem ysłow ym , 
zam ieszkałym  przez 23.000 m ieszkańców, w  ty m  
c.<. 11.000 ro b o tn ik ó w  re k ru tu ją c y c h  się w  dużej 
m ierze (ok. 6.000) z ludnośc i ro ln icze j, prow adzą­
cej d robną gospodarkę ro ln ą  i  p racu jące j jedno­
cześnie w  przem yśle. Na te ren ie  m iasta  is tn ie je  
17 w iększych zak ładów  przem ysłow ych. W  1945 r. 
m iasto  zostało pow iększone przez w łączenie  trzech  
gm in  w ie jsk ich , zaniedbanych pod w zględem  
urządzeń kom una lnych  i  w ym agających w iększych 
inw es tyc ji.

Zagęszczenie ludności w  m ieście jes t b. duże.
Do is to tnych  bolączek m iasta w  zakresie gospo­

d a rk i kom una lne j i m ieszkaniow ej, poza b rak iem  
m ieszkań oraz niedostatecznym  stanem  ośw ie tle ­
n ia  u lic , za liczyć m. in . należy:

1. poważne zanieczyszczenia m iasta, uderza ją­
ce w  oczy szczególnie w  centrum ; 2. b ra k  łaźn i 
m ie jsk ie j; 3. b ra k  p ra ln i.

U trzym an ie  czystości u lic  na leży do M ie jsk iego 
P rzedsiębiorstw a W ie lobranżow ego obejm ującego: 
-nkaso za prąd, gaz, wodę, ko rzys tan ie  z urządzeń 
kana lizacy jnych  i  ZOM . P rzedsiębiorstw o n ie  speł­
n ia  sw ych zadań, a g łów ną tego p rzyczyną jes t 
niedostateczna obsada personalna (obecnie za trud ­
n ia  ty lk o  3 p ra co w n ikó w  fizycznych  do czyszcze­
n ia  miasta).

budżecie na 1952 r. n ie  p re lim in o w a n o  sum 
na łaźnie, m im o  że m iasto  odczuwa ich  b rak . 
W praw dzie  zak łady  przem ysłow e m a ją  łaźnie, lecz 
dostępne ty lk o  d la  załóg tych  zakładów ; pozostała 
ludność m iasta  odczuwa d o tk liw ie  b ra k  łaźn i, gdyż 
80. c b u d yn kó w  n ie  ma urządzeń kąp ie low ych .

Na te ren ie  m iasta  is tn ie je  p ra ln ia  prow adzona 
przez S pó łdzie ln ię  Spożywców, a le obsługuje  ona 
ty lk o  cz łonków  spó łdz ie ln i.

Z powyższego w idać, w  ja k im  k ie ru n k u  p o w in ­
na być skoncentrow ana uwaga m ie jscow ych w ładz, 
b y  usunąć trudnośc i p ię trzące się na drodze w ła ­
ściwego zaspokajania potrzeb ludności pracu jące j 
m iasta.

Oczyw iste jest, że przede w szys tk im  M R N, ja ko  
gospodarz m iasta, jes t odpow iedzia lna  za stan urzą­
dzeń kom una lnych , za stopień i  sposób ich rozbu­
dow y oraz za n iedociągnięcia na om aw ianym  od­
cinku.

D latego też podczas inspekc ji zw rócono uwagę 
na fo rm y  p racy  M R N  w  T a rnow sk ich  Górach, je j 
P ie z j d ium  i k o m is ji oraz na sposoby w iązania  się 
M R N  w  p racy  z o rgan izacjam i społecznym i, na 
udz ia ł ogółu społeczeństwa w  w yko n yw a n iu  zadań 
R ady oraz na fo rm y  p racy  poszczególnych radnych.

Zagadnienia gospodarki w  pracach Rady, 
k o m is ji i  P rezyd ium

W  okresie od 1.1 do 3 0 .V III b r. M R N  odbyła  
8 sesji, k tó ry c h  tem a tykę  s ta n o w iły  m . in . zagad­
n ien ia  takie , ja k  w ykonan ie  budżetu, zam knięcia  
rachunkow e M P G K  i  M Z B M , akcja san ita rno -

1
porządkow a, budżet na 1952 r., św iadczenia w  na-« 
turze, spraw ozdanie z dz ia ła lności P rezyd ium .

Zagadnien ia  gospodark i kom una lne j om aw iano 
b y ły  np. p rzy  o ka z ji re fe row an ia  budżetu a lbo  po-« 
ruszane m arginesow o w  punkc ie  obrad „zapy ta ­
n ia  i  w o lne  w n io s k i“ . N ie  s ta n o w iły  one na tom ias t 
czołowego zagadnienia k tó re jk o lw ie k  z 6 sesji. Nie: 
b y ło  np. spraw ozdania z dzia ła lności re fe ra tu  go­
spodarki kom una lne j i m ieszkaniow ej czy kom is ji! 
urządzenia osiedli. Do om ów ien ia  tych  zagadnień' 
n ie  stosowano rów n ież ja k ie jk o lw ie k  inne j fo rm y  
pow o łan ia  szerszego grona społeczeństwa.

Oczyw iście sesja .nie jes t jedyną  i  w y łączną fo r ­
m ą m ob ilizow an ia  mas. Jeżeli jednak innych! 
fo rm , np. zebrań z ludnością, p ra cy  ko m ite tó w  b lo ­
kow ych  i tp „  n ie  stosuje się, sp raw y  te s iłą  fa k tu  
p o w in n y  znajdow ać w y ra źn y  oddźw ięk na sesji;,.

P rezyd ium  M R N  nie doceniało znaczenia sesji,• 
na k tó re j przecież rada w ytycza  k ie ru n e k  d z ia łn l-  
nosci p rezyd ium , k o n tro lu je  jego działalność, w y ­
pow iada się co do palących, zasadniczych p rob le ­
m ów  m iasta.

Postaw ienie na sesji np. sp ra w y  u ruchom ien iu  
ła źn i czy p ra ln i m og łoby spowodować utworzenie) 
ju ż  dawno tych  potrzebnych urządzeń, m og łoby  
wskazać sposoby usunięcia n ie jedne j p rzeszkody 
vV zakresie zaspokajania potrzeb ludnośc i p ra c u - 
jącej m iasta. Z pewnością znaleziono b y  ju ż  dawno! 
sposoby usunięcia śm ieci z n ie k tó rych  u lic  m ia ­
sta i  za insta low an ia  ośw ie tlen ia  u lic  na przedm ie­
ściach.

N a leży podkreślić , że ludność pracu jąca coraz 
lic z n ie j p rzybyw a  na sesje i  in te resu je  s ię p racam i1 
rady.

W  sesji w y jazdow e j zw o łane j 21.11 b r. w  Sta­
ry c h  Tarnow icach, na przedm ieściu  o ludnośc i 
p rzew ażnie  ro ln icze j, b ra ło  udz ia ł 120 osób spoza 
rady. O sesji te j głośno b y ło  w  mieście. Zaw iado­
m iono  o n ie j n ie  ty lk o  organizacje  masowe i  ra d y  
zakładowe, lecz rów n ież w ysiano in d yw id u a ln e  za­
proszenia do 52 p rzodu jących ro ln ikó w .

Praca poszczególnych radnych  M R N  by ła  zapo­
czątkowana w  1952 r. M R N  zobowiązała sw oich 
członków  do przenoszenia do zakładów  p racy  w ia ­
domości z sesji oraz p rzy jm o w a n ia  skarg  i za­
żaleń.

R adny M a la rsk i, będąc p ra cow n ik iem  M H D , 
p rz y jm o w a ł ska rg i od osób tam  za trudn ionych , 
a rów n ież  od m ieszkańców u lic y  ks. D uń­
czyka, p rzy  k tó re j m ieszka. Z w ró c il i się np. do 
n iego m ieszkańcy te j u lic y  o spowodowanie dopro­
wadzenia gazu do m ieszkań. R adny poruszy ł tę  
spraw ę na sesji; w  w y n ik u  jego s tarań gaz został 
doprowadzony.

Radna P aw likow ska  przenosiła w iadom ości z se­
s ji  do k ie ro w n ic tw  szkół zaw odow ych i  zarządu 
S pó łdz ie ln i Spożywców.

R adn i z  w n ioskam i, skargam i i  zaża leniam i w y ­
stępow a li p ra w ie  w y łączn ie  na sesjach, a n ie  wo­
bec P rezyd ium . W ystąp ien ia  radnych  w  w o ln ych  
.wnioskach to  p rzew ażnie  p rzekazyw an ie  skarg
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o trzym anych  od ludności. Np. na sesji 11.I I I  b r. 
ra d n y  B a liń sk i p rzeds taw ił radzie  w niosek miesz­
kańców  u l. P leb iscytow ej o p rzyłączenie  dom ów 
zna jdu jących się p rzy  te j u lic y  do sieci wodocią­
gowej —  wniosek w ykonano.

Rada n ie in teresow ała się przekazyw an iem  przez 
radnych  życzeń i  w n iosków  ludności. A n a liz y  w y ­
w iązyw an ia  się z tego obow iązku przez radnych 
a n i w  1951 r., an i w  ty m  ro ku  n ie  by ło . W ie lu  rad ­
nych  po prostu  zapomniało, że tego rodza ju  uchw a­
łę  podjęto.

Zagadnienia gospodarki kom una lne j zna jdow a ły  
najczęściej w y ra z  w  p racy K o m is ji U rządzenia 
Osiedli, Z drow ia , P racy  i  Pomocy Społecznej oraz 
Fm ansow o-Budżetowej. W spomniane kom is je  p ra ­
cow a ły  ak tyw n ie , odbyw a ły  co n a jm n ie j po 1 po­
siedzeniu w  m iesiącu, przeprow adza ły kon tro le . 
Podobnie ak tyw ne  b y ły : K om is ja  R olna oraz 
O św ia ty  i  K u ltu ry .

G łów ny  nacisk w  p racy K o m is ji U rządzenia 
O siedli, zwłaszcza w  I  kw . b y ł położony na re­
m o n ty  z FGM .

K om is je , w  zależności od zakresu dzia łania, za j­
m o w a ły  się zagadnieniem czystości w  sklepach 
oraz w  punktach  żyw ien ia  zbiorowego, zaopatrze­
n ia  miasta, ko m u n ika c ji, zieleńców, skw erów  itp .

K om is ja  Urządzeń O sied li oraz O św ia ty  i K u l­
tu r y  ściślej pow iąza ły swą pracę z o rgan izacjam i 
m asow ym i. K om is ja  O św ia ty i  K u ltu ry  podczas 
k o n tro li przedszkola m ie jskiego s tw ie rd z iła  m. in., 
że zepsuła się piaskownica d la  dzieci. Z  in ic ja ty ­
w y  K o m is ji K o m ite t R odzic ie lski spow odow ał na­
p ra w ie n ie  p iaskow nicy w e w łasnym  zakresie. K o ­
m is ja  Urządzenia Osiedli spowodowała oddanie 
tra w n ik ó w  pod opiekę in s ty tu c ji, w  pob liżu  k tó ­
ry c h  są położone. P racow n icy in s ty tu c ji is to tn ie  
o p e k u ją  się tra w n ika m i i  np. tra w n ik  przed Spół­
dz ie ln ią  Spożywców, deptany zazwyczaj przez p ra ­
cow n ików  te j in s ty tu c ji, p rzy  w y ła d o w yw a n iu  to­
w arów , obecnie jes t s tarannie  u trzym any.

Znaczna ilość osób spośród ludności m iasta b ra ła  
u d z ia ł w  a kc ji san ita rno-porządkow e j m. in . m a­
sowo nauczycielstwo.

Jednakowoż kom is je  za m ało p rze ja w ia ły  in ic ja ­
ty w y  wobec Rady i P rezyd ium . Form ą ich p racy  
b y ły  ko n tro le  i posiedzenia, na k tó rych  opraco­
w y w a ły  w n ioski. Poza tą  tra d ycy jn ą  fo rm ą  p racy 
ko m is ji, innych  fo rm , pozw ala jących na jeszcze 
ściślejsze pow iązanie się z ludnością m iasta, ko­
m is je  nie stosowały.

Również zbyt m ała by ła  ro la  ko m is ji na sesjach. 
N :e ustosunkow yw a ły  s ię .o n e  w  kore fe ra tach  do 
sprawozdań składanych na sesjach.

Tem atyka pracy P rezyd ium , bardzo szeroka, 
ogarn ia ła  zagadnienia gospodarki kom una lne j, 
ośw iatowe, ku ltu ra ln e , ro lne, budow n ic tw a , dzia­
ła lności zakładów , przedsięb iorstw  itp .

Z p lanów  p racy w yn ika  jednak, że Prezydium . 
M R N, aczko lw iek czynne i żyjące bieżącym i spra­
w a m i m iasta, n ie  rozum ie należycie sw o je j po­
zyc ji, ja k  rów nież pozyc ji ko m is ji M R N. P rezy­
d ium , nie zdając sobie spraw y, że kom is je  są orga­

nam i rady, a n ie p rezyd ium , n ie  ty lk o  żądało.skła­
dan ia  sobie sprawozdań z dzia ła lności k o m is ji, 
lecz rów n ież obarczało je  czynnościam i, k tó re  m o­
g ły  być z ła tw ością  dokonane przez P rezyd ium , 
w zg lędn ie  jego re fe ra ty . Np. P rezyd ium  z lec iło  
„K o m is ji F inansowo -  Budżetow ej od 14 do 23.1. 
b r. przeprow adzić ko n tro lę  k la s y fik a c ji dow odów  
na poszczególne pa ra g ra fy  oraz sam ych dow odów , 
ja k o  podstaw y do księgow ania“ .

D z ia ło  się też o d w ro tn ie  —  kom is je  zastępow ały 
P rezyd ium . K o m is ja  F inansow o-Budżetow a na se­
s j i  25.V  b r. zastępowała P rezyd ium  sk łada jąc 
sprawozdanie z w ykonan ia  budżetu. Na te j samej 
sesji K om is ja  Z drow ia , P racy  i  Pom ocy Społecz­
ne j re fe row a ła  przebieg a k c ji san ita rno-porządko­
w e j. -Zdarzało się rów nież, że członek P rezyd ium , 
a n ie  ko m is ji sk łada ł spraw ozdanie z dz ia ła lności 
k o m is ji na posiedzeniu P rezyd ium .

N iedociągnięcia powyższe b yn a jm n ie j n ie  p rz y ­
s łan ia ją  w y s iłk ó w  P rezyd ium  w  usuw an iu  tru d ­
ności na odcinku gospodarki kom una lne j. W y s iłk i 
te  jednak idą  po drodze a d m in is tra cy jn e j. Np. 
P rezyd ium , zdając sobie spraw ę z k ło p o tó w  
w  u trzym yw a n iu  czystości m iasta, na posiedzeniu 
w  d n iu  6 m aja b r. zaleciło  M ie jsk ie m u  Przedsię­
b io rs tw u  G ospodarki K om una lne j na tychm iastow e 
wszczęcie ponow nych starań w  k ie ru n k u  p rz y w ró ­
cenia ilo śc i e ta tów  pracow niczych i  wysokości fu n ­
duszu p łac tego zakładu do stanu gw arantu jącego 
pe łne  w ykonan ie  p lanu  oczyszczenia m iasta.

Na posiedzeniu 1 lipca  b r. w  w y n ik u  żyw e j d y ­
sku s ji nad stanem ośw ie tlen ia  m iasta, pod ję to  
uchw ałę  w  spraw ie  zapotrzebowania dodatkow ego 
l im itu  na ośw ietlen ie  u lic  w  1952 r. O m aw iane 
u ch w a ły  zobow iązują członków  P rezyd ium  w zg lęd­
n ie  k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  do dop ilnow an ia  w y ­
konan ia  tych  uchw a ł w  ściśle zakreślonych te r ­
m inach.

Jeżeli w idoczne jes t zainteresow anie P rezyd ium  
potrzebam i m iasta i zna jdu je  ono w y ra z  w  tem a­
tyce  posiedzeń P rezyd ium , w  dyskus ji i  uchw a­
łach, określa jących sposoby za ła tw ien ia  tych  spraw , 
to  z d rug ie j s tro n y  za m ałą  w idać troskę  o w y k o ­
naw stw o  uchw ał. Np. uchw ała  z 6 m aja br., do­
tycząca stanu san itarnego m iasta, do dn ia  inspek­
c ji n ie  b y ła  w ykonana.

' U chw ała z 1 lipca  br., w  spraw ie  w ys tąp ien ia
0 dodatkowe lim ity , na ośw ie tlen ie  m iasta, do dn ia  
inspekc ji leżała rów nież bez za ła tw ien ia .

Ź le  jest, że P rezyd ium  M R N  za trac iło  p rze­
św iadczenie o skuteczności swoich in te rw e n c ji
1 zabiegania o pomoc w  P rezyd ium  PRN, k tó re , 
w g  oświadczenia członków  P rezyd ium , za m a ło  
troszczy się o poziom  p racy P rezyd ium  M RN.

B ra k  zainteresow ania się P rezyd ium  PRN  p ra ­
cam i P rezyd ium  M R N  w yraża  się m. in . w  pom i­
ja n iu  m ilczen iem  przez P rezyd ium  PRN  szeregu 
p ism  Prez. M R N  i  to  n iek iedy  w  sprawach zasad­
niczych. B ra k  np. odpow iedzi na pismo z 25 .III. 
w  spraw ie  dodatkow ych k re d y tó w  na ośw ie tlem e 
u lic , szko ły podstawowe; z 28 czerwca b r. w  spra ­
w ie  k re d y tó w  na kupno  ko tła  do centra lnego 
ogrzew ania dla gmachu ratusza, na p ism o z 5 i  6
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czerwea br. w  sp raw ie  szaf O gn io trw a łych  i d ru ­
k ó w  d la  U rzędu S tanu C yw ilnego  i tp  itp .

P rezyd ium  PR N  wiedząc, że od 18 kw ie tn ia  
1951 r. n ie  je s t obsadzone stanow isko P rzew odn i­
czącego P rezyd ium  M R N  w  T a rnow skich  Górach, 
pow inno  b y ło  ju ż  daw no zainteresować się tą spra­
w ą, a naw et pomóc w  w yszukan iu  odpow iedniego 
kandydata.

P rezyd ium  M R N  n ie  b y ło  dostatecznie in s tru o ­
w ane przez P rezyd ium  PRN. D la tego n ie  b y ło  
należytego zrozum ien ia  przez członków  P rezy­
d iu m  M R N  stosunku P rezyd ium  do ko m is ji; 
P rezyd ium  PRN  ana lizu je  chyba p lany  p racy P re­
zyd ium  M R N, w  k tó rych  je s t w zm ianka o tym , 
że kom isje  sk łada ją  spraw ozdania ze sw ej p racy 
na posiedzeniach P rezyd ium .

O czekiwanie na in s tru k ta rz  ze s tro n y  P rezyd ium  
P R N  n ie  zw a ln ia ło  jednak P rezyd ium  M R N  od

obow iązku podnoszenia poziom u zawodowego 
i ideologicznego we w łasnym  zakresie. W yrazem  
zaniedbań na tym  odcinku jest np. b rak  d la uży t­
ku  służbowego od stycznia br. chociażby jednego 
num eru  dw u tygodn ika  „R ada N arodow a“ . B ra k  
rów n ież innych, koniecznych naw et d la codzien­
ne j p racy P rezyd ium  czasopism loka lnych  ja k  
„T ry b u n a  R obotnicza“  czy „D z ie n n ik  Zachodn i“ .

Podane pow yżej uw ag i o p racy  M R N  w  T a rnow ­
sk ich  Górach n ie  w yczerpu ją  całości zagadnienia, 
w skazu ją  ty lk o  na zasadnicze prace M R N  w yko ­
nane w  b r. w  zakresie gospodarki kom una lne j.

Obecnie, w  tra kc ie  kam pan ii w yborcze j, ra d y  na­
rodow e p o w inny  uśw iadom ić sobie jeszcze bar­
dzie j swą odpowiedzialność za zaspokajanie po­
trzeb najszerszych mas ludności pracu jące j, za w y ­
pe łn ian ie  je j żądań i  w niosków .

Z. PIOTROWSKI

Prezydium M RN w  Bytomiu 
uspraw nia za ła tw ian ie  skarg i zażaleń

N iezaprzeczalnym  osiągnięciem  naszego u s tro ju  
dem okrac ji ludow e j je s t organ izow an ie  k r y ty k i  
oddolne j w ie lo m ilio n ow ych  mas p rzec iw ko  w s z e l- '  
k im  błędom, b rakom  i b iu ro k ra tyczn ym  wypacze­
n io m  dzia ła lności naszych organów  w ła d z y ' na 
W szystkich szczeblach. Jedną z fo rm  te j k r y ty k i  
oddolne j są l is ty  o b yw a te li zaw iera jące ska rg i 
i  zażalenia, k ie row ane  do różnych in s ta n c ji pań­
s tw ow ych, lis ty , k tó re  ukazu ją  b ra k i i n iedom a­
gania naszego aparatu  państwowego.

U chw a ły  R ady Państw a i P rezyd ium  Rady M i­
n is tró w  z g rudn ia  1950 ro ku  nakaza ły organom  
W ładzy uw ażn ie  p rzys łuch iw ać się głosom zaw ar­
ty m  w  tych  lis tach  i w yko rzys tyw ać  je  do w a lk i 
z p rze jaw am i b iu ro k ra tyzm u  i  d la  udoskonalenia 
dzia ła lności ich aparatu.

Nakazała to rów n ież K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow e j. A r ty k u ł  73 w yraźn ie  na 
to  w skazuje  m ów iąc, iż „ska rg i i zażalenia oby­
w a te li p o w in n y  być rozpa tryw ane i za ła tw iane 
szybko i  s p ra w ie d liw ie “ . Dalsze s fo rm u łow an ie  
tego a r ty k u łu  przestrzega przed p rzew lek łym , bez­
dusznym  i  b iu ro k ra tycznym  spełn ian iem  tego obo­
w iązku.

K onkre tne  wskazania dla należytego spe łn ian ia  
obow iązków  w  ty m  zakresie zaw ie ra ją  wspom nia­
ne uchw a ły  Rady Państwa i P rezyd ium  Rady M i­
n is tró w  oraz in s tru kc je  w ykonaw cze z 10 styczn ia  
i  10 marca 1951 r.

M im o iż up łyn ę ło  w ie le  czasu od ukazania się 
p ie rw szych  postanow ień w  zakresie p rzy jm ow an ia , 
ro zp ą tryw a n ia  i  za ła tw ian ia  skarg  i zażaleń oby­
w a te li —  w ie le  p rezyd iów  rad narodow ych n ie  
spełnia jeszcze należycie tego obow iązku, w yka ­
zu jąc skłonności do uchy lan ia  się od k o n tro li od­

do lne j, od k ry ty k i,  skłonności do o d ryw an ia  się 
od mas. N ie k tó re  prezyd ia  rad  te renow ych  nie 
w a lczą  o te rm inow e  za ła tw ia n ie  skarg  i  za­
żaleń o b yw a te li, dopuszczają do bezkrytycznego 
i. bezdusznego k ie row an ia  skarg  do tegoż organu, 
na k tó ry  skarga w p łynę ła , n ie  ana lizu ją  spraw , 
n ie  w yko rzys tu ją c  w  ten sposób ich  ja k o  w yrazu  
is tn ie jących  b łędów  i b ra kó w  do usp raw n ien ia  
sw ej pracy.

P rzyk ładem  tak iego n iew łaściw ego stosunku 
do rozpa tryw an ia  i za ła tw ian ia  skarg  i zażaleń 
je s t praca P rezyd ium  W oj. R N  w  Kosza lin ie  
i  w ie lu  rad  niższych szczebli na ty m  terenie.

Stan ten  został spowodowany n ieprzestrzeganiem  
w ytycznych  zaw artych  w  uchw ale  Rady Państwa 
i  P rezyd ium  Rady M in is tró w  z 14 g rudn ia  1950 
roku , ja k  rów n ież dalszych zaleceń, w yn ika jących  
z in s tru k c ji w ykonaw czych, co znalazło sw ó j w y ­
raz w  niedostatecznym  in teresow an iu  się przez 
P rezyd ium  W oj. R N  ty m  zagadnieniem  w  ciągu 
ro ku  1951 i  1952.

W y s iłk i, ja k ie  czyn iło  P rezyd ium  W oj. RN 
w  K osza lin ie  w  k ie ru n ku  usunięcia niedociągnięć 
apara tu  rad  w  ty m  zakresie, ogran icza ły się do 
p rzynag lan ia  aparatu, by  likw id o w a ć  narastające 
zaległości. N ie  by ło  natom iast dostatecznej ana­
l iz y  p rzyczyn is tn ien ia  zaległości, dostatecznej 
k o n tro li nad sposobem za ła tw ian ia  spraw  oraz do­
statecznej k o n tro li w ykonan ia  is tn ie jących w ty m  
zakresie zaleceń w ładz centra lnych  oraz w łasnych 
uchw a ł i  zarządzeń. B ra k  system atycznej ana lizy 
działalności w łasnych jednostek organ5zacyjnych 
i  jednostek terenow ych w  zakresie za ła tw ian ia  
sp raw  p rzyczyn ił się do pogłębienia tego złego 
stanu i n ie  daw ał możności usunięcia b raków . N ie -
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w yko rzys tyw an ie  w y n ik ó w  in sp e kc ji w ładz  cen­
tra ln ych  i  w łasnych organów  m ia ło  dem ora lizu ją ­
cy w p ły w  na ko n tro lo w a n y  apara t i  osłabiało jego 
reagow anie na oddolną k ry ty k ę .

M im o  w yraźnych  sygnałów , ja k ie  o trzym yw a ło  
P rezyd ium  — bądź w  drodze inspekcji, bądź w  
drodze in fo rm a c ji udzie lanych przez re fe ra t skarg 
i zażaleń n ie  p o tra fiło  ono dostatecznie zm obi­
lizow ać ani w łasnych p racow n ików , an i tereno­
w ych  rad narodow ych do l ik w id a c ji w ystępu jących  
zaniedbań. Ten to le ra n cy jn y  stosunek do pope łn ia ­
nych b łędów  i b ra k  konsekw enc ji w  w y ko n yw a n iu  
w łasnych uchw a ł znalazł sw o je  odb ic ie  w  dz ia ła l­
ności rad  terenow ych.

A  oto p rzyk ła d y  sp raw  za ła tw ianych  przez je d ­
ną z rad  te renow ych  — m ianow ic ie  Prez. PRN  
w  K ołobrzegu.

Do P rezyd ium  PRN  w  K o łobrzegu  w n iosła  ska r­
gę ob. M a rta  K u k w ic z  —  m ieszkanka Kołobrzegu, 
żaląc się na z ły  stan sa n ita rn y  domu, w  k tó ry m  
zam ieszkuje. W yz iew y  nieczystości zalegających 
podw órze tego domu w p ły w a ją  na z ły  stan zdro­
w ia  m ieszkańców domu, s tw arza jąc im  nieznośne 
w a ru n k i by tu . Zażalenie to  zostało sk ie row ane do 
W ydz ia łu  Z d ro w ia  P rezyd ium  PRN, k tó ry  po zba­
daniu  sp raw y na m iejscu p o tw ie rd z ił stan op isy­
w any  przez żalącą się. Spraw ę przekazano do P re­
zyd ium  M RN.

Po u p ły w ie  dwóch m iesięcy Ref. Gosp. Kom . 
i M ieszk. P rezyd ium  te j R ady przesła ł w y jaśn ie ­
nie,^ w  k tó ry m  zgadza się ca łkow ic ie  z uw agam i 
zarów no W ydz ia łu  Z d row ia  PRN  ja k  i o b yw a te lk i 
K u kw icz , a le  „przecież R e fe ra t G K iM  n ie  ponosi 
tu  w in y  —  w in n i są sam i loka to rzy , k tó rz y  zanie­
czyszczają podw órze“ .

W  ten sposób stan sa n ita rn y  dom u i  w a ru n k i 
by tow e  m ieszkańców tego domu n ie  u le g ły  żadnej 
popraw ie.

Można b y  zapytać, co ro b i P rzedsiębiorstw o 
Oczyszczania Miasta? Co ro b i W ydz ia ł Społeczno- 
A d m in is tra c y jn y  P rezyd ium  PRN, k tó ry  m óg ł zba­
dać spraw ę na m ie jscu  i nałożeniem  w łaśc iw e j 
k a ry  ad m in is tra cy jn e j ukarać w in n ych  zanieczysz­
czania domu.

A n i P rezyd ium  PRN, ani P rezyd ium  M R N  nie 
w yd a ły  w  ty m  k ie ru n k u  w łaśc iw ych  zarządzeń.

P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady N arodow ej pow inno  
wzm ocnić w ięź z m ieszkańcam i m iasta i  zastano­
w ić  się nad ew en tua lnym  pow ołan iem  ko m ite tó w  
b lokow ych, k tó re  zapew nią sta łe w spó łdz ia łan ie  
m ieszkańców z tam te jszą radą w łaśn ie  w  zakresie 
zarządzania dom am i i podnoszenia w a ru n kó w  by­
tow ych  i k u ltu ra ln y c h  m ieszkańców.

P rezyd ium  PRN w  K o łobrzegu n ie  in te resow a­
ło  się zagadnieniem  skarg i zażaleń na żadnym  
z odbytych  posiedzeń, zarów no w  ro ku  ub ie g łym  
ja k  i w  ro ku  bieżącym. Ten b ra k  za interesow ania 
P rezyd ium  m ia ł n ie w ą tp liw ie  w p ły w  na b iu ro k ra ­
tyczny sposób za ła tw ian ia  w ie lu  sp raw  i n ie ­
przestrzeganie podstaw ow ych zasad obow iązu ją­
cych w  te j dziedzin ie. W  konsekw enc ji zostało 
zagubionych 11 spraw  z ubiegłego roku , re je s tr

b y ł p row adzony n iew łaśc iw ie , duża ilość spraw: 
n ie  doprowadzona do ostatecznego za ła tw ien ia  zo* 
sta ła złożona do akt, w  w ie lu  przypadkach n ie  
pow iadam iano zain teresow anych o b yw a te li zado­
w a la jąc  się jedyn ie  w ym ianą  korespondencji po­
m iędzy  za in teresow anym i in s ty tu c ja m i, w ie le  ze 
sp raw  k ie row ano  do in s ty tu c ji, na k tó re  skargę 
wnoszono.

Tego rodza ju  stosunek do skarg  i  zażaleń n ie  
sp rzy ja  ro zw o jo w i oddolnej k r y ty k i  i  k o n tro li  mas 
i  n ie  p rzyczyn ia  się do pog łęb ian ia  i  zacieśniania 
w ięz i pom iędzy organam i w ładzy  a m asam i p ra ­
cu jącym i w  m ieście i  na wsi.

P rzyk ła d ó w  dzia ła lności tego rodza ju  je s t 
jeszcze w ie le .

T ym  n iem n ie j są ju ż  p rezyd ia  rad  narodow ych' 
doceniające ska rg i i  zażalenia ja ko  narzędzie w a l­
k i  z b iu ro k ra c ją , z łam aniem  ludow e j p raw orząd ­
ności i m a rno traw s tw em  m a ją tku  narodowego. 
Z rozum ien ie  te j is to ty  skarg  po zw o liło  im  na 
w zm ocnien ie  apara tu  rad  i  pog łęb ien ie  w ię z i 
z masami.

Is to tę  skarg  i  zażaleń zrozum ia ło  Prezydium . 
M R N  w  B y to m iu , k tó re  zgodnie z in tenc ją  u ch w a ły  
R ady Państw a i P rezyd ium  R ady M in is tró w  oraz 
in s tru k c ja m i zam ieściło w  sw ych p lanach k w a r ta ł­
a c h )  ja ko  sta łą  czynność, dokonyw an ie  an a lizy  
dz ia ła lności re fe ra tu  skarg  i  zażaleń.

P ierw szą analizę P rezyd ium  M R N  p rzeprow a­
d z iło  20.11.1952 r. op ie ra jąc się na spraw ozdan iu  
Ref. S karg i  Zażaleń i na spraw ozdan iu  W yd z ia łu  
In sp e kc ji z  k o n tro li w szystk ich  jednostek o rgan i­
zacy jnych  P rezyd ium . A n a liza  w ykaza ła  poważne 
uchyb ien ia  w yd z ia łó w  i re fe ra tów , polegające na 
p rze w le k łym , b iu ro k ra tyczn ym  i bezdusznym sto­
sunku  do wnoszonych przez o b yw a te li skarg. W ie le  
spraw  pozostawało nie za ła tw ionych  m im o  u p ły w u  
te rm in u , m im o  is tn ie jących  w a ru n kó w  do za ła t­
w ien ia  w  te rm in ie  zakreślonym  in s tru kc ją . S tw ie r­
dzono, iż szereg jednostek o rgan izacy jnych  P rezy­
d ium  n ie  stosuje się do w ym ogów  in s tru k c ji P re ­
zyd ium  R ady M in is tró w  —  Zespół I I  z 10.III.51 r. 
—  regu lu jące j try b  postępow ania p rz y  za ła tw ia n iu  
skarg  i zażaleń i  n ie  pow iadam ia  Ref. S karg  i  Za­
żaleń o ostatecznym  za ła tw ie n iu  spraw y, co m ia ło  
m iejsce w  W ydzia le  G ospodarki Kom una lne j, 
i M ieszkan iow ej oraz w  W ydzia le  Z d row ia . B y ły  
rów n ież  w ypadk i zagubienia a k t w sku tek  n iedba l­
stw a p racow n ików , co zmuszało do ponownego 
od tw arzan ia  spraw y, a ty m  sam ym  przed łuża ło  
je j bieg. M ia ły  też m iejsce w yp a d k i b iu ro k ra ty c z ­
nego za ła tw ien ia  zażaleń, zna jdu jące swe źród ło  
w  n iedop ilnow an iu  za ła tw ien ia  sp ra w y  do końca 
i  zadow alan iu  się urzędow ą w ym ianą  pap ie rków .

Jednak g run tow na  analiza dzia ła lności n ie  ty lk o  
Ref. S karg i  Zażaleń, lecz i  dzia ła lności na ty m  
odc inku  w yd z ia łó w  i  jednostek pod leg łych  P rezy ­
d iu m  dała m u możność w a lk i z dostrzeżonym i 
b łędam i.

W  w y n ik u  tego P rezyd ium  pod ję ło  uchw ałę,
.w k tó re j unorm ow a ło  obieg sp raw  zobow iązu jąc
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k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  do dop ilnow an ia  za ła tw ie ­
n ia  sp raw  w  pod leg łych  im  jednostkach. Jedno­
cześnie P rezyd ium  u ka ra ło  p racow n ików  w innych  
zaniedbań udzie la jąc im  nagany z w p isan iem  do 
a k t  i  z jednoczesnym  ostrzeżeniem w yciągn ięc ia  
konsekw encji s łużbowych.

W  ślad za ty m  na te ren ie  w szystk ich  w yd z ia łó w  
i  re fe ra tów  przeprowadzono konferenc je  o cha­
rak te rze  szko len iow ym , m ające za zadanie zm obi­
lizow ać ca ły  apara t w okó ł przestrzegania is tn ie ją ­
cych zaleceń i  uchw a ł Rządu i P a rtii, P rzez syste­
m atyczną k o n tro lę  i w ys łuch iw an ie  sprawozdań 
poszczególnych jednostek o rgan izacyjnych P re­
zyd ium  konsekw entn ie  dop ilnow a ło  w ykonan ia  
uchw a ły . S tosow nie do p lanu p racy 21.V  br. 
P rezyd ium  ponow nie badało reagowanie swego 
apara tu  na oddolną k ry ty k ę . Również i  ty m  ra­
zem —  aczko lw iek  w  m n ie jszym  s topn iu  —  s tw ie r­

dzono szereg niedociągnięć o rgan izacy jnych  pole­
ga jących na p rze w le k łym , w ew nę trznym  obiegu 
spraw , spow odow anym  n ieuzasadnionym  p rze trzy ­
m yw an iem  spraw  przez n ie k tó rych  re fe ren tów . 
W  zw iązku  z ty m  P rezyd ium  zobowiązało w szyst­
k ich  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  do osobistego d o p il­
now ania  przestrzegania te rm in ó w  przez podległy 
im  personel. Także i ty m  razem  udzie lono nagany 
opieszałym  pracow nikom .

P ow tarza jące się niedociągnięcia na ty m  odcin­
k u  zm us iły  P rezyd ium  do wzmożenia k o n tro li nad 
w ykonyw an iem  zaleceń, z tego też względu za­
gadnien ie  skarg i zażaleń sta ło s ię częstym przed­
m io tem  posiedzeń P rezyd ium . W w y n ik u  ta k ie j 
p racy  dotychczas notowane poważne niedociągnię­
cia na odcinku te rm inow ego i w łaściwego załat­
w ia n ia  spraw , zeszły do rzędu poszczególnych 
p rzypadków .

T . DOW JAT

O lepsze za ła tw ian ie  skarg i zażaleń  
przez w ydzia ły  oświaty

P rezyd ium  W oj. R N  w  Gdańsku zw ró ­
c iło  się do M in is te rs tw a  O św ia ty  z prośbą o k ie ­
ro w a n ie  w sze lk ie j ko respondenc ji dot. skarg  i  za­
żaleń n ie  bezpośrednio do W yd z ia łu  O św ia ty  lecz 
do  P rezyd ium . D ow odz i to, iż  P re zyd iu m  chce 
m ieć s ka rg i i  zaża lenia  pod sw ym  bezpośrednim  
nadzorem  od  m om entu  w p ły w u  aż do ostateczne­
go za ła tw ien ia .

W  in n y c h  p rezyd iach  w y d z ia ły  o św ia ty  p rze­
kazu ją  re fe ra to m  ska rg  i  zażaleń zebrane m ate ­
r ia ły  i  p ro je k ty  ostatecznego za ła tw ien ia , lu b  p i­
sma go tow e do w ys łan ia . P rzy  ty m  sposobie za­
ła tw ia n ia  re fe ra t ska rg  i  zażaleń o trzym u je  spra­
w ę  dop ie ro  w  ko ń co w ym  etap ie  ob iegu pism a. Są 
jeszcze stosow ane i  inne  sposoby o rgan izacyjnego 
pow iązan ia  p ra cy  w yd z ia łó w  ośw ia ty  w  zakresie 
ska rg  i  zażaleń z re fe ra ta m i ska rg  i  zażaleń p re ­
zyd ió w  ra d  narodow ych . W yda je  się, że rozw iąza ­
n ie  o rgan izacy jne  te j sp ra w y  zastosowane przez 
P rezyd ium  W oj. R N  w  Gdańsku jes t w łaściwe.

W  w a lce  o w y k ry c ie  b ra kó w  naszej p ra cy  i je j 
usp raw n ien ie  ska rg i i  zażalenia s tanow ią  niedo­
cenianą dotąd pomoc. Za p rz y k ła d  może posłu­
żyć W ydz. O św ia ty  P re zyd iu m  W oj. R N  w  K a to ­
w icach, k tó r y  badając słuszność ska rg i na k ie ro w ­
n ik a  szko ły  podstaw ow e j w  C isow n icy  i  s tw ie r ­
d z iw szy  znaczne w ykro cze n ia  w  gospodarce f i ­
nansowej, dostrzegł konieczność zw iększen ia , kon­
t r o l i  w  te j dz iedz in ie  we w szys tk ich  szkołach. 
Szczegółowy w n iosek  w  te j sp raw ie , sk ie ro w a n y  
do M in is te rs tw a  O św ia ty , zosta ł ju ż  zaaprobo­
w any.

W ażnym  zadaniem  ra d  na rodow ych  je s t p ro ­
w adzenie  s ta łe j i  u p o rczyw e j w a lk i o za ła tw ia ­
n ie  ska rg  i  zażaleń w  obow iązu jących  te rm inach  
i  o u sp raw n ien ie  przeb iegu  badania  w  te ren ie  
i  z b ie ra n ia  m a te ria łó w  po trzebnych  do za ła tw ie ­
n ia  ska rg  o raz o podaw an ie  ba rdz ie j u m o tyw o ­
w a n ych  w n iosków  i  decyzji. T rzeba  podnosić ja ­
kość za ła tw ia n ia  sp ra w  i  rea lizow ać hasło z w a l­
czania b ra ko ró bs tw a  rów n ież  w  te j dz iedzin ie  
p racy.

Często jeszcze spo tykam y w p ro s t karygodne  
i  zaw stydza jące dow ody p rze trzym yw a n ia  spraw  
i  to  n ie ra z  szczególnie w ażnych i  m a jących  ogólne 
znaczenie, ja k  rów n ież i  spraw  is to tnych  d la  p ra ­
cow n ika  lu b  nauczyciela. W  W ydzia le  O św iaty 
P re zyd iu m  PRN w  B ia łe j P od lask ie j po 15 m ie ­
siącach za ła tw iono  prośbę nauczycie la  Ż o łą d ko w - 
skiego o w y ró w n a n ie  poborów , zaś w  W ydzia le  
O św ia ty  w  S andom ierzu zagubiono w szystk ie  
akta  w  sp raw ie  K rzysz to fa  W oźniaka. W ydz ia ł 
O św ia ty  Prez. W o j. RN w  W arszaw ie  dop iero  po 
u p ły w ie  p ó ł ro k u  za w ia d o m ił nauczycie lkę  o de­
c y z ji M in is te rs tw a , uw zg lędn ia jące j je j odw o łan ie  
od przen ies ien ia .

T rzeba s tw ie rd z ić , że poziom  za ła tw ia n ia  skarg  
i  zażaleń przez w yd z ia ły  ośw ia ty  sta le podnosi 
się, lecz m am y jeszcze dużo p rzyk ła d ó w , św iad ­
czących o n ieudolności i  zb iu ro k ra tyzow a n iu  n ie ­
k tó ry c h  kom órek  lu b  p ra co w n ikó w .

Z darza ją  się jeszcze w y p a d k i posy łan ia  ska rg i 
do osoby lu b  in s ta n c ji u rzędow e j, k tó ry c h  w ła ­
śnie skarga dotyczy ła . T a k  np- pos tąp ił W yd z ia ł 
O św ia ty  P rezyd ium  W oj. R N  w  W arszaw ie opie­
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ra ją c  w y ja śn ie n ie  nadesłane do M in is te rs tw a  na 
„o św ia d cze n iu “  osoby, k tó rą  skarżący obc iąża li 
ró żn ym i za rzu tam i, oraz W yd z ia ł O św ia ty  P rezy­
d iu m  M R N  w  R adom iu, p rzesy ła jąc  skargę ob. 
O fia ry  na postępow anie k ie ro w n ik a  szko ły  tem uż 
k ie ro w n ik o w i szko ły  do w y jaśn ien ia .

N ie k tó re  w y d z ia ły  ośw ia ty  ogran icza ją  się ty l ­
ko do pobieżnego zbadania  słuszności za rzu tów  
za w a rtych  w  skardze  lu b  odw o łan iu , n ie  b io rąc  
pod uwagę szeregu in nych  czynn ików , k tó re  są 
bardzo ściśle zw iązane z daną osobą czy sy tuac ją  
i  bez a n a liz y  k tó ry c h  n ie  można w ydać w łaśc iw e j 
decyzji.

S p ra w y  nauczania, w ychow an ia , sieci szko lne j, 
b ib lio te k , ś w ie t lic  itp . p o w in n y  być ro zp a tryw a n e  
w  bezpośredn im  ko n ta kc ie  z m asam i lu d o w ym i. 
P rzyczyn ia  się to do w y ja śn ie n ia  pow sta jących  
częst.o w  ś rodow isku  szko ły  k o n f l ik tó w  i  u m o ż li­

w ia  w yd a n ie  w ła śc iw e j decyz ji. O to je d e n  w y ­
m o w n y  p rzyk ła d . G dy W yd z ia ł O św ia ty  Prez. 
PR N  w  S tarachow icach m ia ł rozpa trzyć  prośbą 
k i lk u  g rom ad w  g m in ie  L ip sko  o zm ianę g ra n ic  
obw odu szkolnego Szląsko, to  tru d n ą  tę  spraw ą 
ro zp a tryw a ł na zebran iu  m ieszkańców  za in tere­
sow anych grom ad i dz ięk i tem u m óg ł w y ja ś n ić  
ch łopom  zasady p o l ity k i szko lne j, na ja k ic h  opie­
ra ła  się decyzja w ła d z  i  wskazać na ko rzyśc i p ły ­
nące z u tw o rze n ia  w  ty m  obw odzie  szko ły  7-k la -  
sow ej.

Jest jasną rzeczą, że dobra praca apa ra tu  ra d  
na rodow ych , zw łaszcza ośw ia tow ego, k tó ry  m a 
ta k  ważne zadania, odg ryw a  w ie lk ą  ro lę  w  dzie­
dz in ie  um ocnien ia  spó jn i, m iędzy m iastem  i  wsią. 
P raca zaś tego apara tu  n ie  może być skutecz­
n ie  ulepszana bez ścisłego zw iązku  z życ;em i  dą­
żen iam i mas ludow ych , bez w y k o rz y s ty w a n ia  g ło ­
sów  k r y ty k i  pochodzących od o b yw a te li.

I \ l a s i  k o r e s f M & n e f & n c i  ¡ p is z ą

S K U P Z B O ŻA  W  POW . B O C H E Ń S K IM

Skup zboża na te ren ie  pow. bocheńskiego wszedł 
ju ż  w  s tad ium  pełnej re a liza c ji. C h łop i z pow ia tu , 
docenia jąc znaczenie te rm in o w e j dostaw y zboża 
d la  państwa, p rzys tą p ili wszędzie do om ło tów  i  do- 
staw y. Ilość zboża sprzedanego państw u  w zrasta  
z każdym  dniem.

Jedno z czołowych m ie jsc w  dostaw ie zboża zaj- 
m u je  obecnie w  pow. bocheńskim  gm ina Łapanów, 
k tó ra  do 23 s ie rpn ia  b r. w ykona ła  p lan  s ie rp n io w y  
w  120%. Do w ykonan ia  przez tę gm inę p lanu  przed 
te rm inem  p rzyczyn iła  się w łaściw a w spółpraca 
P rezyd ium  GRN z K om ite tem  G m innym  PZPR. 
Dzienne p la n y  dostaw b y ły  codziennie analizow a­
ne; jeże li s tw ie rdzono  zaham owanie w  dostawach, 
przeprow adzano w łaśc iw ą  akc ję  uśw iadam iającą. 
W  ten sposób przezwyciężono istn ie jące  trudności.

D obre w y n ik i w  te j gm in ie  są rów n ież w  dużej 
m ierze  zasługą a k tyw u  gm innego i grom adzkiego, 
k tó ry  n ie  ty lk o  postara} się o szybk ie  zorganizowa­
n ie  om łotów , ale dał osobisty p rzyk ła d  w  w ype ł­
n ia n iu  obow iązków  wobec państwa. D ob ry  p rzy ­
k ła d  da li p racow nicy m ie jscow ej GS. Np. p racow ­
n ik  GS ob. S tan is ław  W ojtow icz, m a ło ro ln y  chłop, 
p ie rw szy  odw iózł zboże do p u n k tu  skupu i  to  prze­
kracza jąc p lan roczny o 61 kg. D ob ry  p rzyk ła d  da ł 
rów n ież sołtys grom ady Kępanów, ob. M ich a ł M a­
lin o w sk i, przekraczając p lan roczny o 24 kg. Prócz 
n ich w ie lu  innych  a k tyw is tó w  gm innych  i  grom adz­
k ich  p rzekroczyło  ju ż  p lany  roczne.

Dobre p rzyk ła d y  posku tkow a ły . W ie lu  ch łopów  
w idząc, że a k tyw iśc i p ie rw s i, i to jeszcze przed te r­
m inem , w y w ią z u ją  się ze sw ych  obow iązków , 
poszło za ich p rzyk ładem . Np. ob. A n d rze j T y ra ń -  
sk i z B rzezow e j p rze k ro czy ł p lan  roczny  o 32 kg, 
oh. M a rc in  Osika z C ich a w k i o 45 kg, ob. Jan Ro­

żen z  G ra b ia  o 20 kg, ob. P io t r  Galas z L u b o m ie ­
rza  o 63 kg.

D obre zorgan izow an ie  skupu  zboża przez P rezy ­
d iu m  GR N  Łapanów , w  czym  dopom ogło P re zy ­
d iu m  PRN, p rz y c z y n iło  się do za jęcia  p rze z  g m i­
nę  Ł a p a n ó w  p ie rw szego  m ie jsca.

Na d rug ie  m iejsce w  w yko n a n iu  s ie rpn iow ego 
p lanu  skupu  zboża w ysunę ło  się m iasto  N iepo ło ­
m ice, k tó re  ju ż  23 s ie rpn ia  osiągnęło 100% p lanu  
miesięcznego.

G m ina Uście Solne w ykona ła  p la n  s ie rp n io w y  
do 23 s ie rpn ia  w  85%. W ie lu  ch łopów  w  te j g m i­
n ie  dostaw iło  zboże p rzed te rm inow o  i  ze znaczną 
nadw yżką, w zyw a jąc  z ko le i in n ych  do w yko n a n ia  
obow iązkow ych  dostaw  ca łkow ic ie  i  przed te rm i­
nem. P ie rw s i sprzedali państw u zboże ob. K a z i­
m ie rz  P ląder, przekracza jąc p lan  roczny o 1Ó0 kg , 
ob. M ieczys ław  P ó łto ra k  z B ie ń ko w ie , p rzek racza ­
ją c  p lan roczny o 70 kg. P rezyd ia  GR N  w  N iepo­
łom icach i Uściu S o lnym  o p a rły  się na szerok im  
a k ty w ie  p o lityczn ym  i  społecznym  i  to  pom ogło im  
do w ykonan ia  p lanu. N ależy podkreślić , iż  ch ło p i 
z  g m in y  U ście  Solne zobow iąza li się w ykonać d o  
7 w rześnia  roczny p lan  skupu  zboża p rzyn a jm n ie j 
w  95%.

Obok gm in , k tó re  w ysu w a ją  s ię na p ie rw szy  
p lan  w  skup ie  zboża, są gm iny , k tó re  pozostają na  
szarym  końcu, a m ia n o w ic ie  gm ina D rw in ia  w y ­
kona ła  p lan  s ie rp n io w y  do 22 s ie rpn ia  za ledw ie  
w  15%, gm ina Zab ie rzów  w  19%, gm ina Bogucice 
w  30%, ponieważ GR N  n ie  u m ia ły  pow iązać sw e j 
p ra cy  z ak tyw em  g m innym  i  g rom adzk im ,-n ie  w y ­
ko rzys ta ły  radnych  w  w alce o w ykonan ie  p lanu , 
n ie  sp e łn iły  sw ych zadań, za łam a ły  p lan, a ty m  sa­
m ym  u tru d n iły  w ykonan ie  p lanów  m iesięcznych 
w  ska li pow ia tu .

N ależy tu  podkreślić , iż do w ykonan ia  w  te rm i­
n ie  p lanów  m iesięcznych w  dużej m ierze  przyczy­
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n ia ją  się dostaw y zbiorowe, k tó re  b y ły  organizo­
wane w  gm in ie  Łapanów, Rzezawa i  Uście Solne. 
Obecnie P rezyd ium  GRN w  Zab ierzow ie zobow ią­
zało się zorganizować dostaw y zbiorowe, aby przez 
to  podwyższyć w ykonan ie  p lanu sierpniowego, 
a nawet p lan  przekroczyć. C hłop i z grom ady Po- 
pędzyna g m in y  Uście Solne zorganizow ali dostawę 
zb io row ą 25 sierpn ia . C h łop i z grom ad Baczków, 
G aw łów ek i  W yżyce g m in y  M ik luszow ice  p o d ję li 
zobowiązanie, że w ykona ją  p lan  s ie rpn iow y  przed 
te rm inem  przez organizow anie zb io row ych  dostaw, 
zaś so łtys i tych  grom ad na naradzie a k ty w u  g m in ­
nego 20 s ie rpn ia  ośw iadczyli, że roczny p lan sku ­
pu zboża w  grom adach w yko n a ją  do 7 w rześnia, t j .  
do dnia cen tra lnych  dożynek w  K rakow ie .

Do c h w ili obecnej około 500 przodujących m ało 
a średn ioro lnych ch łopów  z poszczególnych g m in  
.wykonało już, a naw et przekroczyło  roczny p lan  
dostaw zboża. Na te ren ie  pow. bocheńskiego, 
a m ianow ic ie  w  gm in ie  W iśnicz N ow y, zna leźli 
s ię  i tacy m a ło ro ln i ch łopi, k tó rz y  n ie  m ie li w y ­
m ia ru  zboża. Jednakże dobrow o ln ie  d o s ta w ili zboże 
do p unk tu  skupu: ob. Tadeusz B aka la rz  z grom ady 
•Wiśnicz S ta ry  dos taw ił 50 kg, a ob. Jan Rajca 
z Leksandrow ej 35 kg.

Obecnie pa rtia , rady  narodow e i  o rganizacje  spo­
łeczne p ra w ie  codziennie w ysy ła ją  w  teren sw ych 
a k tyw is tó w -łą czn ikó w  celem prow adzenia a k c ji 
uśw iadam ia jące j i  dop ilnow an ia  w ykonan ia  p lanów. 
Z-ca przewodniczącego P rezyd ium  PRN  ob. Ta ta ra  
czuwa sta le nad pracą i koo rd yn u je  przebieg a k c ji 
,w terenie za pośrednictw em  łączn ików . Przebieg 
skupu jes t ana lizow any na posiedzeniach p rezyd iów  
PR N  i  GRN. Szczegółowa analiza daje możność 
zapoznania się z dotychczasow ym i osiągnięciam i 
i  b łędam i w  przeb iegu a k c ji na te ren ie  poszcze­
gó lnych gm in  i w ysnucia  odpow iednich w niosków . 
A m b ic ją  rad  narodow ych pow. bocheńskiego jes t 
w ykonan ie  p lanu  skupu zboża z nadw yżką i  przed 
te rm inem . Osiągnięcia n ie k tó rych  gm in  wskazują, 
że jest to  m ożliw e.

St. Mączka
insp. P rezyd ium  M R N  

w  Bochni

PRA CA
K O L E G IU M  K A R N O -A D M IN IS T R A C Y JN E G O

PR ZY P R E Z Y D IU M  GRN W  DOBRO SZYCACH

K o le g iu m  do orzekania  w  sprawach ka rno -ad ­
m in is tra cy jn ych  pow ołane na podstaw ie ustaw y 
z 15.VII.1951 r. o orzeczn ictw ie  k a rn o -a d m in i­
s tra cy jn ym  m a ju ż  osiągnięcia w  w ychow an iu  po­
przez sw o ją  działalność o b yw a te li gm iny. I  ta k  
w  okresie 4 m iesięcy is tn ien ia  K o leg ium  od­
b y ło  się 10 posiedzeń, na k tó ry c h  rozpatrzono ogó­
łem  120 sp raw  ka rno -adm in is tracy jnych . P rzyczy­
ną najczęstszych w ykroczeń je s t p ijańs tw o , ch u li­
gański t r y b  życia i  n ieprzestrzeganie przep isów  sa- 
n ita rno -po rządkow ych . R ozpa tryw an ie  sp raw  w y ­
magało od K o leg ium  poważnego w ys iłku , ażeby 
przez spraw ne i  słuszne orzecznictw o zm nie jszyć

ilość wykroczeń, szczególnie spowodowanych przez 
p ijaństw o .

Dotychczas rozpatrzono w szystkie  spraw y, jak ie  
w p ły n ę ły  do l . V I I I  b r. K o le g iu m  stara się w y ­
dawać ja k  n a jm n ie j nakazów karnych , a zwiększa 
ilość rozpraw , k tó re  s tw arza ją  w iększe m ożliw ości 
oddz ia ływ an ia  wychowawczego.

Na rozpraw ę K o leg ium  oprócz obw in ionego za­
prasza się p rzedstaw icie la  zw iązku zawodowego 
oraz przedstaw ic ie la  o rganizacji, do k tó re j o b w i­
n io n y  należy, a także k ie ro w n ika  jego zakładu 
pracy. Po w n ik liw y m  zbadaniu sp raw y i  w ys łu ­
chaniu s tron  K o le g iu m  ma m ożliw ości w ydan ia  
sp raw ied liw ego  orzeczenia.

Na p rzyk ła d  na rozpraw ie  w  dn iu  8.V b r. roz­
patrzono spraw ę ob. W ładys ław a Stem plewskiego, 
p racow n ika  S pó łdz ie ln i Szewskiej w  D obroszy­
cach. Ob. S tem plew ski po p ijanem u ro b ił aw an tu ­
ry , system atycznie p rzep ija ł zarobione pieniądze, 
p rzyczyn ia jąc  się ty m  sam ym  do n iedosta tku  ro ­
dziny. Po w ys łuchan iu  oskarżycie la publicznego 
oraz o p in ii k ie ro w n ika  zakładu i p rzedstaw i­
ciela zw iązku zawodowego K o leg ium  w yda ło  orze­
czenie skazujące ob. S tem plew skiego na ka rę  6 dni 
p racy poprawczej w  dotychczasowym  zakładzie 
pracy, ponadto orzeczenie w yw ieszono do w iado­
mości w szystk ich  p racow n ików  zakładu.

Dziś ob. S tem plew ski je s t w zo row ym  p racow n i­
k iem  zakładu szewskiego, un ika  w ó d k i i  jest z tego 
zadowolony.

l . V I I I  rozpatrzono sp raw y w yn ika jące  z nie­
w ykonan ia  ustawowego obow iązku dostaw y m le­
ka, ponieważ K o leg ium  o trzym a ło  od C U S iK  15 
w n iosków  o ukaran ie  ro ln ik ó w  n ie  w yw iązu jących  
się ze sw ych obow iązków.

Po zbadaniu w n iosków  okazało się, że są to 
znani z oporu wobec zarządzeń ku łacy, ja k  np. ob. 
W itk o w s k i z grom ady S iek ie row ice , k tó ry  ma 
3 k ro w y , lecz do l . V I I I  b r. n ie dos taw ił ani jed ­
nego l i t r a  m leka, Na rozp raw ie  p łaka ł i p ros ił, 
aby m u  n ie  w ym ierzać ka ry , gdyż k ro w y  są cielne 
i  stare, a jedna daje ty lk o  4 l i t r y  m leka dziennie, 
k tó re  w y p ija  tro je  jego dzieci. K o leg ium  znając 
ku ła ck ie  m achinacje udow odn iło  ob. W itko w sk ie ­
m u, że m leko i  masło w yw oz i do W roc ław ia  na 
spekulację, a m im o tro sk i o dzieci w łasne zapo­
m ina  o dzieciach ro b o tn ików  w  mieście. Po roz­
poznaniu  spraw y K o leg ium  w ym ie rzy ło  mu 
g rzyw nę w  wysokości 300 , zł. Od tego czasu ob. 
W itko w sk i dostaw ia m leko do m leczarni.

K o leg ium  rozpa tryw a ło  także spraw ę ob. D ługo­
łęckiego, sołtysa grom ady Nowića, k tó ry  daw ał z ły  
p rzyk ła d  całej grom adzie. K o leg ium  uka ra ło  soł­
tysa  grzyw ną 200 z ł oraz w ys tąp iło  z w n ioskiem  
do P rezyd ium  GRN o zw o ln ien ie  go z obow iązków. 
W  te j grom adzie ukarano  jeszcze 2 o b yw a te li 
i  w  te j c h w ili ca ła grom ada dostaw ia m leko do 
m leczarn i.

R ozpatru jąc sp raw y obow iązkow ych dostaw 
m leka, żywca, lu b  zbóż m am y przede w szystk im  
na uwadze położenie chłopa, jego sytuację  mate­
r ia ln ą  oraz s ta ram y się w n ik l iw ie  i  wszechstrori-
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nie  zbadać każdą sprawą. Z w racam y rów nież 
uw agę na op in ie  dawane przez sołtysów , gdyż 
w łaśn ie  oni znają n a jle p ie j sy tuacją  poszczególnych 
chłopów. W naszej p rak tyce  m ie liśm y i tak ie  w y ­
padki, że w łaśn ie  so łtys i celowo w n o s ili o uka ra ­
nie b iednych chłopów, a natom iast u k ry w a li 
swoich ku m o tró w -ku ła kó w  przed karą.

K o le g iu m  ja ko  organ sto jący na s traży porząd­
k u  i ścisłego w ykonyw an ia  p ra w  pow inno  otaczać 
opieką m ało ł ś redn io ro lnych  chłopów, strzec ich  
przed ku ła ck im  w yzysk iem  i surow o karać wszel­
k ie  p róby  przec iw staw ien ia  s ię zarządzeniom w ła ­
dzy ludow ej.

A b y  zapewnić odpow iedn i poziom  ideo log iczny 
i  zaw odow y członków  K o leg ium  w  Dobroszycach, 
organizowane są raz w  m iesiącu zebrania szkole­
niowe. Na jednym  z osta tn ich zapoznano się z w y ­
tycznym i V I I  P lenum  K C  PZPR  i  z re fe ra tem  Pre­
zydenta B ie ru ta .

W  skład naszego K o le g iu m  w chodzi 2 m a ło ro l­
nych i 1 ś redn io ro lny  chłop, 2 robo tn ików , 1 p ra ­
cow nik um ysłow y. T a k i sk ład  gw a ra n tu je  nam  w y ­
konan ie  sto jących przed K o leg ium  zadań.

Stefan Mioduszewski
sekretarz P rezyd ium  GRN 

w  Dobroszycach

JA K  R ED A G U JEM Y  
B IU L E T Y N  IN F O R M A C Y JN Y

W  k w ie tn iu  b r. na kon fe re n c ji sekre ta rzy i k ie ­
ro w n ik ó w  w ydz ia łów  organ izacyjnych p rezyd iów  
rad  narodow ych I I  Zespół P rezyd ium  Rady M i­
n is tró w  za lec ił zorganizowanie w  w ydzia łach o r­
gan izacyjnych p rezyd iów  W oj. R N  re fe ra tów  in fo r ­
m a c ji bieżącej.

O zakresie dzia łan ia  tegoż re fe ra tu  pow iedzia­
no zaledw ie w  k i lk u  zdaniach. D latego też p ie rw ­
szym k ro k ie m  p rzy  w prow adzen iu  w ytycznych  I I  
Zespołu w  P rezyd ium  W oj. RN w  Poznaniu b y ło  
ko le k tyw n e  p rzedyskutow an ie  tego zagadnienia, 
szczegółowe om ów ienie fo rm y  i m etody p racy Re­
fe ra tu  oraz sposobu zb ie ran ia  i  podawania w p ły ­
w a jących in fo rm ac ji.

K ilk a  kon fe renc ji i narad, zaznajom ienie s:ę 
z pew nym i już  dośw iadczeniam i w  innych  w o je ­
w ództw ach (Katow ice, K ra kó w , W rocław ) oraz 
przedyskutow an ie  w n iosków  opracowanych przez 
poszczególnych p racow n ików  W ydz ia łu  O rganiza­
cyjnego — wszystko to dało podstaw y do rozpo­
częcia p racy na ty m  odcinku.

K o le k ty w  W ydz !a łu O rganizacyjnego w  śc is łym  
porozum ien iu  z sekretarzem  P rezyd ium  W oj. R N  
uznał, że najlepszą fo rm ą  podawania in fo rm a c ji 
będzie sta łe i system atyczne redagowanie B iu le ty ­
nu In fo rm acy jnego, a zadaniem B iu le tyn u  będzie 
szybkie, bieżące in fo rm ow an ie  P rezyd ium  o prze­
biegu rea lizac ji ważnie jszych zadań, sposobie w y ­
konyw ania  uchw a ł oraz o ważnie jszych w ydarze­
niach w  ca łym  w ojew ództw ie .

W iadom ości te podawane w fo rm ie  k ró tk ic h , ale 
treśc iw ych  notatek, mogą dać pe łny obraz s*anu, 
przeb iegu i  w y n ik u  dzia ła lności P rezyd ium ,

a w n io sk i z n ich  w yciągane p rzyczyn ią  się do 
usunięcia is tn ie jących  jeszcze b raków  i n iedociąg­
nięć w  p racy p rezyd iów  rad  narodow ych.

U zna liśm y za w łaściwe, by  B iu le ty n  In fo rm a ­
c y jn y  w ydaw any co tydz ień  zaw ie ra ł 10 —  12 stron, 
maszynopisu.

Obecnie, po pew nym  ju ż  czasie, w  k tó ry m  uka­
zało się 12 num erów  B iu le tyn u , P rezyd ium  
W oj. RN i jego W ydz ia ł O rgan izacy jny posiada 
pewne doświadczenia na ty m  odc inku  i  B iu le ty n  
sta le udoskonala.

W  p ie rw szym  okresie czerpa liśm y w iadom ości 
je d yn ie  z poszczególnych w yd z ia łó w  P rezyd ium . 
Po pew nym  okresie, gdy już  w yd z ia ły  w  w iększo­
ści p rzysw o iły  sobie konieczność podawania odpo­
w iedn ich  m a te ria łów , gdy zrozum ia ły , iż  szybkia  
u ja w n ia n ie  b raków  i  niedociągnięć w  poszczegól­
nych akcjach pozwala P rezyd ium  na w yc iągn ię ­
cie odpow iednich w n iosków 'zm ie rza jących  do ich  
usunięcia i  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn ia  się ró w n ie ż  
do popraw y p racy w  sam ym  w ydzia le , s tw ie rd z i­
liśm y , że te źród ła  in fo rm a c ji są za szczupłe i  na­
leży dlatego sięgnąć bezpośrednio w  teren. W  ty m  
celu zaproszono w szystkie  p rezyd ia  PRN  i MRN1 
do w spó łpracy na odcinku redagowania B iu le ty n u , 
U znaliśm y, że o trzym yw a n ie  z jednej strony, w ia ­
domości od poszczególnych w yd z ia łó w  resorto­
w ych, a z d rug ie j s tro n y  in fo rm a c ji o przeb iegu 
a k c ji w  te ren ie  może dać w ła śc iw y  obraz sy tuac ji*

Równocześnie P rezyd ium  W oj. R N  zw róc iło  słą 
do w szystk ich  p rezyd iów  PRN  i M RN, b y  sta ła  
p rzysy ła ły  swe uw ag i o p racy P rezyd ium  W oj. R N  
i  jego w ydz ia łów , w  szczególności in fo rm a c je  do­
tyczące:

a) niesłusznego i  n iew łaściw ego za ła tw ien ia  po­
s tu la tó w  i  dezyderatów  p rezyd iów  rad w ysuw a­
nych pod adresem w yd z ia łó w  Prez. W oj. R N;

b) niedostatecznej pomocy, in s tru k ta rzu  i  kon­
t r o l i  w ykonyw ane j przez reso rtow y w yd z ia ł szcze­
b la  w ojew ódzkiego;

c) p rzew lekłego i  d ługo trw a łego  za ła tw ia n ia  
spraw ;

d) sposobu i  fo rm y  w ykonyw an ia  zadań prz'ez 
p racow n ików  ‘delegowanych w  te ren  ze szczebla 
w ojew ódzkiego w  różnych akcjach.

. B iu le ty n  składa się z 3 zasadniczych części:
Część I  obe jm u je  zagadnienia problem ow e, u ję ­

te  zgodnie z układem  p lanu  pracy. Część ta roz­
b ija  się na 3 rozdz ia ły :

a) zagadnienia wsi, p lanow y skup;
b) p lan gospodarczy, finanse;
c) sp raw y by tow e  ludności, ośw iata, zdrow ie.
W  każdym  z tych  rozdzia łów  zaw arte  są in fo r ­

m acje dotyczące przebiegu prow adzonych a kc ji, 
sytuacja  w  ciągu ostatniego tygodnia , w yda rzen ia  
w  ty m  czasie, tabele obrazujące procent w yko ­
nania  p lanów , dane porów naw cze z poprzedni­
m i okresam i itp . .

W  części te j sta le umieszczane są in fo rm ac je  do­
tyczące tak ich  zagadnień, ja k  akcja żn iw n o -o m ło - 
tow a, jesienna akc ja  siewna, spółdzielczość p ro ­
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dukcy jna , w a lka  ze stonką ziemniaczaną, obow iąz­
kow e dostaw y zboża, m leka  i  zw ie rzą t rzeźnych, 
rea lizac ja  poda tku  gruntow ego, w ykonan ie  p la ­
n u  w e rb u n ku  s ił  roboczych, czyn d rogow y i me­
lio ra c y jn y , akc ja  wczasów le tn ich , p rzygo tow an ie  
do roku  szkolnego, sytuacja  na odcinku zaopatrze­
n ia  ludności w  a r ty k u ły  p rzem ysłow e i  żywnościo­
w e  itp .

W ym ien ione  in fo rm a c je  umieszczane są w  B iu ­
le ty n ie  co tydzień . D a je  to P rezyd ium  możność 
bieżącego obserw ow ania  przeb iegu p rac na tym  
odc inku  oraz po rów nan ia  w y n ik ó w  osiągnię tych 
na p rzestrzen i pewnego okresu.

N iezależnie od tego in fo rm a c je  zaw arte  w  ty m  
dz ia le  dotyczą szeregu in n ych  sp ra w  w y p ły w a ją ­
cych bądź to z re a liz a c ji p lanu  p ra cy  P rezyd ium  
i  jego w ydz ia łów , bądź też z uw ag i na ich  ważność 
w  danym  okresie.

Część I I  zaw iera in fo rm a c je  organizacyjne 
dotyczące s ty lu , fo rm  i  m etod p ra cy  ra d  narodo­
w ych  i  ich  organów .

Tak np. w  os ta tn im  czasie w  dz ia le  ty m  um iesz­
czono ta k ie  n o ta tk i, ja k  spotkan ia  przewodniczące­
go P rezyd ium  z p rzo d o w n ika m i p racy, p rzygo to ­
w an ia  do sesji W oj. RN, prace k o m ite tó w  b lo ko ­
w ych, ska rg i i  zażalenia, szko len ie  rad n ych  i  człon­
kó w  k o m is ji itp .

Część I I I  zaw iera  n o ta tk i różne oraz uw ag i 
i  spostrzeżenia z terenu.

Dotychczasowe nasze dośw iadczenia w ykaza ły , 
że ta k i u k ła d  tre śc i B iu le ty n u  je s t na jw łaśc iw szy, 
że B iu le ty n  je s t p rze jrzys ty  i  zawsze ła tw o  można 
znaleźć in te resu jącą każdego czy te ln ika  notatkę.

Często zamieszczane ta b e lk i porów naw cze oraz 
c y fry  ilu s tru ją ce  przeb ieg re a liz a c ji poszczegól­
nych  zagadnień da ją  możność zo rien tow an ia  się w  
całości a kc ji, pozw a la ją  na po rów nan ie  je j p rze­
biegu we w szystk ich  pow ia tach  i  pozw a la ją  na w y ­
ciąganie  odpow iedn ich  w n iosków .

t f r i o c f o m o ś c i  r ó ż n e

PRO DU KC JA  CEG ŁY M U S I N A D Ą ŻA Ć  
Z A  P LA N E M

Przem ysł m a te ria łó w  budow lanych, zwłaszcza 
cegły, n ie  re a lizu je  sw oich zadań.

N ie w yko n a ły  p lanu  za I  półrocze b r. zarówno 
cegielnie kluczowe, podległe M in is te rs tw u  P rzem y­
s łu  Lekkiego, ja k  i cegie ln ie terenow e podległe w o­
jew ódzk im  radom  narodow ym , a nadzorowane przez 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  D robnego i  Rzemiosła, 
Cegie ln ie te n ie  w yko n u ją  w  pe łn i p lanów  rów n ież 
obecnie.

Jakie jest w ięc zadanie? Trzeba wzmóc w y s ił­
k i,  uczynić wszystko, aby do końca bieżącego ro ku  
nadrob ić zaległości w  p ro d u k c ji cegły, w ykonać 
w  pe łn i p lan roczny, aby zapew nić ju ż  obecnie w a­
ru n k i dla pom yślne j re a liza c ji p lanu  w  ro ku  1953.

B iu le ty n  in fo rm a c y jn y  pomaga w  p ra cy  człon­
kom  P rezyd ium . Świadczą o tym  fa k ty  żywego in ­
teresow ania się jego treścią, ko rzys tan ia  z w iado­
mości tam  zamieszczonych na wszelkiego rodza ju  
naradach, konferencjach oraz w  czasie pobytu  na 
te ren ie  pow ia tów .

P rzedm io tem  dyskus ji b y ła  spraw a przesy łan ia  
B iu le ty n ó w  do p rezyd iów  PRN i  M R N. Uznano 
je d n ak  za słuszne, by przew odniczący tychże p re ­
zyd iów  zazna jom ien i b y li z in fo rm a c ja m i zaw a r­
ty m i w  B iu le tyn ie . Same zresztą prezyd ia  PRN 
i  M R N  uzna ły  tę in ic ja ty w ę  za słuszną i  bardzo 
pożyteczną. In fo rm a c je  z B iu le ty n ó w  pom agają im  
w  pracy, da ją  możność system atycznego obserw o­
w an ia  w y n ik ó w  ich  dz ia ła lności oraz po rów nan ia  
sw ych  osiągnięć z w y n ik a m i in n ych  pow ia tów .

Szeregow anie w  tabe lkach p o w ia tó w  w g za­
ję ty c h  m ie jsc na p rzes trzen i pewnego okresu 
( lo ka ty ) p rzyczyn ia  się do pobudzenia  współza­
w o d n ic tw a  i  m o b iliz u je  p re zyd ia  do in te n syw ­
n ie jsze j p racy.

Zanotowano np. fa k ty  om aw ian ia  na po­
siedzeniach p rezyd iów  podanych w  B iu le ty n ie  w y ­
n ik ó w  i  po rów nan ie  ich  z in n y m i pow ia tam i, co po­
budza do głębszego zastanow ien ia  się nad dotych­
czasowym przebieg iem  a kc ji, do w yc iągan ia  w n io ­
sków  zm ierza jących do pop raw y  dotychczasowej 
pracy. Równocześnie poszczególne p rezyd ia  p rzy ­
sw a ja ją  sobie dobre fo rm y  i m etody p racy  z in n e ­
go terenu, po ró w n u ją  swą pracę na danym  odcin­
ku , ko rzys ta ją  z doświadczeń d rug iego  p ow ia tu . 
B iu le ty n  w ięc zaczął spełn iać swe zadanie n ie  ty l ­
ko  w yłączn ie  in fo rm acy jne , ale p rzyczyn ia  się on 
ró w n ie ż  do u ja w n ie n ia  b łędów  i  b ra kó w  is tn ie ją ­
cych jeszcze w  p ra cy  rad  narodow ych  oraz do po­
lepszenia s ty lu  p racy  w szystk ich  p rezyd iów .

W ł. G aw ron
prac. Frez. W oj. RN 

w  Poznaniu

Co je s t niezbędne, aby to  zadanie pom yśln ie  
wykonać? Przede w szys tk im  należy przystąp ić  do 
l ik w id a c ji zaniedbań, ja k ie  is tn ie ją  na odc inku  
p ro d u k c ji cegły natychm iast, n ie  tracąc ani jed ­
nego dnia.

Jednym  z ta k ich  na jpow ażnie jszych zaniedbań, 
ciążących na w iększości cegie ln i jes t zaniechanie 
tw o rzen ia  zapasów su rów k i. Szybkie  u tw orzen ie  
ta k ich  zapasów, zanim  zam arznie ziem ia, jest de­
cydu jącym  w a ru n k ie m  nadrob ien ia  zaległości w  
p la n ie  tegorocznym  i zabezpieczenia pom yślne j 
re a liza c ji p lanu  w  ro ku  1953. Zapasy te są n ie ­
zbędne po to, aby cegielnie m og ły  pracować ró w ­
nież w  okresie z im y  i  wczesną w iosną, aby m og ły  
ry tm iczn ie  w ykonyw ać p lany  przez cały rok.

Poważny procent k ra jo w e j p ro d u kc ji cegły 
przypada na ceg e ln ie terenowe. Jedną z poważ­
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nych p rzyczyn  n ie w ykonyw an ia  p lanów  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  w ystępu jący gdzieniegdzie b ra k  lu d z i 
do pracy. Trzeba, aby pow ia tow e  ra d y  narodow e 
i k o m ite ty  pow ia tow e p a r t i i  ja k  na jszybcie j po­
m ogły w  w e rbunku  ludz i. N iezależnie od tego 
trzeba, aby k ie ro w n ic y  poszczególnych ceg ie ln i te ­
renow ych  pom yśle li o tym , ja k  samemu lep ie j 
i  w  sposób bardz ie j g ię tk i w ykorzystać istn ie jące  
na m ie jscu reze rw y s iły  roboczej. T ak  np. w  okre ­
sie p iln ych  p rac p o ln y c h , ch łop i posiadający w łas­
ne gospodarstwa, n ie  zawsze mogą przepracować 
pełną dn iów kę, z powodzeniem  można ich  na to ­
m iast za trudn ić  p rz y  robotach zakordow anych, 
k tó re  m o g lib y  w ykonyw ać  w  godzinach w o lnych  
od p racy w  polu.

G łó w n y  nacisk w  cegielniach terenow ych na­
leży jednak położyć na zapew nienie im  w łaściwego 
k ie ro w n ic tw a  ze s tro n y  p rzedsięb iorstw  pow ia to ­
wych i w o jew ódzkich  zarządów przem ysłu  tereno­
wego m a te ria łów  budow lanych.

P rzedsiębiorstw a te posiadają pew ien sztab 
techniczny, rozporządzają fachow cam i. Są one 
jednak obecnie n iem a l ca łkow ic ie  oderw ane od 
terenu, n ie rzadko pozostaw ia ją  poszczególne ce­
g ie ln ie  bez żadnej pom ocy i  op iek i. Trzeba, aby 
k ie ro w n icy  tych  przedsięb iorstw  i ich personel 
techn iczny pow iąza li się ja k  na jściś le j z zakładam i, 
aby je źd z ili w  teren, na m ie jscu w  cegielniach 
pom agali rozw iązyw ać i  szybko usuwać napotkane 
trudności.

W  w ie lu  cegielniach, zwłaszcza na Z iem iach 
Zachodnich, bardzo źle w yko rzys tyw ane  są urzą­
dzenia mechaniczne. Dużo n ieczynnych urządzeń 
zna jdu je  się w  woj', w roc ław sk im , opolskim , 
szczecińskim  i  kosza lińskim .

D uży nacisk należy położyć na uspraw nien ie  
o rgan izacji p racy w  cegie ln iach terenow ych. W  da­
leko  n iedostatecznym  s topn iu  stosowany jest tu  
przede w szystk im  system akordow y. Są w yp a d k i, 
że na sku tek b łędów  w  organ izac ji p racy p rzy  je d ­
nej robocie za trudn ionych  jest zby t w ie lu  robo t­
n ikó w , a p rzy  inne j odczuwa się ich b rak . W szyst­
k ie  te n iedociągnięcia trzeba szybko i spraw n ie  
usunąć.

W  w ie lu  cegielniach k luczow ych  i  terenow ych 
w ystępu je  w yraźny  b ra k  tro s k i o w a ru n k i by tow e  
i  w a ru n k i p racy robo tn ików , zaniedbane są u rzą­
dzenia san ita rne  i socjalne, n ieraz b ra ku je  ubrań 
ochronnych i bu tów . Rady zakładow e i k ie ro w ­
n icy  n ie k tó rych  zakładów  n ie  dbają  o w łaściw e 
zaopatrzenie robo tn ików , n ie reagu ją  na w ypadk i 
z łe j p racy m ie jscow ej d y s tryb u c ji.. N ie  w yp o w ie ­
dziano dotąd zdecydowanej w a lk i zdarza jącym  się 
w ypadkom  błędnego ob liczen ia  w y p ła t ro b o tn i­
kom.

C egie ln ie terenow e p o w in n y  być otoczone szcze­
gó lną  opieką p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  naro ­
dowych, k tó re  są za n ie  przede w szys tk im  odpo­
w iedzia lne. Tymczasem większość p rezyd iów  W oj. 
R N  nie odnosi się do te j sp ra w y  z na leżytą  uw a­
gą. Np. Prez. W arszaw skie j W o jew ódzk ie j Rady 
N arodow ej poważnie zaniedbało spraw ę p ro d u kc ji

cegły —  cegie ln ie w  w o j. w arszaw skim  n ie  w yko ­
n u ją  p lanów  od przeszło p ó łto ra  roku . A  przecież 
cegie ln ie te m ają  specjalne znaczenie, poniew aż sta­
n o w ią  zaplecze d la budu jące j się W arszawy. 
W  ró w n e j m ierze zan iedba ły spraw ę p ro d u k c ji 
cegły p rezyd ia  Woj'. R N  w  B ia łym sto ku , Szczeci­
n ie, K osza lin ie  i W roc ław iu .

Trzeba, aby ra d y  narodow e na w szystk ich  
szczeblach zrozum ia ły, że cegła ma obecnie w ęzło­
w e znaczenie d la naszego budow n ic tw a  i aby od­
pow iedn io  do tego sp raw ie  te j pośw ięc iły  m aksi­
m um  uw agi.

(Z art. redakcyjnego „T ry b u n y  L u d u “  N r  248 
z br.).

M O B IL IZ U J E M Y  R O L N IK Ó W  DO W A L K I 
Z P R YSZC ZYC Ą

P lanow em u ro zw o jo w i naszej h o d o w li zagraża 
poważne niebezpieczeństwo, ja k im  jest szerzenia 
się bardzo za raź liw e j choroby zw ie rzą t rac ico­
w ych  —  pryszczycy. S tra ty , k tó re  pow odu je  p ry ­
szczyca mogą dochodzić- do o lb rzym ich  rozm ia ­
rów , ta k  na p rzyk ła d  w  la tach 1937 — 1938 w e 
F ra n c ji s tra ty  w yn o s iły  około 5 m ilia rd ó w  fra n ­
ków , a w  Niemczech k ilka se t m ilia rd ó w  fra n kó w . 
Również obecnie w ystępująca w  k ra ja ch  E u ropy  
zachodniej (Francja, Belg ia, H olandia) zaraza
pryszczycy spowodowała s tra ty  idące w  tysiące 
m ilia rd ó w  franków . W  Polsce w  osta tn ich dw u­
dziestu la tach pryszczyca po jaw ia  s ię po raz 
czw arty . W praw dzie  ja k  dotąd przebieg je j je s t 
na pozór łagodny, ty m  n ie m n ie j n ie  uspraw ied­
l iw ia  to  spotykanej' w śród ro ln ik ó w  obojętności 
i  lekceważenia te j groźnej i  bardzo za raź liw e j 
choroby. Zdarza ją  się w yp a d k i niezgłaszania, 
a naw et co gorsza u k ryw a n ia  zachorowań na 
pryszczycę przed organam i w e te ry n a ry jn y m i. T y m ­
czasem n ieprzeprow adzenie  w  porę a k c ji zapo­
biegawczej sp rzy ja  rozszerzaniu się choroby 
i  stw arza niebezpieczeństwo dla całej oko licy .

Zarazk i pryszczycy rozm nażają się n iezm ie rn ie  
szybko, a łatw ość roznoszenia się tego zarazka jes t 
duża i różnorodna, W  większości w yp a d ków  ro z - 
nosic ie lam i choroby są ludz ie  obsługujący zw ie ­
rzęta zarażone pryszczycą, zarazki roznoszą ró w ­
nież zw ierzęta  —  psy, -koty, szczury, owady, m u­
chy i p ta k i, a poza ty m  zarażone p rzedm io ty , ja k  
uprząż itd . Toteż w a lka , z pryszczycą w ym aga w ie l­
k ie j staranności i  system atyczności w  w yko n yw a ­
n iu  zarządzeń w ładz i  zaleceń s łużby w e te ryna ­
ry jn e j.

W  c h w ili obecnej w ystępu je  u nas ty p  zarazka 
w yw o łu jącego  stosunkow o nieduże s tra ty , je że li 
chodzi o śm iertelność w śród chorych zw ie rzą t. 
M im o  to  znaczną śm ierte lność obse rw u jem y 
w śród c ie lą t i prosią t. Trzeba jednak  pam iętać, że 
u  zw ie rzą t pryszczyca osłabia organ izm  i s tw arza  
poda tny  g ru n t dla szybkiego ro zw o ju  innych  cho­
rób.

Bardzo poważne s tra ty  w y n ik a ją  stąd, że p ry ­
szczyca pow odu je  u b y te k  m leka. U tra ta  m leczno-
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¿ci k ró w  dochodzi często do 70% i  może trw a ć  
przez k i lk a  m iesięcy. Czasem k ro w a  może zupełn ie  
u tra c ić  m leko.

Jak  w ięc  w idać, s tra ty  w yw o ływ a n e  pryszczycą 
w ym aga ją  sp raw ne j’ i  wszechstronnej w a lk i z tą  
niebezpieczną zarazą. Do te j w a lk i muszą stanąć 
ja k  najszersze rzesze ro ln ik ó w .

W  organizow aniu, a k c ji zapobiegawczej i zw a l­
czaniu pryszczycy poważną ro lę  m ają  do spełnie­
n ia  organa w ła d zy  te renow e j. Szereg obow iązków  
i  up raw n ień  nakłada na p rezyd ia  gm innych , po­
w ia to w ych  i  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych in ­
s tru kc ja  o zw a lczan iu  pryszczycy w ydana przez 
C en tra lny  Zarząd W e te ry n a ry jn y  22.1.1952 r. B y ­
ło b y  n iece low e szczegółowe om aw ian ie  w skazówek 
i  zaleceń te j in s tru k c ji z pewnością dobrze znanej 
p racow n ikom  odpow iedn ich  w ydz ia łów - p rezyd iów . 
N a leży je d n ak  podkreś lić  konieczność je j ścisłego 
przestrzegania i  postępowania w  m yśl je j p rzep i­
sów. Jest jednak rzeczą zrozum ia łą , że nie w ys ta r­
czy naw e t n a jb a rd z ie j rygo rystyczne  przestrzega­
n ie  in s tru k c ji przez w ładze, jeże li do a kc ji zw a l­
czania p ryszczycy n ie  zm o b ilizu je m y  całego spo­
łeczeństwa, jeże li n ie  ukażem y m u niebezpieczeń­
stw a zarazy i  n ie  w skażem y na ś ro d k i p rzec iw ­
dzia łan ia .

I  tu ta j nasuwa się zadanie dla k o m is ji ro ln ic tw a  
i  leśn ic tw a  p o w ia tow ych  oraz k o m is ji ro ln ych  
gm innych  ra d  narodow ych. Trzeba om ów ić tę  
spraw ę na je d n ym  z posiedzeń. W ciągnąć do 
w spó łp racy  p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji masowych, 
a k ty w is tó w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , p rzodu ją ­
cych ro ln ik ó w  i  hodowców , szczególnie za in tere­
sować tą  spraw ą ko ła  gospodyń w ie jsk ich .

P rzy  w spó łdz ia łan iu  organów  s łużby w e te ryn a - 
ry jm e j trzeba zorganizować akc ję  odczytów  i  po­
gadanek popu la ryzu jących  zwalczanie pryszczycy, 
w skazu jących na pomoc, ja k ie j udzie la  Państw o L u ­
dow e ro ln ik o m  przez bezpłatne dostarczanie środ­
k ó w  dezyn fekcy jnych , zapobiegających szerzeniu 
s ię  zarazy.

Do a k c ji uśw iadam ia jące j można wciągnąć ró w -  
n.eż m łodzież ze szkó ł ro ln iczych , k tó ra  in s tru o ­
w a ła b y  ro ln ik ó w . Spraw a jes t bardzo poważna. 
Id z ie  o uch ron ien ie  naszej gospodarki od poważ­
nych  s tra t, o p rzec iw dz ia łan ie  osłab ian iu  tem pa 
ro zw o ju  h odow li. Trzeba dołożyć w szystk ich  sta­
rań , aby m ob ilizac ja  ro ln ik ó w  do zw alczania p ry ­
szczycy z lik w id o w a ła  n iebezpieczeństwo szerzenią 
s ię te j choroby.

O G Ó LN O P O LS K I K O N K U R S  O T Y T U Ł
n a j l e p s z e j  ś w i e t l i c y , d o m u  k u l t u r y ,

B IB L IO T E K I

A b y  podnieść na w yższy poz iom  pracę k u ltu ­
ra ln o -o św ia to w ą , ożyw ić  i u sp ra w n ić  w ie lo ty ­
sięczną sieć now ych  p laców ek k u ltu ra ln y c h , M i­
n is te rs tw o  K u ltu r y  i S z tuk i, M in is te rs tw o  O św ia­
ty» C e n tra ln a  Rada Z w ią zkó w  Zaw odow ych ,

Z w ią ze k  Sam opom ocy C h łopsk ie j i Z w ią ze k  M ło ­
dzieży P o lsk ie j o g ło s iły  ko n ku rs  o ty tu ł:

N a jlepsze j Ś w ie tlic y  R obo tn icze j —  w  p o w ie - 
cie, w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

N a jlepsze j ś w ie t lic y  W ie js k i ej i  PGR —  
w  gm in ie , pow iec ie , w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

Najlepszego W ie jsk iego  D om u K u ltu r y  —< 
w  w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

N ajlepszego P ow ia tow ego  D om u K u ltu r y  __
w  w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

N ajlepszego W ojewódzkiego* D om u K u ltu r y  —  
w  k ra ju .

N ajlepszego M łodzieżow ego D om u K u ltu ry  
i  Pałacu M łodz ieży — w  k ra ju .

N ajlepszego D om u H arcerza  —  w  w o jew ódz­
tw ie .

Najlepszego p u n k tu  b ib lio tecznego —  w  gm i­
n ie , pow iec ie , w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

N a jlepsze j b ib lio te k i g m in n e j —  w  pow iecie , 
w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

N a jlepsze j b ib lio te k i m ie js k ie j w  m ieście  n ie  
s tanow iącym  p o w ia tu , w  w o je w ó d z tw ie  i w  k ra ju .

N ajlepszej b ib lio te k i p o w ia tow e j —  w  w o je ­
w ó d z tw ie  i  w  k ra ju .

N a jlepsze j b ib lio te k i m ie js k ie j-  w  m ieście sta­
n o w ią cym  p o w ia t —  w  k ra ju .

N a jlepsze j b ib lio te k i w o je w ó d zk ie j —  w  k ra ju .
K o n k u rs  trw a  od 10 s ie rp n ia  do 1 g ru d n ia  

1952 roku .

W  zw ią zku  z kon iecznością  czuw an ia  nad 
p rzeb ieg iem  ko n ku rsu  Zespół I I  P re zyd iu m  R ady 
M in is t ró w  z w ró c ił się do p re z y d ió w  rad  na rodo ­
w y c h  o pow o łan ie  spo łecznych k o m is ji ko n ku rso ­
w ych .

Do zadań k o m is ji będzie na leża ła  lus itrac ja  
p la có w e k  i  zb ie ra n ie  m a te r ia łó w  do oceny w y n i­
k ó w  konku rsu , p rzep row adzen ie  e lim in a c ji na 
pods taw ie  lu s tra c ji i o d p o w iedn ie j d o k u m e n ta c ji 
o raz  p rz y g o to w y w a n ie  w n iosków  dla w łaściw ego 
p re zyd iu m  ra d y  n a ro d o w e j, p rzes łan ie  m a te ria ­
łó w  dotyczących w y ró żn io n ych  p laców ek do ko­
m is ji  ko n ku rso w e j wyższego s topn ia .

Po ro zp a trze n iu  w n io skó w  k o m is ji:
P re zyd iu m  GRN u ch w a li p rzyzn a n ie  ty tu łu  

na jlepsze j ś w ie t lic y  g ro m a d zk ie j i p u n k tu  b ib lio ­
tecznego.

P re zyd iu m  PRN  spośród zgłoszonych przez ko ­
m is je  gm inne, a na w n io se k  k o m is ji p o w ia to w e j 
u c h w a li p rzyznan ie  ty tu łu  na jlepsze j ś w ie t lic y  
g ro m a d zk ie j, g m in n e j, p u n k tu  b ib lio tecznego  i  b i­
b lio te k i gm inne j w  ska li po w ia tu .

P re zyd iu m  M R N  u ch w a li p rzyznan ie  ty tu łu  
na jlepsze j f i l i i  b ib lio te k i m ie js k ie j i ś w ie t lic y  za­
k ła d o w e j.

P re zyd iu m  W oj. RN spośród zgłoszonych przez 
k o m is je  p o w ia tow e  u c h w a li na w n iosek k o m is ji 
w o je w ó d zk ie j p rzyznan ie  ty tu łu  na jlepsze j św ie ­
t l ic y  g rom adzk ie j,, gm inne j, w ie js k :ego domu 
k u ltu ry ,  pow ia tow ego domu k u ltu ry , dom u ha r­
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cerza, na jlepszego p u n k tu  b ib lio tecznego , b ib lio ­
te k i g m in n e j, p o w ia to w e j, m ie js k ie j —  w  s k a li 
w o jew ództw a.

W ykaz i dokum entac ję  w y ty p o w a n y c h  n a jle p ­
szych p laców ek kom is ja  konku rsow a  p rz y  P re­
zyd ium  W oj. RN prześle do K o m is ji C e n tra ln e j 
p rz y  M in is te rs tw ie  K u ltu r y  i  S z tu k i, k tó ra  p rz y ­

zna w  ce n tra ln e j e lim in a c ji t y tu ły  na jlepszych  
p la có w e k  w  k ra ju .

S praw ne p rzep row adzen ie  ko n ku rsu , za in te ­
resow an ie  n im  szerokiego a k ty w u  społecznego, 
u m o ż liw i w yd z ia ło m  i  oddzia łom  k u ltu r y  p re zyd iów  
rad  narodow ych podniesien ie  poziom u p ra cy  p la ­
cówek k u ltu ra ln y c h .

Ulataihi z ±y¡ciu radl narodowych

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
S K Ł A D A JĄ  M E L D U N K I 
O D O S TA W A C H  ZB O ŻA

Ob. Feliks Wiśniewski, pracow­
nik Prezydium PRN  w  Lubarto­
wie, zaw iadam ia, że pow, lu b a r­
to w sk i w ykona ł s ie rpn iow y  p lan  
skupu zboża w  131,2% i  jes t je d ­
nym  z p rzodu jących p o w ia tów  w  
w o jew ództw ie .

„P o ró w n u ją c  w ykonan ie  p lano­
wego skupu  zboża w  ro k u  bieżą­
cym  i w  ro ku  u b ie g łym  —  pisze 
korespondent —  na leży podkreś­
l ić  znaczną popraw ę. P la n  s ie rp ­
n io w y  w  ro ku  u b ie g łym  b y ł  w y ­
konany za ledw ie  w  88,2%. Ten 
fa k t św iadczy dob itn ie  o wzroście 
uśw iadom ien ia  mas ch łopskich  
i  o sp raw n ie jsze j p ra cy  apara tu  
rad  narodow ych  i  C U S iK , k tó re  
p o tra f i ły  w yko rzys tać  doświadcze­
nia zeszłorocznej kam pan ii.

Do. p rzodu jących  g m in  pow ia ­
tu  należą: F ir le j.  —  231,9% w y ­
konan ia  p lanu  (w  ro k u  ub ie g łym  
53,6%), M ichów  — 196,7% (r. ub. 
79,4%), Leszkow ice —  160,9% 
(r. ub. 51,1%) i S e rn ik i —  144,7% 
(r, ub, 94,8%). N ie  w ykona ła  
p lanu  gm ina T a rło  (80,1%) i K a ­
m ionka  (82,3%).

Obecnie pow. lu b a rto w s k i r y ­
w a liz u je  z pow. radzyńsk im  o 
trzecie  m iejsce w  g rup ie  pow ia ­
tó w  p rzodu jących w  ska li w o je ­
w ódzk ie j.

Ob. Kazim ierz Błaszczak, pra­
cownik Prezydium PR N  w  Gosty­
ninie, pisze.: „S ku p  zboża w  ska li 
p o w ia to w e j przebiega sp ra w n ie j 
n iż  w  ro ku  ub ieg łym . M an ifesta ­
cy jne dostaw y p rzodu jących g ro ­
m ad p o s ta w iły  p o w ia t na jedno 
z p ie rw szych  m ie jsc w  w o je ­
w ó d z tw ie “ .

W ie lk im  za in teresow aniem  cie­
szą się w yw ieszone przed gm a­

chem P rezyd ium  PRN  tab lice  
z fo to g ra fia m i m asow ych dostaw 
zboża. N a jb a rd z ie j a tra kcy jn a  
jes t tab lica  in fo rm a cy jn a . Na 
ta b lic y  w yp isane są nazw y po­
szczególnych gm in , p rocen t w y ­
konan ia  p lanu  miesięcznego, a ko ­
le jność w  dostaw ie oznaczona 
jest ta b liczka m i z nam a low anym i 
środkam i lo ko m o c ji: sam olot ozna­
cza p ierw sze m iejsce, pociąg —  
drug ie  miejsce, samochód trzecie, 
a żó łw  i  ś lim a k  —  ostatnie. 
„T rzeba  iść zobaczyć, m ów ią  
chłopi, na czym nasza gm ina  je -  
dzie“ .

Ob. Aleksander Jarończyk, 
członek PR N  w  Pszczynie, m el­
duje, że n ie k tó re  g m in y  pow . 
pszczyńskiego w y k o n a ły  s ie rpn io ­
w y  p lan  skupu  żywca, zboża 
i  m leka  za ledw ie  w  50%.

Ob. Irena Pcdolak -  Ciesielska, 
członek M R N  w  Poznaniu, pisze: 
„R o ln ic y  m ieszka jący w  grom a­
dach w łączonych do obszaru m. 
Poznania n ie  da ją  się w yprzedzić 
ro ln ik o m  z innych  grom ad, P race 
ro lne  w ykonyw ane  w zorow o po­
zw a la ją  ro ln ik o m  na w yw ią zyw a ­
nie się p rzed te rm inow o  i z nad­
w yżką  z obow iązków  wobec pań­
stwa, Roczny p lan  dostaw y zbo­
ża w yko n a li: ob. Jan K la tk ie w ic z , 
ob. A n to n i Hopel, ob. Józef 
Straus, ob. Józef C hruściński, ob. 
W a len tyna  K ru k , ob. Józef L a b i-  
ja k , ob, Tadeusz N ow ak, ob. Jan 
W o jta k , ob, S te fan  K a ise r, ob. 
Józef Czarnecki, M ie jscow i ro l­
n icy  dz ięk i w łaśc iw e j u p ra w ie  
g ru n tó w  podnoszą w ydajność zie­
m i. Dowodem  tego jest w ykona ­
n ie  w  bieżącym  ro k u  podo ryw ek 
na ca łym  areale z iem i up raw ne j. 
W ykonano ju ż  ponad 50% orek 
z im ow ych “ ,

Ob. Edward Appel, członek 
PRN  w Żarach, m eldu je , że Ze­
spół PGR w  Jas ien iu  ju ż  25 s ie rp ­

n ia  w y k o n a ł pod ję te  zobowiąza­
n ie  dostarczenia do p u n k tu  skupu  
p lanow ane j1 ilośc i zboża na s ie r­
p ień  i  w rzesień. Zobow iązanie  
w ykonano  z 7%  nadw yżką.

Ob. Aleksander Chilecki, prze­
wodniczący Prezydium GRN w  
w  Białowieży, donosi, że gm ina  
w yko n a ła  p la n  skupu zboża za 
s ie rp ień  w  245%. „N a  pochw alę  
zasługuje  podsołtys z Podolan ob. 
B azy l L ick ie w icz , k tó ry  p rz y  po­
m ocy P rezyd ium  GR N  zorganizo­
w a ł zb io row ą dostawę. D z ię k i je ­
go in ic ja ty w ie  w ieś Podo lany w y ­
kona ła  roczny p la n  s k u p u  zboża 
w  101%. In n i so łtys i naśladu jąc 
ob. L ic k ie w icza  m o b iliz u ją  sw o je  
g rom ady do p rzed te rm inow ego 
w yko n a n ia  p la n u “ .

Ob. Stefan Mioduszewski, se­
kretarz Prezydium GRN w  Dob­
roszycach pow. Oleśnica, zaw ia­
dam ia, że gm ina  Dobroszyce p rzo ­
du je  w  skupie  zboża i p lan  s ie rp ­
n io w y  w yko n a ła  w  109%.

Ob. Józef Malczyk, pracownik 
Prezydium P R N  w  Wadowicach, 
zaw iadam ia, że w szystk ie  gm iny, 
p o w ia tu  p rz y s tą p iły  do w spó ł­
zaw odn ic tw a  w  dostaw ie zboża. 
G rom ady K oz in iec  i  Żydogów ice 
d o s ta w iły  zboże przedterm ino-wo, 
a ponadto w y w ią z a ły  się w  100%  
z zobow iązań podatkow ych.

K O R ESPO N D EN C I P IS Z Ą  
R Ó W N IE Ż  O IN N Y C H  

S PR A W A C H

Jeden z pracowników Prezy­
dium PR N  we Wrześni w ystępu­
je  z ostrą  k ry ty k ą . K oresponden t 
pisze, że porządek ob rad  sesji 
P R N  byw a  p rze ładow any, że w. 
d ysku s ji zab ie ra ją  głos sta le  c i 
sam i m ów cy, że ra d n i n ie  u m ie ­
ją  naw iązać łączności z ludnością. 
Posiedzenia P re zyd iu m  n ie  odby­
w a ją  się p lanow o, porządek obrad
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jes t prze ładow any, na posie­
dzenia n ie  są zapraszani p rzew od­
niczący ko m is ji, a w n io sk i k o m is ji 
n ie  są przez P rezyd ium  rozpa­
tryw a n e . K orespondent w yraża 
pogląd, że u d z ia ł radnych  w  szko­
le n iu  w p ły n ą łb y  n ie w ą tp liw ie  na 
polepszenie p racy  PRN,

Ob. Bolesław Romanowski, pra­
cownik Prezydium  PRN  w  Pasłę­
ku , zaw iadam ia , że s ie rpn iow a  
sesja PR N  by ła  poświęcona orga­
n izow an iu  now ych  i . um acn ian iu  

. ju ż  is tn ie jących  spó łdz ie ln i p ro -  
i dukcy jnych . ,,Do przodu jących 

spó łdz ie ln i w  pow iecie  należą 
spó łdzie ln ie  w  R ych likach , w  
A w a jka ch  i w  K r o n in ie —  pisze 
korespondent. —  O siągnęły one 
w ydajność od 18 do 22 q z 1 ha 
pszenicy“ .

W Y S T A W A  G A ZE TE K
Śc i e n n y c h  w  i i  z e s p o l e  

P R E Z Y D IU M  R A D Y  M IN IS T R Ó W

D nia 10.9. b r. o tw a rto  w  I I  Ze­
spole P rezyd ium  R ady M in is tró w  
w ys taw ę  gazetek ściennych w y ­
konanych przez uczestn ików  k u r ­
sów  szko len iow ych o rgan izow a­
nych  przez I I  Zespół i  p rezyd ia  
ra d  narodow ych  w  te ren ie . W  
p iękn ie  udekorow ane j sa li um ie ­
szczono gazetk i z okresu 1950 —  
1952 r.

Uwagę zw raca ją  gazetki w y k o ­
nane przez so łtysów . Bardzo p ro ­
ste w  elem entach dekoracyjnych, 
ch a ra k te ryzu ją  się tra fn y m  u jm o ­
w an iem  zagadnień i  sam odzielną 
pracą w ykonaw ców , bez posługi­
w an ia  się w yc in ka m i z gazet. Np. 
gazetka so łtysów  w o j. k ra k o w ­
skiego z IV  tu rn u su  10.3. —  20.3. 
52 r. obrazu je  sojusz robotn iczo  -  
ch łopski. Na ry s u n k u  w id z im y  z 
jedne j s tro n y  chłopa i w o rk i 
ze zbożem, z d ru g ie j robo tn ika , za 
k tó ry m  jadą tra k to ry  i  m aszyny 
ro ln icze ; obaj poda ją  sobie dło­
n ie  połączone w ie lk ą  cy frą  „6 “ .

Zagadnienie sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego je s t tem atem  w ie lu  
gazetek. Bardzo pom ysłow a jest 
gazetka V I I I  tu rn u su  szko len io­
wego d la  członków  p rezyd iów  
m ie jsk ich  i  gm innych  rad  narodo­
w ych  z w o je w ó d z tw  k ra ko w sk ie ­
go i  opolskiego. C yk l s ta rann ie  
w ykonanych  rysu n kó w  obrazu je  
przem iany, ja k ie  zaszły w  Polsce

od 1939 r. Pod rysu n ka m i um ie­
szczono w ierszow ane podpisy.

W  gazetkach n ie  b ra k  rów n ież  
kąc ików  hum oru . Uczestnicy je d ­
nego z ku rsów  w  Józefow ie skom ­
pon o w a li naw et k ra ko w ia ka  —  sa­
ty rę  na w yk ładow ców  i  uczestni­
ków . Trzeba s tw ie rdz ić , że ga­
ze tk i żyw o reagu ją  na w ydarze­
n ia  po lityczne : N a rodow y P le b i­
scy t P oko ju , Z lo t M łodych  P rzo­
dow n ików , uchw alen ie  K o n s ty ­
tu c ji zna jdu ją  w  n ich  żyw y  od­
dźw ięk.

W ie le  gazetek poświęcono p rz y ­
ja źn i po lsko -  radz ieck ie j, osiąg­
n ięc iom  ZSRR oraz b ra te rsk ie j 
pomocy, ja k ie j nam  udzie la K ra j 
Rad.

N ie k tó re  gazetki za jm u ją  się 
tem a tyką  szkolenia. Np, w  gazet­
ce ku rsu  dla członków  prezyd iów  
pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  rad  na­
rodow ych w  Józefow ie w id z im y  
a r ty k u ły : „Nasze zadania w  ak­
c ji żn iw no  -  o m ło tow e j“  oraz 
„W zm ocn ien i w skazaniam i V I I  
P lenum  K C  PZPR  idz iem y w  te­
ren  rea lizow ać p o lity k ę  naszej 
P a r t i i  i Rządu“ .

U czestn icy kurso  -  kon fe re n c ji 
p racow n ików  pedagogicznych w  
Józefow ie w skazu ją  w  sw o je j ga­
zetce na konieczność w y m ia n y  do­
świadczeń w  zakresie szkolenia 
kad r. P os tu lu ją  on i u tw orzen ie  
specjalnego dz ia łu  szkoleniowego 
w  dw utygodn . „R ada N arodow a“  
oraz u tw orzen ie  sieci korespon­
dentów  re k ru tu ją cych  się z p ra ­
co w n ików  szko len iow ych w  te re­
nie. U ważają , że d z ia ł szkolenio­
w y  stan ie  się dla n ich  jeszcze je d ­
ną tryb u n ą , z k tó re j korzystać 
będą p rzy  szko len iu  ideologicz­
n ym  i zaw odow ym  szerokich 
rzesz dzia łaczy i  p ra co w n ikó w  rad. 
Uczestnicy te j ■ kurso  -  kon fe ren ­
c ji p o w o ła li specjalną kom isję , 
k tó ra  przedysku tow a ła  zagadnie­
n ie  w spó łp racy p racow n ików  
szko len iow ych z dw u tyg o d n ik ie m  
„R ada N arodow a“ .

Na w ystaw ie  oprócz gazetek 
zgrom adzono rów n ież  prace pisa­
ne przez uczestn ików  kursów , 
s k ry p ty  szko len iow e w ydane przez 
I I  Zespół. Z ośrodka szko len io­
wego w  J e litk o w ie  p rzyw iez iono  
pom ysłow o w ykonaną  tab licę  
w skazującą g ra ficzn ie  zasadę po­
dw ójnego podporządkow ania.

C iekaw a je s t k ro n ik a  ośrodka 
szkoleniow ego P rezyd ium  Woj. 
R N  w  K ra ko w ie . U czestnicy w p i­
su ją  tam  sw oje u w ag i i  spostrze­
żenia obrazujące życie na k u r­
sach.

Do b raków , ja k ie  daje się zau­
ważyć w  tem atyce gazetek, należy 
nieum ieszczanie p o zyc ji om aw ia­
jących organizację ku rsów , dobór 
te m a tyk i, w ym ianę  doświadczeń 
z zakresu samokształcenia itp ., 
b rak  rów n ież m a te ria łów  oma­
w ia jących  doświadczenia poszcze­
gó lnych p ra co w n ikó w  z p racy w  
teren ie . O gólnie jednak w ys ta ­
w ione prace w skazują  na osiąg­
n ięcia  w  p racy  po lityczno  -  w y ­
chowawczej na kursach.

l e p i e j  w i ą z a ć  r a d y  n a r o ­
d o w e  Z  M A S A M I PR A C U JĄ ­

C Y M I

W  I  i  I I  k w a rta le  b r. dokonano 
d w u k ro tn ie  częściowej zm iany  w  
sk ładzie  GR N  w  G os tyn in ie  i na 
m iejsce ra d n ych  m ało a k tyw nych , 
bądź n ie  b io rących  u dz ia łu  w  
pracach w prow adzono  p rzodu ją ­
cych ro ln ik ó w , m. in . ob. S tan i­
s ław a B oruck iego  z T rem bek gm. 
Szczawin, odznaczonego krzyżem  
zasługi, ob. Jana T ro ja n o w sk ie ­
go, przodującego sołtysa g rom a­
d y  Podgórze gm. L u  cień, rów n ież  
odznaczonego k rzyżem  zasługi. 
N ie  p o p ra w iła  się je d n a k  sytua ­
cja, je że li chodzi o u d z ia ł w  ra ­
dzie ko b ie t i  m łodzieży,

O tw a rte  sesje ra d  narodow ych, 
to jedna  z fo rm , za pomocą k tó ­
ry c h  w ładza ludow a  zb liża się do 
mas.

W  I  k w a rta le  odbyło  się na te­
re n ie  p o w ia tu  gostyn ińskiego 29 
sesji PRN, M R N  i GRN, w  I I  
k w a rta le  —  39 sesji.

O rgan izacy jn ie  n a jle p ie j p rz y ­
go tow u je  sesje P rezyd ium  GRN 
w  Łącku. Na sesji odby te j 24.11. 
1952 r. obecnych by ło  około 170 
osób. Na sesji zorganizow anej w  
czerwcu w zię ło  udz ia ł 120 osób. 
Słabo dotychczas o rgan izu ją  i  
p rzyg o to w u ją  sesje p rezyd ia  GRN 
w  D u n in o w ie  i Szczawinie.

Z b liż yć  się do mas, to znaczy 
iść do zakładów  pracy, do g ro ­
mad, do PGR, do spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych ; osiągnąć to można 
przez odbyw an ie  w y jazdow ych
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posiedzeń p re zyd iu m  i sesji oraz 
o rgan izow an ie  posiedzeń k o m is ji 
w  zakładach pracy.

Ta fo rm a  pracy n ie  została ro z ­
w in ię ta . W  I  pó łroczu żadne z 
p re zyd iów  rad w pow. go s tyn iń - 
sk im  nie odbyło  posiedzeń w y ja ­
zdow ych.

W  tym  roku  na tom iast o rgan i­
zow ano na szerszą skalę z jaz­
d y  i na rady  przodu jących  chło­
pów  i so łtysów , co w p łynę ło  na 
w iększe pow iązanie  rad narodo­
w ych  z masami p ra cu ją cym i w si. 
W  ty m  roku  o d b y ły  się ju ż  3 z ja ­
zdy p rzodu jących  ro ln ik ó w  i  so ł­
tysów , zorganizowano rów n ież  
naradę gospodarczą, na k tó re j u -  
czestn icy w yc ieczk i do Z w iązku  
R adzieckiego p o d z ie lili się sw o i­
m i w rażen iam i.

W  ro k u  b ieżącym  częściej n iż  
w  la tach ub ieg łych  cz łonkow ie  
P re zyd iu m  PRN, k ie ro w n ic y  w y ­
dz ia łów  oraz a k ty w  społeczny 
b io rą  bezpośredni u d z ia ł w  zebra­
n iach  grom adzkich , w  posiedze­
n iach  p re zyd iów  GR N  i sesjach 
rad  narodow ych. O p iekunow ie  
w yznaczeni przez P rezyd ium  PR N  
czuw ają  nad przeb ieg iem  re a li­
zac ji p lanu  gospodarczego w  g m i­
nach i  a kc ji państw ow ych . P re ­
zyd ium  w łącza do każdej a k c ji 
sw ych p ra co w n ikó w , k tó rz y  po­
m agają w  usuw an iu  trudnośc i 
p rezyd iom  GRN.

Jedną z fo rm  pow iązan ia  się 
w ładzy  ludow e j z masami p racu ­
ją cym i je s t p rzy jm o w a n ie  skarg 
i  zażaleń. C złonkow ie  P rezyd ium  
PR N  p rz y jm u ją  in te resan tów  w  
każdy w to re k  w  godzinach popo­
łu d n io w ych . N ieza leżn ie  od tego, 
cz łonkow ie  P rezyd ium  i R e fe ra t 
S karg  i Zażaleń za ła tw ia ją  ska rg i 
codziennie w  godzinach urzędo­
w ych . W  podobny sposób p racu ­
ją  na ty m  odc inku  p rezyd ia  GRN.

W  I  półroczu b r, do R e fe ra tu  
S karg  i Zażaleń Prez. PRN w p ły ­
nęło 198 skarg, z tego w  I  k w a r ­
ta le  —  98, w  I I  — 100, N a jw ięce j 
skarg  k ie ru je  prasa i P o lsk ie  Ra­
d io  —  około  60% . Jeże li za­
na lizow ać w p ły w  skarg  w ed ług  
rodza ju , to okazuje  się, że 15% 
stanow ią  skarg i na prezyd ia  GRN, 
6% na sołtysów , 14% —  b ra k i w  
zaopatrzen iu , 3%  —  loka low e, 
21% — w  spraw ach należności
p ien iężnych  i  49%  —  inne.

RADA NARODOWA

Z powyższego zestaw ienia  fa k ­
tó w  w yn ika , że społeczeństwo n ie  
darzy p e łn ym  zau fan iem  m ie j­
scow ych organów  w ładzy, że w o­
l i  sk ładać swe w n io sk i i  ska rg i do 
ra d ia  i  p rasy. W skazuje  to także, 
że ra d y  narodow e pow. g o s tyn iń - 
skiego w  niedostateczny jeszcze 
sposób pow iąza ły  się z m asam i 
p racu jącym i.

K . Błaszczak

in s tru k to r  org. P re zyd iu m  P R N
w  G os tyn in ie

P R E Z Y D IU M  PR N  W  G R O D K O ­
W IE  M O B IL IZ U J E  A K T Y W  R A D  
N A R O D O W Y C H  I  SO ŁTYSÓ W  

DO R E A L IZ A C J I W Y T Y C Z ­
N Y C H  V I I  P L E N U M

Chcąc w  św ie tle  w y tycznych  
V I I  P lenum  K C  PZPR  om ów ić o - 
siągn ięcia  i  n iedociągn ięc ia  rad  
na rodow ych  na te ren ie  pow. 
grodkow skiego, P rezyd ium  PRN 
zw o ła ło  na 10.V I I I .  b r. naradę 
a k ty w u  ra d  narodow ych, w  k tó ­
re j w z ię li u d z ia ł sekre ta rze  p re ­
zyd ió w  M R N  i  GRN, p rze w o d n i­
czący k o m is ji u rządzen ia  osiedli, 
so łtys i, k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  o - 
raz  p rzeds taw ic ie le  p a r t ii,  o rga ­
n iz a c ji społecznych i  in s ty tu c ji.

R e fe ra t, k tó ry  w y g ło s ił p rze ­
w odniczący P rezyd ium  PRN, b y ł 
op racow any p rz y  pom ocy m ate ­
r ia łó w  z te renu  i  w zb u d z ił w ie l­
k ie  za in teresow anie  w śród zebra­
nych, poniew aż odzw ie rc ied la jąc  
osiągnięcia n ie k tó ry c h  rad je d -  
nowocześnie poddaw a ł g łębok ie j 
k ry ty c e  zan iedban ia  i  b łędy in ­
nych.

G łów na część re fe ra tu  b y ła  po­
św ięcona zagadnien iom  ro zw o ju  
i  um ocnien ia  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  na te ren ie  pow ia tu . Re­
fe ra t w yka za ł b łędy ra d  narodo­
w ych , szczególnie p rezyd iów , w  
p ra cy  na odc inku  gospodarki ko­
m u n a ln e j i  m ieszkan iow e j, lekce­
ważący stosunek p rezyd iów  do 
p rac  ko m is ji, n iedostateczną p ra ­
cę nad podnoszeniem a k tyw n o ­
ści cz łonków  k o m is ji i  m o b ilizo ­
w an iem  ich do ko n k re tn e j pracy.

W  re fe rac ie  przew odniczą­
cy z w ró c ił także uwagę na 
za ła tw ia n ie  przez prezyd ia  skarg  
i  zażaleń podkreś la jąc, że sp ra -

Nr 18 (228)

w a m i ty m i n ie  in te re so w a ły  się 
kom is je  ra d  na rodow ych  i  spra­
w y  te n ie  b y ły  s taw iane  na se­
s jach rad.

G łów ną p rzyczyną  tych  w szyst­
k ich  zaniedbań i  b łędów , s tw ie r­
d z ił p rzew odn iczący, je s t n ie ­
w łaśc iw e  p lanow an ie  p rac  p re ­
zyd iów , n ie w ła śc iw a  k o n tro la  
w yko n a n ia  u ch w a ł i  n iedosta te­
czna w a lka  o w yższy poziom  
p ra cy  w  p rezyd iach  ra d  narodo­
w ych.

W  dyskus ji nad  re fe ra te m  ze­
b ra n i bardzo szeroko o m a w ia li 
b łędy, pope łn iane p rzez p rezy­
dia.

D yskus ja  w ykaza ła , że w  te ­
re n ie  je s t ca ły  szereg lu d z i ak­
tyw n ych , k tó rz y  chętn ie  b io rą  
u d z ia ł w  p racach społecznych, 
k tó rz y  przez w zorow e w y k o n y ­
w a n ie  sw ych obow iązków  wobec 
państw a w yka zu ją  g łębok ie  
p rzyw iązan ie  do Lu d o w e j O j­
czyzny. B ra k  je s t je d n a k  s ta łe j 
i  system atycznej p ra cy  p re zy ­
d ió w  z ty m i ludźm i, n ie  um ie  
się ic h  w łączać do p ra cy  w  ra ­
dach narodow ych.

M im o  starannego p rzyg o to w a ­
n ia  organ izacyjnego te j na rady, 
n ie  u n ik n ię to  ró w n ie ż  b łędów . 
Zaw iadom ien ia  o m ające j się od­
być naradzie  przekazano te le fo ­
n iczn ie  do p re zyd ió w  GRN do­
p ie ro  na 3 d n i p rzed  te rm in e m  
na rady . N ie  w szystk ie  p re zyd ia  
GRN d o ło ży ły  s ta rań, b y  w  n a ra ­
dzie w z ię li u d z ia ł wszyscy s o łty ­
si. Na ogólną ilość 64 grom ad b y ­
ło obecnych 28 so łtysów . Z g m i­
n y  K op ice  na 5 so łtysów  p rz y b y ł 
jeden, z W ie rzb n ika  na 6 —  p rz y ­
b y ł jeden, z O tm uchow a W si na 7 
—  p rzyb y ło  2, z Jędrze jow a na 
10 p rzyb y ło  3.

N ależało zatem  w ys łać zaw ia ­
dom ien ia  pisem ne do w szys tk ich  
so łtysów , a na pew no fre k w e n c ja  
b y ła b y  lepsza.

Szeroka dyskusja  po re fe ra c ie  
przewodniczącego m ia ła  jeden za­
sadniczy b ra k : o lb rzym ia  w ię k ­
szość d ysku tan tów  porusza ła  
sp raw y  zw iązane z akc ją  żn iw n o - 
om ło tow ą, a ty m  sam ym  ca ły sze­
reg  pow ażnych zagadnień zosta ł 
p o m in ię ty  lu b  poruszony ty lk o  
fragm en ta ryczn ie .

N arada w ykaza ła , że s o łty s i 
zna ją  dok ładn ie  swe g rom ady, co 
p rz y  odpow iedn im  w yko rzys ta ­
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n ia  przez p rezyd ia  GRN, p rzyczy­
n ić  się może do słusznego roz­
w iązyw an ia  całego szeregu sp raw  
gospodarczych. P rzyk ładem  tego 
może być w ypow iedź  sołtysa g ro ­
m ady B ia łow ieża  w  gm in ie  M a­
cie jów ce, ob. Jaśkiew icza, k tó ry  
stw ie rdza , że 15 ro ln ik ó w  te j g ro ­
m ady posiada 6 m łocarn i, w  tym  
jedną  m łocarn ię  o w ysok ie j w y ­
dajności, ale m aszyny te n ie są 
w łaśc iw ie  w ykorzystane  dlatego, 
że p rzy  op racow an iu  p la n u  o- 
m ło tó w  P rezyd ium  GRN n ie  
w z ię ło  tego pod  uwagę.

Również z-ca sołtysa z g rom a­
d y  Ogonów w  te j samej gm in ie , 
cb. Ś liw iń sk i, w ykaza ł, że is tn ie ­
je  jeszcze k i lk u  ro ln ik ó w , k tó rz y  
n ie  w łą czy li się do obow iązko­
w e j dostaw y m leka, m im o że po­
siadają do jne  k ro w y , a ich  opór 
n ie  spo tka ł się z na leżytą  odp ra ­
w ą ta k  gm innego delegata 
C U S iK  ja k  i  P rezyd ium  GRN, co 
może w p ływ a ć  dem ora lizu jąco na 
in n ych  ro ln ik ó w .

Podobnych w y p o w ie d z i' s o łty ­
sów było w ięce j. W yp ływ a  z tego 
wniosek, że p rezyd ia  GRN po­
w in n y  m ocn ie j oprzeć się w  sw ej 
p racy  o sołtysów .

J. Sosin
in s tru k to r  org. Prez. PRN 

w  G rodkow ie

N A R A D A  K O M IS J I 
R O LN IC TW A  I  LEŚ N IC TW A  
WOJ. RN W  K A T O W IC A C H

23 s ie rpn ia  b r. odbyła  się na^ 
¡rada ro ln a  K o m is ji R o ln ic tw a
1 Leśn ic tw a  W oj. R N  w  K a to w i­
cach, K o m is ji R o ln ic tw a  i  Le ­
śn ic tw a  PRN w  L u b liń cu , w szy­
s tk ic h  przew odn iczących k o m is ji 
ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  PRN, k o m i­
s j i  ro ln ych  GRN z 7 p o w ia tów  
po łożonych b liże j pow . lu b lin ie c -  
k iego  i  po 3 przew odniczących 
k o m is ji ro ln y c h  GRN z pozosta­
ły c h  4 p o w ia tów  naszego w o je ­
w ództw a, p rzew odniczących spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  z pow . lu -  
fc lin ieckiego oraz p rze d s ta w ic ie li 
P aństw ow ej s łużby ro ln e j i  POM.

W  naradzie  w zię ło  u d z ia ł 120 
osób. Poprzedziło  ją  zw iedzenie
2 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  
B z in ic y  N ow ej i  w  G w oździa - 
nach.

R eferat, k tó ry  rozpoczyna ł na­
jadę , obrazow a ł osiągnięcia spół­

d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  na te ren ie  
całego w o jew ództw a, w y k a z y w a ł 
b ra k i w  p ra cy  zarów no w  za kre ­
s ie  gospodarczym  ja k  i  p o lity c z ­
n ym  oraz konieczność m o b ilizo ­
w an ia  szerszego a k tyw u  społecz­
nego do p racy  uśw iadam ia jące j 
i  o rgan izacy jne j p rzy  zak ładan iu  
n o w ych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  i  um acn ian iu  ju ż  is tn ie ją ­
cych. Następujące po re fe rac ie  
spraw ozdan ie  z p rzeb iegu a kc ji 
żn iw n o -o m ło to w e j w ykaza ło  sze­
reg  b raków , spow odow anych n ie - 
dop ilnow an iem  a k c ji przez pań­
stw ow ą  służbę ro lną , kom is je  
ro ln ic tw a  i leśnictw a, ja k  ró w ­
nież przez służbę agrotechniczną 
POM. Dobrze przebiegała akcja 
żn iw n a  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych  i PGR, w  k tó re j b ra li 
udz ia ł członkow ie rodzin  spół­
dzie lców  i e k ip y  robotn icze w  ra ­
mach łączności m iasta ze wsią.

W  d ysku s ji zabra ło  g łos 26 
uczestn ikó jv . N ies te ty  w  te j lic z ­
b ie  za ledw ie  3 d ysku tan tów  po­
ruszy ło  zagadnienie spółdzielczo­
ści p ro d u kcy jn e j, pozostali zaś 
m ó w ili o bolączkach terenu, o do­
staw ach m leka, zboża, o re a liza ­
c ji pom ocy sąsiedzkie j, o p racy  
k o m is ji ro ln y c h  GRN. P rzebieg 
dyskus ji w ykaza ł, że p rzew odn i­
czący k o m is ji ro ln ic tw a  i leśnic­
tw a  PRN ja k  rów n ież  p rzew od­
niczący gm innych  k o m is ji r o l­
nych  za m ało za jm u ją  się zagad­
n ien iem  spółdzielczości p ro d u k­
cy jne j.

D yskusję  podsum ow ał ob. Jan 
Babczyk, z-ca przewodniczącego 
P rezyd ium  W oj. RN, nakreś la jąc  
zadania, ja k ie  m ają  do w ykona ­
n ia  p rz y  p rzebudow ie  * u s tro ju  
ro lnego  cz łonkow ie  rad  na rodo ­
w ych  i  cz łonkow ie  ko m is ji. Za­
dania te, to : na leżyta re a liza c ja - 
pomocy sąsiedzkiej, do p iln o w y­
w an ie  skupu p ro d u k tó w  ro lnych , 
o rgan izow an ie  g rup  up raw o ­
w ych, pomoc m ało i ś re d n io ro l­
n ym  chłopom  w  podnoszeniu 
p ro d u k c ji ro ln e j.

P rzew odniczący K o m is ji R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj, R N  ze 
sw e j s tro n y  z w ró c ił uwagę, by 
kom is je  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  
PR N  sta le i  system atyczn ie  tro ­
szczyły się o ro zw ó j spółdzielczo­
ści p ro d u kcy jn e j, b y  pom agały

w  o rg an izow an iu  now ych  spó ł­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i um acn ia ­
n iu  ju ż  is tn ie jących . Z w ró c ił ta k ­
że uwagę na przeprow adzenie  5 
w rześn ia  b r. k o n tro li  w  zw iązku  
z p rzyg o to w a n ie m  jes ienne j ak­
c j i  s iew ne j i  o re k  z im ow ych  oraz 
na k o n tro lę  p lanow ego sikupu 
m leka  i  żyw ca w  poszczególnych 
pow iatach.

A. Surów ka
przewodniczący K o m is ji

R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. RN 
w  K atow icach

S ZK O LN IC T W O  
PRZED  W O JN Ą  I  D Z IS IA J  

W  WOJ. B Y D G O S K IM

W  now ym  ro k u  szko lnym  85% 
uczn iów  szkó ł podstaw ow ych  
w  w o j. bydgoskim  uczy się w  
pe łnych 7 -k la so w ych '' szkołach. 
Jest to 2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  przed 
w ojną.

W  Polsce ka p ita lis ty czn e j is t­
n ia ło  w  w o j. bydgosk im  771 szkó ł 
o je d n ym  ty lk o  nauczycie lu , w  
u b ie g łym  roku  szko lnym  m ie li­
śm y ta k ic h , szkó ł ju ż  ty lk o  290, 
a w  now ym  ro k u  szko lnym  lic z ­
ba tych  szkó ł zm n ie jszy się jesz­
cze o 59. N ależy dodać, że dzieci 
ze szkó ł o 1 nauczycie lu  m ają 
obecnie możność ukończenia  7 
klas, a to przez o rgan izow an ie  
tzw , szkó ł zb iorczych. W  u b ie ­
g łym  ro k u  szko lnym  22.095 ucz­
n ió w  ukończy ło  pełną 7-klasową 
szkołę, a 70% abso lw en tów  szkół 
podstaw ow ych  zostało przyję tych, 
do szkó ł średn ich  ogólnokszta łcą­
cych i  zaw odow ych Przed w o jną  
za ledw ie  11% abso lw entów  szkó ł 
podstaw ow ych  dostaw ało się do 
szkó ł średnich.

W  43 szkołach ogólnokszta łcą­
cych s topn ia  licea lnego w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  ksz ta łc i się 
w  now ym  ro k u  szko lnym  11.541 
uczniów , w  tym  68% m łodzieży 
robo tn icze j ! ch łopskie j.

W ie lką  troską  otacza nasz rząd 
zak łady  kszta łcen ia  nauczyc ie li 
i  zak łady kszta łcen ia  w ychow aw ­
czyń p rzedszko li. W  12 zakładach 
tego typ u  kszta łc i się 3.600 
uczniów. W  okresie m iędzyw o­
je n n ym  na terenie w o jew ództw a 
is tn ia ły  ty lk o  3 licea pedago icz- 
ne z liczbą uczniów  370.

Zorgan izow ano n.a te ren ie  w o­
jew ódz tw a  51 szkó ł podstaw o-
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w ych  d la  pracu jących , w  ty m  43 
w  m ieście, 8 na wsi, 137 ku rsó w  
na poziom ie  szko ły  podstaw ow e j, 
5 szkó ł ogólnokszta łcących stop­
n ia  licea lnego d la  p racu jących  
i  2 szko ły  stopnia licealnego ko ­
respondencyjne. W  szkołach tych  
i  na ku rsach  ksz ta łc i się 5.820 
uczn iów , Na te ren ie  w o jew ódz­
tw a  z lik w id o w a n o  ana lfabe tyzm  
ja k o  z ja w isko  masowe.

W  n o w ym  ro ku  szko lnym  m ło ­
dzież naszego w o jew ództw a o- 
trz ym a ła  6 now ych  p ięknych  
szkół, 2 now ow ybudow ane  p rzed­
szkola, 2 in te rn a ty , 7 szkó ł ro z ­
budow anych  i  dostosow anych do 
nowoczesnych w ym agań.

W  ciągu w a k a c ji p rze p ro w a ­
dzono re m o n t w  1.375 szkołach 
na ogólną sumę przeszło pięć m i­
lio n ó w  z ło tych , w  ty m  ponad m i­
lio n  z ło tych  s tanow ią  fundusze 
społeczne zgrom adzone p rzez k o ­
m ite ty  ro d z ic ie lsk ie  i  k o m ite ty  
opiekuńcze. N o w y  ro k  szko lny  
rozpoczęliśm y z pow ażnie jszym i 
■osiągnięciami na odc inku  w a lk i 
o w y n ik i nauczania, prow adzonej 
p la n ow o  i  w y trw a le  przez na­
uczyc ie ls tw o  i  ZM P. W  w y n ik u  
te j w a lk i w  2.494 klasach szkó ł 
podstaw owych, w  11 klasach l i ­
ceów  pedagogicznych i  39 k la ­
sach liceów  ogólnokształcących 
wszyscy uczn iow ie  zosta li p ro ­
m ow ani do następnej klasy.

W  n ow ym  ro k u  szko lnym  k a ­
d ry  nauczycie lskie  zosta ły w zm oc­
n ione przez d o p ływ  nauczy­
c ie li m łodych, pe łnych zapa­
łu  i  en tuzjazm u do pracy. D o 
szkó ł pods taw ow ych  p rz y b y ło  
520 m łodych  nauczyc ie li, do szkó ł 
ś redn ich  66, a do p rzedszko li —  
136 m łodych  w ychow aw czyń .

W ł. Bachowski 
k ie r. W ydz. O św ia ty

Prez. W oj. RN w  Bydgoszczy

S ZK O L E N IE  ID E O LO G IC ZN E  
I  ZA W O D O W E P R A C O W N IK Ó W

PREZ. PRN  W  ŁA Ń C U C IE

Stałe, system atyczne szkolenie 
ideo log iczne i  zawodowe p racow ­
n ik ó w  jes t nader ważne. Jeśli 
p row adz i się je  p lanowo, pomaga 
ono p ra co w n iko w i zrozum ieć w ie ­
le  spraw , k tó re  b y ły  dla niego do­
tąd  niejasne, pomaga w samej 
p racy  i  w  je j uspraw n ien iu .

W arto  się je d n ak  zastanowić, 
czy w ła śc iw ie  o rgan izu jem y 
i  przeprow adzam y szkolenie, w a r­
to  przem yśleć i  p rzedyskutow ać 
fo rm y  szkolenia. P ros iłbym  o k r y ­
tyczne w ypow iedzen ie  się na ła ­
mach dw u tyg . „Rada N arodow a“ , 
co do m etod szkolenia zastosowa­
nych przez P rezyd ium  PRN  w  
Łańcucie.

U  nas w  zasadzie całokszta łtem  
szkolenia za jm u je  się sekre tarz 
P rezyd ium . R e fe ra t K a d r spraw ą 
tą  się n ie  za jm uje , gdyż jes t re fe ­
ra tem  jednoosobow ym  i  w  zw iąz­
ku  z ty m  ma w ie le  in n e j pracy. 
S ekre tarz z k ie ro w n ik ie m  Refe­
ra tu  Organizacyjnego uk łada ją  
kw a rta ln e  p la n y  szkolenia, k tó re  
są przedstaw iane P rezyd ium  do 
za tw ierdzen ia . Szkoleniem  obję­
te  są w szystk ie  w y d z ia ły  i  re fe ­
ra ty  P rezyd ium . Szkolenie odbyw a 
się w  każdy pon iedzia łek od 8 do 
9 rano. W  ciągu te j godziny 20 
m in u t przeznaczone jes t na część 
ideologiczną, 40 m in u t na zawodo­
wą.

W  ro k u  bieżącym  w  części ideo­
log iczne j postanow iono przerob ić 
k ró tk i k u rs  h is to r ii W K P  (b). 
Szkolenie przeprowadza każdy 
w yd z ia ł u  siebie z tym , że re fe ra t 
jedno  lu b  dw uosobow y przy łącza 
się do  m niejszego w ydz ia łu . Co 
tyd z ie ń  re fe ru je  sp raw y  in n y  p ra ­
cow n ik . W  końcu każdego m iesią­
ca ca ły m a te ria ł je s t pow ta rzany.

40 m in u t szkolenia zawodowe­
go pośw ięcam y na czytan ie  i  
om aw ian ie  różnych a r ty k u łó w  z 
d w u tyg o d n ika  „R ada N arodow a“ ; 
re fe ren tem  je s t co tydz ień  in n y  
p racow n ik , a pozosta li dysku tu ją . 
P rzed końcem  zajęć szko len iow ych 
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  lu b  in n y  w y ­
znaczony p ra co w n ik  om aw ia  n a j­
nowsze zarządzenia, D z ie n n ik i 
U staw , a także pracę poszczegól­
nych p racow n ików . Z ko le i p ra ­
cow n icy  sam okrytyczn ie  om aw ia ­
ją  sw oją  pracę, co p rzyczyn ia  się 
do w y jaśn ien ia  w ie lu  k w e s tii i  do 
usp raw n ian ia  pracy. C otygodn io­
w e szkolenie p rzynosi znaczne ko ­
rzyści. Nowe nasze k a d ry  p ra ­
cownicze, n ie  m ające dotychczas 
żadnego doświadczenia w  pracy, 
szybko uczą się w ła śc iw ie  speł­
n iać  swe obow iązk i i w yko n u ją  
je  coraz lep ie j.

Szkolenie je s t s ta le  k o n tro lo ­
wane przez członków  P rezyd ium .

D w a ra zy  w  m iesiącu odbyw a 
się ogólne szkolenie w szystk ich  
p racow n ików , na k tó re  składa się 
re fe ra t om aw ia jący  w ydarzen ia  
po lityczne  i gospodarcze w  Polsce 
i  za granicą, przegląd ustaw , roz­
porządzeń, zarządzeń, o k ó ln ik ó w  
itp . oraz dyskusja . P racow n icy  sa­
m i opracow u ją  zlecone tem aty. 
Szkolenie ogólne odbyw a się w  
godzinach pozab iurow yćh. F re k ­
w enc ja  jeszcze n ie  dopisuje, lecz 
liczym y , że nastąp i popraw a.

Szkolen ie  p ra co w n ikó w  p ro w a ­
dzone je s t rów n ież  w  p rezyd iach 
M R N  i  GRN. P rezyd ium  P R N  
jeszcze za m ało dołożyło starań, 
b y  zajęcia szko len iow e w  te ren ie  
częściej kon tro low ać.

R. Rappe
sekre tarz P rezyd ium  PR N  

w  Łańcucie

U LE P S Z A M Y  D R O G I

T roska  o popraw ę s tanu  d róg 
na te re n ie  g m in y  K am ień , pow . 
N isko , p rz y  ra c jo n a ln y m  w y k o ­
rz y s ta n iu  św iadczeń w  n a tu rze  
w zrasta  z każdym  ro k ie m . P rz y  
w y k o n y w a n iu  ro b ó t ta k  w  la ta ch  
ub ieg łych , ja k  i  w  ro k u  1952, 
P re zyd iu m  GR N  w  K a m ie n iu  go­
spodarow a ło  oszczędnie. Do u k ła ­
dania naw ie rzchn i używ any  jes t 
ż w ir  z m ie jscow ych  pok ładów , co 
znacznie  pę tan ia  kosz ty  budo­
w y.

D ośw iadczen ia  la t  u b ie g łych  
w yka za ły , że tam, gdzie  s o łty s i 
żyw o in te re s o w a li się pop raw ą  
i  budow ą d róg gm innych , praca 
p rzeb iega ła  pom yś ln ie , ja k  np. w  
g rom adzie  Ł ę to w n ia , W ó lka  Ł ę - 
towsika, N o w y  K a m ie ń  i  Ł o w i­
sko.

D a w n ie j 63% dróg  gm innych  
s ta n o w iły  d ro g i g run tow e , a t y l ­
ko  37% d ro g i o na w ie rzch n i 
tw a rd e j. Obecnie 70% dróg 
gm innych  ma tw a rd ą  na­
w ie rzchn ię . U zyskan ie  ta k ic h  re ­
z u lta tó w  w  dz iedz in ie  g m inne j 
gospodark i d rogow e j m oż liw e  
b y ło  d z ięk i rac jo n a ln e m u  w y k o ­
rz y s ta n iu  św iadczeń w  n a tu rze  
i  pe łne j poświęcenia, o fia rn e j 
p ra cy  ch łopów , k tó rz y  ro zu m ie li, 
że n ie  do pom yślen ia  je s t re n ­
to w n a  gospodarka bez dob rych  
dróg.

P. K lim e k
przew odn iczący Prez. GR N  

w  K am ien iu , pow . N isko
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IN IC J A T Y W A  D E LE G A T Ó W

(Tłum aczenie m a te ria łu  nadesłanego Redakcji)

Delegat R ostow skie j Rady, m łody  lekarz  -  
kobieta, N ina  B łagodarowa, przed rok iem  p rzy je ­
chała do n iew ie lk iego  osiedla górniczego kopa ln i 
„P ó łnocno -Izw aryńska “ . Została ona wyznaczona 
na k ie ro w n ik a  k l in ik i  położniczej.

N ina  B łagodarow a p rzyb y ła  na m iejsce sw o je j 
now ej p racy  w tym  czasie, gdy k l in ik a  położnicza 
by ła  jeszcze w  budow ie. W łożyła  ona n iem ało tru ­
du oraz in ic ja ty w y , aby in s ty tu c ja , na k tó re j czele 
stałia, b y ła  w zorow a. Na w n iosek delegata B !ago- 
ca row e j Rada Osiedla zorganizow ała kon tro lę  spo­
łeczną nad postępam i budow y k l in ik i  położniczej. 
N ow a k ie ro w n iczka  w raz  z de legatam i Rady Osie­
dla i  a k tyw is ta m i ko n tro lo w a ła  jakość i te rm in y  
ro b ó t budow lanych . W  czasie robó t w ykończem o- 
w ych  na budow ie  B łagodarow a zw róc iła  się do 
g ó rn ikó w  z prośbą o wzięcie udz ia łu  w  uporządko­
w a n iu  i  u rządzen iu  te renu  przylegającego do k l i ­
n ik i  położniczej. W ezw anie delegata znalazło ży- 
wry oddźw ięk. Do w ykonan ia  te j społecznej p racy  
p rzysz li g ó rn icy  i m łodzież w  n iedzielę. W  ciągu 
dnia, w spó lnym i s iła m i zasadzono ' ponad 200 
drzew , w ie le  krzew ów , urządzono aleje, k lo m b y  
kw ia to w e . D z iedz in iec  p rzysz łe j k l in ik i  p o ło żn i­
czej z m ie n ił się n ie  do poznania .

Dużo s ta rań  i  ukochania  sw ej p ra cy  w ykaza ła  
de legat B łagodarow a p rzy  o rgan izow an iu  obsługi 
położnic. P rzyk ładem  sw o im  n ieustann ie  pociąga 
personel k l in ik i  po łożnicze j do tro sk liw e g o  odno­
szenia się do pac jen tek. Z w łasne j in ic ja ty w y  le ­
k a rz  B łagodarow a organ izow a ła  w  Osiedlu G ó rn i­
czym  w y k ła d y  i  pogadanki d la  p rzysz łych  m atek 
na  tem aty h ig ie n y  ko b ie ty  i  o p ie k i nad now orod ­
kam i, a d la  pe rsone lu  k l in ik i  —  akuszerek i  p ie ­
lę g n ia re k  zajęcia szko len iow e d la  podnoszenia 
k w a lif ik a c ji.

Z g rany  k o le k ty w  ze zna jącym  i  kocha jącym  
swą pracę le k a rz e m -s p o łe c z n ik ie m  B łagoda ro - 
w ą  na czele osiągnął to, że k lin ik a  położnicza w  
O sied lu  G órn iczym  p rzy  ko p a ln i ,,P ó łnocno-Izw a- 
ryńska  je s t obecnie jedną z lepszych w  obw odzie 
ros tow sk im .

Może się w ydaw ać, że delegat W ie lko  -  U s tin - 
sk ie j R ady M ie jsk ie j —  Jew gra f S zum iłow  roz­
począł swą dzia ła lność od czegoś drobnego. P ew ­
nego razu  w yb o rcy  w  pogawędce ze sw ym  dele­
gatem  w yp o w ie d z ie li się, że dobrze by łoby  zasypać 
s ta ry , w yschn ię ty  staw , po łożony na k rańcu  m ia ­
sta, a na tym  m ie jscu urządzić skw er. D elegat za­
m y ś lił się. A  gdyby ta k  n ie  zasypywać staw u, po­
g łęb ić go i naw odnić, a w  pob liżu  urządzić ogród. 
M y ś l tę w yp o w ie d z ia ł w  obecności sw oich w y b o r­
ców, k tó rz y  ją  zaakceptow ali. S zum iłow  przyszedł 
do K o m ite tu  W ykonaw czego Rady M ie js k ie j 
i  p rze d s ta w ił w n io sk i w yb o rcó w  oraz sw o ją  o p i­
nię. K ie ro w n ic y  K o m ite tu  W ykonaw czego zgodz ili 
się z op in ią  delegata. D z ię k i in ic ja ty w ie  delegata

S zum iłow a został u rządzony i naw odn iony  staw , 
założony skw e r i daw n ie j zapuszczony zakątek 
m iasta s ta ł się p ię kn ym  m iejscem  odpoczynku dla 
m ieszkańców.

M iejscow e rady  de legatów  ludu  pracującego są 
o rgan iza to ram i mas do w a lk i o rea lizow an ie  zadań 
bu d o w n ic tw a  gospodarczego i ku ltu ra ln e g o . O rga­
na radzieckie  całą swą dzia ła lność op ie ra ją  na sze­
ro k ie j podstaw ie  dem okra tyzm u, na tw órcze j in i­
c ja ty w ie  mas. Delegaci radzieccy posiadają szero­
k ie  u p raw n ien ia . M ają oni w  im ie n iu  rady  praw o 
ko n tro lo w a n ia  dzia ła lności podporządkow anych 
radz ie  in s ty tu c ji i o rg a n iza c ji, ja k  ró w n ie ż  przed­
s ta w ia ją  sw o je  w n iosk i w  sp raw ie  usp raw n ien ia  
p ra cy  p rzeds ięb io rs tw  i in s ty tu c ji. D elegaci 
u p ra w n ie n i są do zgłaszania na sesjach lub  do 
K o m ite tu  W ykonaw czego in te rp e la c ji, W  tych 
p rzypadkach  K o m ite t W ykonaw czy obow iązany 
je s t w  k ró tk im  te rm in ie  zakom un ikow ać delega­
to w i, co ko n k re tn ie  uczyniono na sku tek iegc 
w n iosku .

Z p raw a  tego ko rzys ta ją  delegaci w  szerokim  
zakresie  p rz y  w y k o n y w a n iu  sw ych  obow iązków . 
N ie  zawieść zau fan ia  w yborców , uczc iw ie  praco­
wać na sw ym  odcinku, służyć ja ko  p rz y k ła d  dla 
in n y c h  p rz y  w y k o n y w a n iu  służbowego i społecz­
nego obow iązku, w ykazyw ać  in ic ja ty w ę  w  każdej 
poruczone j sp ra w ie  —  te  w łaściw ości w y ra b ia  
p a rt ia  kom un is tyczna  w  każdym  delegacie. Ż y w y  
p łom ień  tw órcze j in ic ja ty w y , m iłośc i do własnego 
dzieła, k tó ry  w  sercu delegata N in y  B łagodarow e j 
lu b  de legata J e w g ra f a S zum iłow a zlew a się 
z se tkam i tys ięcy in n ych  s ław nych , p a tr io tyczn ych  
poczynań de legatów  radz ieck ich  —  to potężne 
źród ło  s iły  państw a radzieckiego,

D e lega t R ady M ie js k ie j m iasta  M o ło tow a Je w - 
dok ia  Notczenko sto i na czele sta łe j kom is ji bu­
do w n ic tw a  m ie jsk iego. K om is ja  dok ładn ie  badając 
sp ra w y  budow lane zgłosiła  do rozpatrzen ia  przez 
K o m ite t W ykonaw czy dużo cennych w niosków , 
k tó re  p rz y c z y n iły  się do p o tan ien ia  i przyśpiesze­
n ia  ro b ó t budow lanych  oraz do podniesien ia  ich 
jakości, N a je j w n iosek o tw a rto  nową żw iro w n ię  
w  bezpośrednim  sąsiedztw ie  ob iek tów  budow la ­
nych, D z ię k i tem u zm n ie jszy ł się obszar p rzew o­
zu, z w o ln iły  się środk i au to transportu , k tó re  mo­
g ły  zostać w ykorzystane  do dostaw y innych  ma­
te r ia łó w  budow lanych, Ta sama kom is ja  opraco­
w a ła  w n iosek o zo rgan izow an ie  na m ie jscu cegiel­
n i i  w y tw ó rn i dachówek, P rzyczyn iło  się to do 
przyśp ieszenia  i  po tan ien ia  robó t budow lanych,
Z  in ic ja ty w y  k o m is ji zw ołano naradę d y re k to ró w  
p rzeds ięb io rs tw  pośw ięconą sp raw ie  zakładow ego 
b u dow n ic tw a  m ieszkalnego. K o m ite t W ykonaw ­
czy ro z p a trz y ł zalecenia sta łe j ko m is ji co do za­
k resu  u dz ia łu  p rze d s ię b io rs tw  i  o rgan izac ji gospo­
darczych w  zabudow ie i urządzeniu m iasta, a 
w n io sk i z te j na rady  w łączy ł do swej uchw a ły  re ­
gu lu jące j tę sprawę.
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W  ciągu 6 m iesięcy ub. ro k u  k o m ite ty  w y k o ­
nawcze re jo n o w ych  rad  de legatów  lu d u  p ra cu ją ­
cego m iasta  G o rk i ro z p a trz y ły  na sw ych posiedze­
n iach ponad 80 w n iosków  de lega tów  i  s ta łych  ko ­
m is ji, a z re a liz o w a ły  ponad 60, W śród n ich  w n io sk i 
o rozbudow ie  p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych , roz­
szerzeniu s iec i sk lepów , o u tw o rz e n iu  f i l i i  b ib lio ­
tek i, o p rzed łużen iu  l in i i  autobusow ych, o ulepsze­
n iu  d y s try b u c ji, o k a p ita ln y m  rem oncie  m ieszkań, 
o u tw o rz e n iu  ogrodu dziecięcego i  w ie le  innych . 
A  w szystko to dokonane zostało w  in te res ie  mas 
p racu jących.

N iedaw no  Lw ow ska  Rada M ie jska  D e legatów  
Lud u  Pracu jącego om aw ia ła  sp raw ę  w yko n a n ia  
nakazów  w yborców . O sta tn io  na krańcach  m iasta 
o tw orzono ponad 20 sk lepów . W  dz ie ln icach  odda­
lonych  od cen trum  o tw a rto  nowe k lu b y , b ib lio ­
tek i, szko ły w ieczorow e d la  m łodzieży, rozszerzo­
no sieć ośw ie tlen ia  e lek trycznego  u lic , u tw orzono  
w a rsz ta ty  usługow e, urządzono u lice  i  chodn ik i, 
posadzono drzew a. Rada M ie jska  p o d k re ś liła  cen­
ną in ic ja ty w ę  w ie lu  delegatów , k tó rz y  się p rz y ­
c z y n ili do re a liz a c ji w n iosków  lu d z i p racy.

M ożna p rzy toczyć  m nóstw o p rz y k ła d ó w  tw ó r­
czej in ic ja ty w y  de legatów  radz ieck ich . Świadczą 
one o tym , że ludz ie  radz ieccy obdarzen i zau fa ­
n ie m  w yborców , ściśle p rzestrzega ją  wskazań 
W ie lk iego  S ta lin a  — być rze czyw is tym i „s łu g a m i"  
narodu , bezustann ie  p racow ać nad u trw a le n ie m  
potęg i sw e j o jczyzny.

P łodna in ic ja ty w a  de legatów  radz ieck ich  w  
ro zs trzyg a n iu  „w ie lk ic h “  i  „m a ły c h “  sp raw  św iad ­
czy jednocześnie  o tym , że dem okrac ja  radz iecka  
je s t po tężnym  źród łem  tw ó rczych  s i ł  narodu.

F. C h łys tovr

N A  W N IO S E K  D E LE G A T Ó W  

(T łum aczenie z „Izw iestii" z 2 września 1952 r.)

W  Radzie D z ie ln icow e j L e n in g ra d zk ie j m iasta 
M o skw y je s t ponad 200 delegatów . P racu ją  on i 
czynn ie  w  s ta łych  kom is jach , pom agają K o m ite ­
to w i W ykonaw czem u i  jego  w yd z ia ło m  w  k ie ro ­
w a n iu  b u d o w n ic tw e m  gospodarczym  i  k u l tu ra l­
n ym  oraz p rzyczyn ia ją  się do lepszego z a ła tw ia ­
n ia  in te rp e la c ji lu d z i pracy. D elegaci L en ing radz­
k ie j R ady D z ie ln ico w e j ściśle zw ią za n i są ze s w y ­
m i w ybo rcam i, troszczą się każdego d n ia  o w y k o ­
nan ie  ich  nakazów.

K o m ite t W ykonaw czy R ady D z ie ln icow e j Le­
n in g ra d zk ie j czu jn ie  p rzys łuchu je  się in te rp e la ­
c jom  i  uw agom  de legatów  oraz p row adz i dużą 
pracę dotyczącą w yko n a n ia  ich  cennych, k o n k re t­
nych  w n iosków .

D ok ładne  zazna jam ian ie  się ze s tenogram em  
sesji ju ż  d n ia  następnego po je j zakończen iu  —  
sta ło  się regu łą . In s tru k to r , p rzeg ląda jąc steno­
gram , sporządza w yc iąg  k ry ty c z n y c h  uw ag 
i  w n io skó w  delegatów . N astępnie  uw ag i te i  w n io ­
sk i om aw iane  są na na radz ie  K o m ite tu  W yko ­
nawczego, gdzie n a k reś lony  je s t p lan  re a liz a c ji

W niosków  de legatów , us ta lane  są te rm in y  i  w ska­
zyw an i fa k ty c z n i w ykonaw cy.

Po ro z p a trz e n iu  i  za tw ie rd ze n iu  p lanu  przez 
K o m ite t W ykonaw czy  R ady D z ie ln ico w e j —  je s t 
on rozsy ła n y  w ykonaw com .

Na X I I I  sesji R ady D z ie ln ico w e j om aw iana b y ­
ła  sp raw a h and lu  dz ie ln icow ego a r ty k u ła m i ż y w ­
nośc iow ym i. D elegaci p o d d a li os tre j k ry ty c e  s tan  
hand lu  w  poszczególnych sklepach dz ie ln icy .

—  Szczególnie źle p rze d s ta w ia ją  się sp ra w y  
h a n d lu  chlebem  i  w a rz y w a m i na p lacu  P aźdz ie r­
n ik o w y m  —  p o w ie d z ia ł de legat N. P. Sawczenko. 
Z g ło s ił on w niosek rozszerzenia s ieci przedsię­
b io rs tw  ha n d lo w ych  w  celu p o p ra w y  obs ług i lu d ­
ności.

K o m ite t W ykonaw czy  ro z p a trz y ł w n iosek  de­
legata. Z ap ro jek tow ano  o tw a rc ie  w  b r. w  dz ie l­
n ic y  20 now ych  sklepów . Obecnie urządzono 14 
sk lepów , z tych  3 na p lacu P aźdz ie rn ikow ym .

Na te jże sesji de legat M . P. A g a p ito w  zauw a­
ży ł, że na leży odrem ontow ać szereg p rzeds ię ­
b io rs tw  hand low ych . P ostanow iono  w y re m o n to ­
w ać do 1 p a źdz ie rn ika  lo ka le  sk lepów  N r  N r  1, 
12, 14 i  28. R em ont p rzep row adzono ; n ie k tó re  
sk le p y  zosta ły  n ie  ty lk o  g ru n to w n ie  w y re m o n to ­
wane, ale i  na now o urządzono.

Na w n iosek  de legatów  G. P. C ha rito n o w a  i  M. 
J. D en isow e j zo rgan izow ano szko len ie  k a d r p ra ­
co w n ikó w  hand low ych , a w  sk lepach zaprow adzo­
no po rzą d k i san ita rne .

In te re s u ją c y  je s t następu jący fa k t.
N a je d n e j z sesji Rada om aw ia ła  to k  b u d o w ­

n ic tw a  m ieszkan iow ego. W  ro k u  u b ie g łym  p la n  
b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w y k o n a n y  zosta ł 
w  107,6%. Jednocześnie na te j sesji okaza ło  się, że 
za w y s o k im i w ska źn ika m i w yko n a n ia  p la n u  k r y ­
je  się czasem n iska  jakość b u d o w n ic tw a . D elegaci 
zdecydow a li za jąć się spec ja ln ie  na na jb liższe j se­
s j i  sp raw ą ja ko śc i p rac  b udow lanych  i  re m o n to ­
w ych.

D e legaci na każdej sesji czyn ią  k ry ty c z n e  u w a ­
g i i  zg łaszają w ie le  w n iosków . W ys tąp ien ia  de le ­
ga tów  pom agają K o m ite to w i W ykonaw czem u do 
za ła tw ia n ia  w e w ła śc iw ym  czasie a k tu a ln ych  za­
dań zw iązanych  z życ iem  dz ie ln icy .

In ic ja ty w a  de legata je s t w ie lk ą  s iłą . W ażne 
jes t, b y  p rz e ja w ia ła  się ona n ie  ty lk o  na .sesjach, 
a le i  co dzień p rz y  ro z s trz y g a n iu  sp ra w  bieżą­
cych. P oparc ie  in ic ja ty w y  de lega tów  o raz  baczne 
odnoszenie się do ich  w n io skó w  podnoszą a k ty w ­
ność delegatów .

K ie ro w n ic y  K o m ite tu  W ykonaw czego R ady L e ­
n in g ra d zk ie j z re g u ły  sk łada ją  spraw ozdania  
na każde j sesji z w y k o n a n ia  u ch w a ł pop rzedn ich  
sesji. P rz y  K o m ite c ie  W ykonaw czym  urządzono 
gab ine t delegata.

R ów nież sam i de legaci b io rą  czyn n y  udz ia ł 
w  w yko n a n iu  w łasnych  w n iosków . Z  re g u ły  śledzą 
on i przebieg spraw y, w  porę  syg n a lizu ją  opóź­
n ie n ie  w yko n a n ia , żądają usun ięc ia  b ra k ó w  i  ko ­
m u n ik u ją  o ty m  w yborcom .
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W  dużej i  w ażnej p ra cy  K o m ite tu  W ykonaw ­
czego R ady D zie ln icow e j Len ing radzk ie j is tn ie ją  
is to tne  przeoczenia na odcinku re a liza c ji uwag 
i  w n iosków  delegatów. Na sesjach składane są je ­
dyn ie  spraw ozdan ia  o w yko n a n iu  u chw a ł Rady. 
A  przecież n ie  w szystk ie  u w a g i de legatów  objęte

są uchw a łam i. B yw a  i tak, że na sku tek zgłoszeń 
de legatów  w  czasie sesji K o m ite t W ykonaw czy 
przeprow adza poważne przedsięwzięcia, o k tó ­
rych , dop iero po u p ły w ie  d ług iego okresu czasu, 
Wszyscy się dow iadu ją .

G. K u d riaw cew a

Warszawa, 15 w rześnia 1952 r. 

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń S TW A  
P R E Z Y D IU M  B A D Y  M IN IS T R Ó W  

ZESPÓ Ł I I  
P rezydia
W ojewódzkich, P ow ia tow ych  i  M ie jsk ich  
Rad N arodow ych m iast stanow iących po w ia ty

O K Ó L N I K  Nr  5

w  spraw ie w yb o ró w  do ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich  
i  zapewnienia op iek i nad n im i ze strony rad na­

rodow ych

W  miesiącach w rześn iu  i  paźdz iern iku  br. sto­
sow nie do pisma M in is tra  O św ia ty  z 13.IX.52 r. 
A r  SO 2-7572/52 ra d y  narodow e przeprowadzą 
az-cję wyborczą do ko m ite tó w  rodzic ie lskich.

W ybory  tegoroczne odbywać się będą w  okresie 
poprzedzającym  w y b o ry  do Sejmu, w  okresie, k ie - 
c y naród po lsk i jednoczy się pod sztandaram i 
F ro n tu  Narodowego w  w alce o pokó j i o re a li­
zację P ianu 6-letniego. W  zw iązku z ty m  przebieg 
w yb o ró w  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  należy .do­
stosować do innych  odbyw ających się w  tym  cza- 
s e zebrań. Zebran ia  wyborcze do ko m ite tó w  ro - 
c'- c.elskich p ow inny  być podsum owaniem  dotych­
czasowej dzia ła lności ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
craz nakreślać dla n ich  zadania na na jb liższy ro k  
p racy. Na zebraniach należy w skazywać perspek­
ty w y , ja k ie  p rogram  w yborczy F ro n tu  N arodowe­
go otw .era przed ośw iatą w  Polsce Ludow ej.

W  ub ieg łym  ro ku  ko m ite ty  rodzic ie lsk ie  osiąg­
n ę ły  znacznie lepsze n iż w  la tach poprzednich w y ­
n ik i  w  p racy nad zabezpieczeniem i u trw a len iem  
cem okratycznego w ychow ania m ło d z ie ży  oraz 
w  dziedzinie pomocy szkole i uczniom w  w yko n y ­
w a n iu  .ch obow.ązków. Zarów no dalsze podnosze­
n i  poziom u p racy kom ite tów  rodzic ie lsk ich  ja k  
i  usunięcie dotychczasowych niedociągnięć w  tej' 
p ra cy  w decydującej m ierze zależy od um ie ję tności 
w iązan ia  p racy k ie ro w n ic tw a  szko ły z -pracą ko­
m ite tó w  rodzic ie lsk ich , ja k  i od w łaściwego do­
boru  członków  now ych kom ite tów  rodzic ie lsk ich .

Należy pamiętać, aby w  kom ite tach  rodz ic ie l­
skich, obok działaczy posiadających już  w yro b ie ­
n ie  społeczne i au to ry te t, zna laz ły  się rów n ież oso­
b y  dotychczas niedostatecznie w c iągn ię te  do te j 
Pracy.

Celem zabezpieczenia sprawnego przeprowadze­
n i  w ybo rów  do ko m ite tów  rodzic ie lsk ich  K ance- 
a ria  Rady Państwa i  I I  Zespół P rezyd ium  R ady  

M in is tró w  zalecają:

1: Obciążyć odpowiedzialnością za organ izacyj­
ną i pohtyczną stronę a kc ji w yb o ró w  do kom ite ­
tów  rodzic ie lsk ich  członka prezyd ium , spraw ujące­
go nadzór nad w ydzia łem  ośw iaty,

2. Przeprowadzać w ybory  w  dn i w olne od p ra ­
cy (niedziela i dn i świąteczne) lub  dn i powszednie 
w  porze w ieczornej, aby zapewnić należytą fre k ­
w encję rodziców.

3. Zwołać w  na jb liższym  czasie naradę w pre­
zyd ium  W oj. RN i postaw ić na je j porządku dzien­
nym  sprawę w ybo rów  do kom ite tów  rodzic ie lskich. 
W  naradzie p o w in n i m. in. wziąć udzia ł: k ie ro w - 
n k  w ydz ia łu  ośw ia ty p rezyd ium  W oj. RN, prze­
w odniczący kom  s ji ośw ia ty i k u ltu ry  W oj. RN, 
d y re k to r DOSZ, przedstaw icie l okręgu ZZNP, w o­
jew ódzkiego zarządu ZM P, ORZZ, ZSCh i ’ L ig i 
K ob ie t. U czestn ików  narady należy zapoznać z w y ­
tycznym i a kc ji w yb o ró w  do kom ite tów  rodz ic ie l­
skich, om ów ić i us ta lić  te rm in y  w ybo rów  w  po­
szczególnych typach szkól i zobowiązać organizacje 
masowe,  ̂ k tó rych  przedstaw icie le  b io rą  udział 
w  naradzie, do aktyw nego uczestniczenia w  akc ji 
P rzedstaw icie le  o rgan izac ji masowych pow inn  
usta lić  konkre tne  fo rm y  p racy w  zw iązku z akcją 
w ybo rów  do ko m ite tów  rodzic ie lsk ich . Na nara­
dzie pow in ien  przew odniczyć członek prezyd ium  
sp raw u jący nadzór nad w ydzia łem  ośw iaty.

4. _ Zw ołać przez prezyd ia  PRN (M RN m iast sta­
now iących pow ia ty) narady na szczeblu pow ia to ­
w ym  poświęcone spraw ie  w ybo rów  do kom ite tów  
rodzic ie lskich. Na narady te poza przedstaw ic ie la ­
m i organizacji w ym ien ionych  w  pk t. 3 pow inn i 
być zaproszeni wszyscy k ie ro w n icy  i d y re k to rzy  
szkół oraz przewodniczący kom ite tów  ro dz ic ie l­
sk ich  na terenie pow ia tu . Na naradzie pow in ien  
być usta lony szczegółowy kalendarz w yborczy i po­
rządek dzienny w yborów . K ie ro w n ic y  i d y re k to ­
rz y  szkół pow inn i o trzym ać szczegółowe wska­
zów ki o przeprowadzeniu w yborów .

5. Przew idzieć w  porządku dziennym  zebrań 
w yborczych następujące p u n k ty :

a) Sprawozdanie przewodniczącego ustępującego 
ko m ite tu  rodzic ie lskiego om awiające udz al kom i­
te tu  w  rozw o ju  szko ły w  zakresie organ izacyjnym , 
•gospodarczym i w ychow aw czym , zarówno od s tro ­
n y  pozytyw nego dorobku ja k  i braków .

b) R efera t k ie ro w n ika  szkoły p t,: „Nasze osiąg­
nięcia i pe rspektyw y dalszego rozw o ju  szko ły“ .

c) Dyskusja.
d) W ybory. . . ■
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6. W prow adzić do now ych ko m ite tó w  rodz ic ie l­
skich z poprzedniego sk ładu tych  rodziców , k tó rzy  
w yka za li s ię  in ic ja ty w ą  i  o fia rn o śc ią ' w  pracy, 
a także zrozum ieniem  zadań ko m ite tó w  rodz ic ie l­
skich.

Zarów no w  okresie w ybo rów  ja k  i po ich prze­
prow adzen iu  należy zapewnić szeroką w spółpracę 
pom iędzy kom ite tam i ro d z ic ie ls k im i' a kom is jam i 
ośw ia ty  i k u ltu ry  rad  narodow ych.

W  szczególności kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  po­
w in n y ;

1, N iezw łoczn ie  w łączyć się do a k c ji w yb o ró w  
do kom ite tów  rodz ic ie lsk ich  udzie la jąc pomocy 
w  na leży tym  przeprow adzeniu  w yborów .

2. D la  zapew nienia sta łe j w spó łpracy k o m is ji 
ośw ia ty  i k u ltu ry  rad  narodow ych z ko m ite ta m i 
ro d z ic ie lsk im i zapewnić w  składzie k o m is ji m ie j­
sce dla na jba rdz ie j a k tyw n ych  działaczy ko m ite ­
tó w  rodzic ie lsk ich ,

3. Udzie lać kom ite tom  rodz ic ie lsk im  pom ocy 
in s tru k ta rzo w e j i o rgan izacyjne j w  ich  p racy, 
w  szczególności spraw ować ko n tro lę  społeczną nad 
dzia ła lnością ko m ite tó w  rodzic ie lskich.

D y re k to r G enera lny Szef
I I  Zespołu K a n ce la rii R ady Państwa

P rezyd ium  Rady M in is tró w
St. Tołwiński M . Rybicki

usi$M M j<a>€S G B m §łtM jea

(Dz. U. N r 37 i M. P. N r A-71 —  74)

< W YBORY

Państwowa Komisja Wyborcza — została powołana 
uchwałą Rady Państwa z 25 sierpnia 1952 r. (M .P. N r  
A-72 poz. 1153).

Okręgi wyborcze —  podział obszaru państwa na 
okręgi wyborcze, liczba posłów, jaka ma być w ybra­
na z każdego okręgu, oraz siedziby okręgów w ybor­
czych zostały ustalone uchwałą Rady Państwa 
z 25 sierpnia 1952 r. (M .P . N r  A-72, poz. 115$),

Okręgowe i obwodowe komisje wyborcze —  zasa­
dy i tryb powoływania ustala uchwała Rady Państwa 
z 25 sierpnia 1952 r. (M.P. Nr. A-74, poz. 1132).

SPRA W Y O R G A N IZA C YJN E

Kancelaria Rady Państwa — tymczasowy statut 
organizacyjny został załączony do uchwały Rady Pań­
stwa z 5 sierpnia 1952 r. Do wchodzącego w  skład 
Kancelarii Iiatiy Państwa Biura Organizacji i Inspek­
cji należą czynności pomocnicze, związane z wykony­
waniem  przez Radę Państwa zwierzchniego nadzoru  
nad radami narodowymi, a w szczególności: a) czu­
wanie nad prawidłowością wyborów do rad narodo­
wych, wyborów organów wykonawczych i komisji rad 
narodowych; b) udzielanie organom wykonawczym  
i komisjom rad narodorvych pomocy i instruktarzu 
w sprawach przygotowania sesji rad, pracy komisji, 
łączności radnych z wyborcam i i innych form  pracy 
organizacyjno-masowej; c) opracowywanie materiałów  
dotyczących organizacji i działalności rad narodowych 
i ich organów (M.P. Nr. A-73, poz 1158).

Rada Czytelnictwa i Książki — statut nadany za­
rządzeniem Prezesa Rady Ministrów z 2 sierpnia 1932 
r. przewiduje m. in. powołanie rad terenowych czy­
telnictwa i książki: wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych —  przez prezydia odpowiednich rad na­
rodowych, Na szczeblu województwa I powiatu prze­
wodniczącym rady jest członek prezydium rady na­
rodowej, sprawujący nadzór nad wydziałami oświaty 
i kultury lub wydziałami czy też oddziałami oświa­
ty. W  skład rad terenowych wchodzą przedstawiciele 
zainteresowanych instytucji oraz organizacji społecz­
nych, prowadzących prace kulturalno-oświatowe. Za 
udział w pracach rad terenowych czytelnictwa .1 książ­
ki nie pobiera się wynagrodzenia. Prezydia właściwych 
rad narodowych zobowiązane są zapewnić terenowym  
radom czytelnictwa i książki lokal wraz z opałem, 
światłem i sprzętem biurowym, a także m ateriały kan­
celaryjne oraz niezbędną obsługę kancelaryjna. (M .P , 
Nr A-75, poz. 1196).

Państwowa Inspekcja Gospodarki M ateriałowej - -
zarządzeniem Przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego z 12 sierpnia 1952 r. zo­
stały utworzone delegatury okręgowe P.I.G .M . oraz 
określona ich organizacja i zakres działania (M.P. N r, 
A-73, poz. 1167),

Przemysł terenowy —  M inister Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła zarządzeniem z 30,IV.1952 r. określił 
szczegółowy zakres działania i organizację wewnętrz­
ną wojewódzkich zarządów przemysłu terenowego ma­
teriałów budowlanych (M.P. Nr. A-73, poz. 1174).

F IN A N S E

Ramowy piań kont — został wprowadzony zarzą­
dzeniem M inistra Finansów z 12 lipea 1952 r. dla pro­
wadzonych według zasad rozrachunku gospodarczego 
spółdzielczych przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych i usługowych (M.P. N r A-71, poz. 1152).

Podatek gruntowy — został obniżony dla zespołów 
wypasowych owiec, zorganizowanych na podstawie re ­
gulaminu potwierdzonego przez M inistra Rolnictwa do 
wysokości 3,5% podstawy opodatkowania w  odniesie­
niu do gruntów, które są wydzierżawione od prezy­
diów rad narodowych z Państwowego Funduszu Ziemi 
(M. P. N r A-74, poz. 1188).

R O LNICTW O  I  LEŚNICTW O

Obowiązkowe dostawy ziemniaków —  zostały wpro­
wadzone przez dekret z 28 sierpnia 1952 r. (Dz. U. Nr. 
37. poz. 255).

Obowiązkowe dostawy ziemniaków —  przepisy w y­
konawcze. dotyczące Wyżej wymienionego dekretu są 
zawarte w  rozporządzeniu Raiły M inistrów z 28 sierp­
nia 1952 r. (Dz. U. N r 37, poz. 256).

Ubezpieczenie od gradobicia —  jednolita taryfa  
składek dla tego rodzaju ubezpieczenia ziemiopłodów 
kontraktowanych została ustalona uchwałą Prezydium  
Rządu z 14 sierpnia 1952 r. (M.P. N r A-74, poz. 1185).

Usługi rzemieślnicze dla wsi —  ich ceny w  zakre­
sie kowalstwa, ślusarstwa, mechaniki młyńskiej, koło-- 
dziejstwa, bednarstwa, rymarstwa, budownictwa oraz 
szewstwa i krawiectwa zostały ustalone zarządzeniem  
M inistra Przem ysłu Drobnego i  • Rzemiosła z 30 
czerwca 1952 r. (M. P. N r A-74, poz. 1187).

Zagospodarowanie lasów —  zasady nadzoru tech­
nicznego nad lasami znajdującymi się pod zarządem 
innych ministrów zostały określone zarządzeniem M i­
nistra Leśnictwa z 11 sierpnia 1952 r. (M.P. Nr, A-74, 
poz. 1188),

I
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Maszyny i narzędzia rolnicze —• zbędne i nieczyn­
ne, sprawę należytego ich zagospodarowania oraz mo­
torów spalinowych do ich napędu unormowało zarzą­
dzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego z 17 lipca 1952 r. (M.P. N r  A-7 1 , 
poz. 1151). \

SPRAWY KADROWE

Zatrudnienie kobiet —  zasady zwiększenia zatrud­
nienia kobiet w  gospodarce narodowej normuje uchwa­
ła Prezydium Rządu z 17 lipca 1952 r. (M.P. N r A-73 
poz. 1160).

Pracownicy siużby zdrowia —  rozporządzenie M i­
nistra Zdrowia z 30 lipca 1952 r. rozciągnęło przepisy 
o odpowiedzialności zawodowej fachowych pracowni­
ków służby zdrowia na niektóre kategorie tych pra­
cowników (Dz. U . N r 37, poz. 260).

REALIZACJA PLANÓW
WERBUNKU ROBOTNIKÓW PRZEZ PREZYDIA  

GRN i SOŁTYSÓW

Wykonanie narodowych planów gospodarczych przez 
kluczowe zakłady pracy, ja k  też budowa i działanie  
nowych wielkich zakładów przemysłowych wymaga 
stałego dopływu siły roboczej. W  związku z powyższym 
prowadzony jest stale werbunek robotników, którego 
powodzenie w  dużej mierze zależy od pomocy udzie­
lonej tej akcji przez organa najbliższe terenowi —  
gminne rady narodowe, jak  też ich organa pomocnicze 
—  sołtysów. W  związku z tym Prezydium Rządu po­
wzięło uchwałę z 30 lipca 1952 r. w  sprawie wzmoc­
nienia udziału w  realizacji planów werbunku siły ro­
boczej i odpowiedzialności gminnych rad narodowych 
oraz sołtysów za w ykonanie tych planów (M . P. N r  
A-68, poz. 1032).

Prezydia gminnych rad narodowych zostały zobo­
wiązane do udzielania w erbownikom  siły roboczej, 
wszechstronnej pomocy w  ich czynnościach przez prze­
kazywanie im informacji o nadwyżkach siły roboczej, 
kierowanie ich do odpowiednich gromad i popularyzo­
wanie werbunku.

Przede wszystkim prezydia GRN powinny nie­
zwłocznie po otrzym aniu z prezydium  P R N  zadań 
werbunku ustalić rozdzielnik liczby osób do zwerbo­
wania z terenu poszczególnych gromad po analizie 
istniejących nadwyżek siły roboczej.

Następnie prezydia GRN powinny poinformować 
sołtysów na odprawach o ilości osób do zwerbowania 
z każdej gromady. Należy też informować sołtysów

oraz aktyw  gromadzki o warunkach pracy 1 bytu w za­
kładach pracy, do których prowadzi się werbunek 

Dla zabezpieczenia sprawności prowadzonego wer­
bunku prezydia GRN stale nadzorują tę akcje przez 
swomh członków. Do nadzoru tego powmny tłączyć  
się komisje pracy, pomocy społecznej i zdrowia Na 
każdej sesji G RN należy omawiać sprawozdanie prezy- 
aium  o przebiegu werbunku. Również prezydia GRN  
co najmniej raz na 2 tygodnie w czasie trw ania w er­
bunku powinny omawiać sprawozdania sołtysów z ich 
czynności w  tym zakresie.

Szczególnie istotne są obowiązki sołtysów, którzy 
pow inni współpracować z aktywem gromadzkim w or­
ganizowaniu tej akc ji oraz udzielać pomocy werbow­
nikom w  szczególności w  nawiązywaniu bezpośrednie­
go kon taktu  z ludnością. Sołtys stale udzielać będzie 
ludności in fo rm ac ji o przeprowadzanym werbunku, 
rozsyłać m ateria ły propagandowe, jak też prowadzić 
rozmowy z osobami, które by mogły wyjechać do 
pracy.

Dla sołtysów i gmin wyróżniających się w akcji 
werbunkowej przewidziane są premie. Dla sołtysa 
który wykonał wzorowo swe zadanie w werbunku 
obejmującym od 5 do 10 osób można przyznać 100 zl. 
przy werbunku obejmującym ponad 10 osób — 150 zł. 
Dla gmin są przewidziane premie za wykonanie gmin­
nych zadań werbunku siły roboczej w wysokości wy­
noszącej: przy wykonaniu zadania w erbunku obejmu­
jącego od 30 do 50 osób zwerbowanych — zl 500. przy 
wykonaniu zadania obejmującego od 50 do 75 o-sób —  
zł 1.000, przy wykonaniu zadania obejmującego po­
w yżej 75 osób odpowiednio więcej, nie więcej jednak  
niż zł 1.500 dla jednej gminy; premie te przeznacza 
gminna rada narodowa na wniosek prezydium GRN 
na cele kulturalno -  oświatowe dla gromad, w których 
zwerbowano w  ramach planowego werbunku najwyż­
szą liczbę osób.

Premie dla sołtysów wyróżniających się w wyko­
naniu zadań werbunkowych przyznaje prezydium  
P R N  na wniosek prezydium GRN: premie dla 
gm iny przyznaje prezydium W oj. R Ń  na wniosek 
prezydium  PRN. Prezydia gminnych i powiatowych  
rad narodowych mogą zgłaszać wnioski o przyznanie 
premii dla sołtysów i gmin w  terminie 7 dni od dnia 
wykonania zadania werbunku przez sołtysa lub gminę. 
Podstawą przyznania premii zarówno dla sołtysów jak  
1 dla gmin jest lista zwerbowanych osób, poświadczo­
na przez prezydium  P R N  i zaopatrzona przez zakład  
pracy w  stwierdzenie przybycia zwerbowanych robot­
ników do pracy.

Bezpośredni nadzór nad przebiegiem werbunku 
w gminach sprawuje prezydium PRN.

G l o s y  prasy

CHŁOPI Z G L IN IK A  PIERWSI 
W POWIECIE W YKO NALI 

ROCZNY PLAN SKUPU

Z każdym dniem coraz więcej 
zboża napływa do punktów skupu 
pow. wałbrzyskiego. Rolnicy organi­
zują dostawy zbiorowe pod hasłem: 
„Wieziemy chleb dla naszych braci 
górników i robotników!“.

W  ostatnich dniach sierpnia do­
stawy takie zorganizowało wiele 
gromad i spółdzielni produkcyjnych, 
Wśród nich przodują spółdzielcy z 
Kamieńska, którzy wywiązali się z 
honorem ze swych obowiązków wo­
bec państwa. Już w  dniu 29 sierp­
nia wykonali roczny plan skupu w  
100%.

O dzień wcześniej, pierwsi w  po­
wiecie, wykonali roczny plan spół­
dzielcy z Nowego Sioła, sprzedając 
państwu dodatkowo 1.1U kilogra­
mów zboża. W  tym czasie spółdziel­
nia produkcyjna z Boguszowa od­
niosła poważne sukcesy. Dzielni 
spółdzielcy załadowali wprost na 
wagony kolejowe 15.230 kg pszenicy 
pierwszego gatunku. M ają oni już 
na swym koncie 92,1% rocznego 
planu. W  70% wykonał swe roczne 
plany RZS Cieszów i Golińsk, nato­
miast Struga w  60%. Zbiorową do­
stawę zorganizowali również człon­
kowie nowopowstałej spółdzielni 
produkcyjnej w  Rusinowej. W ich 
ślady poszli gospodarze indywidual­
ni z gromady Olszyniec.

Pierwsza z powiecie wałbrzyskim  
roczny plan skupu zboża wykonała 
gromada G linik. Drugie miejsce za­
jęła gromada Kuźnice Świdnickie. 
Poważne sukcesy uzyskało już wie­
lu chłopów indywidualnych, którzy 
wykonali i wydatnie przekroczyli 
swoje plany dostawy zboża. Są to 
małorolni chłopi, którzy w ten spo­
sób manifestują przywiązanie do lu­
dowego państwa.

Plan skupu zboża w sierpniu po­
wiat wałbrzyski wykonał w 111,2%, 
a roczny plan w 26,6%.

Plan dostawy zboża w powiecie 
wałbrzyskim byłby wykonany w 
wyższym stopniu, gdyby nie prze­
rw y w  dostawie prądu elektryczne-
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go, uniemożliwiające omłoty i opóź­
niające dostawę zboża.

Sądzimy, że terenowe rady naro­
dowe dołożą wszelkich starań, by 
omloty w tym miesiącu przebiega­
ły sprawnie, a niedociągnięcia ha­
mujące ich przebieg były natych­
miast usuwane.

(Gazeta Robotnicza Nr 212)

SZYBKA MŁOCKA — SZYBSZA 
DOSTAWA ZBOŻA

Realizacja planowych dostaw zbo­
ża przez chłopów i spółdzielnie pro­
dukcyjne daje z każdym dniem co­
raz lepsze wyniki. Na wykonanie 
planu skupu wpływają omłoty, któ­
re rozpoczęto we wszystkich powia­
tach maszynami GOM i POM. Włą­
czyły się również agregaty stano­
wiące prywatną własność chłopską.

W realizacji obowiązków wobec 
Państwa Ludowego przodują gospo­
darstwa kolektywne. W pow. kę­
trzyńskim wielki sukces osiągnęli 
spółdzielcy z Trzeciaka. Wykonali 
oni roczny plan dostaw zboża w 
200% dostarczając państwu poza 
planem 10 800 kg ziarna, Tym sa­
mym członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w Trzeciaku wykonali swoje 
zobowiązania podjęte z okazji ogło­
szenia ordynacji wyborczej.

W tym samym powiecie spółdziel­
nia produkcyjna w Staśnicy zrealizo­
wała plan roczny sprzedaży pań­
stwu zboża w 107%, w Starej Róża­
nie w 108%, a w Tuławkach w 
144%. Spółdzielnia produkcyjna Ro- 
gajny w pow, bartoszyckim dostar­
czyła do punktu skupu zamiast pla­
nowych 9 504 kg — 10 885 kg zboża. 
W pow. nidzickim Nibork I I  wyko­
nała roczny plan dostaw zbożowych 
w 112.2%, Jagarzewo w 162%, a 
Jedwabno w 120%.

_W ślad za spółdzielcami idą chło­
pi. W grom. Krawczyki w pow. gi­
życkim roczny plan sprzedaży zboża 
w 107% wykonał średniorolny chłop 
August Grunwald. Adam M inkie­
wicz ze wsi Sendławki wykonał 
swój plan roczny dostaw w 122%, 
a Józef Botrawiec w 100u/o. W grom. 
Królewo osiągnął 120% planu rocz­
nego Gustaw Klepa, a w grom. 
Kamionka — 125% planu Bernard 
Rosman.

Aspołecznie natomiast pojmuje 
swoje obowiązki wobec państwa 
przewodniczący GRN w Dobrym 
Mieście Józef Kusztan, bowiem nie 
tylko, że nie wywiązał się z plano­
wego skupu zboża, ale nie realizuje 
również dekretu o planowym skupie 
mleka. A przecież kto jak kto, ale 
właśnie członek rady narodowej po­
winien świecić przykładem groma­
dzie. Czy ob. Kusztan wie, jakie na 
nim spoczywają obowiązki i na 
czym polega praca rad narodowych?

(Życie Olsztyńskie Nr 216)

DZIEŃ GOTOWOŚCI 
DO JESIENNEJ KAMPANII 

SIEWNEJ

Zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu 5 września był dniem go­
towości do jesiennej kampanii siew­
nej. W dniu tym komisje rad naro­
dowych przeprowadziły kontrolę 
przygotowań do rozpoczęcia siewu 
zbóż ozimych.

Przeprowadzone kontrole w woj. 
olsztyńskim wykazały, że najlepiej 
do kampanii jesiennej przygotowały 
się PGR okręgu olsztyńskiego. POM  
w większości zakończyły remonty 
maszyn przed terminem. W pracy 
tej wyróżniły się PQM: w Szczytnie 
i Działdowie oraz PGR: Załuski, 
Barczewo i Zybnitowo. W wykony­
waniu orek pod zasiewy przodują 
w tym województwie PGR i spół­
dzielnie produkcyjne, zwłaszcza po­
łożone w południowych powiatach 
województwa.

W woj. łódzkim sprawnie pokiero­
wała przygotowaniami do siewów 
jesiennych GRN w Łaziskach pow. 
brzezińskiego. Chłopi tej gminy, 
którzy postanowili podnieść zbiory 
żyta co najmniej o 1 q, siać będą 
w tym roku około 100 siewnikami 
rzędowymi i ziarnem selekcyjnym, 
które zaprawiają obecnie w gmin­
nej spółdzielni środkami chemicz­
nymi.

Wiele uwagi poświęciła GRN w 
Łaziskach pomocy sąsiedzkiej, którą 
objętych zostanie 40 gospodarstw 
małorolnych.

Nienależyte przygotowanie do pra­
cy siewnej stwierdzono w spółdziel­
ni produkcyjnej Starców w tymże 
powiecie, gdzie nie zaopatrzono się

jeszcze w potrzebną ilość kwalifiko­
wanego ziarna i nie zaznajomiono 
wszystkich członków spółdzielni z 
harmonogramem prac jesiennych.

(Sztandar Młodych Nr 214)

ZJAZD CHŁOPEK W WĘGROWIE

W sierpniu br. odbył się w Wę­
growie powiatowy zjazd chłopek, na 
który przybyły przodujące kobiety 
ze spółdzielni produkcyjnych, PGR i 
gromad. Uczestniczki zjazdu zapew­
niły władze powiatowe, że kobiety 
wiejskie dołożą wszystkich starań, 
by wieś wywiązała się w terminie 
ze wszystkich zobowiązań wobec 
państwa.

W dyskusji wskazywały one rów­
nocześnie na szereg niedociągnięć. 
Padły m. in. słowa krytyki pod a- 
dresem roszarni, która nie rozliczyła 
się dotychczas z wielu chłopami za 
len dostarczony w roku 1951. Kobie­
ty skarżyły się również na brak w  
powiecie lekarza-ginekologa, na brak 
położnej w Wyszkowie Węgrowskim. 
Słuszne skargi kobiet wiejskich po­
winno rozpatrzyć Prezydium PRN i 
zainteresowane instytucje.

(Trybuna Ludu N r 238)

Z WŁASNEJ KIESZENI

Sołtys gromady Jodłowice, gm. 
Brzeg Dolny, pow. wołowski — ob. 
Ludwik Mróz zainstalował w swojej 
kancelarii telefon. Połowę kosztów 
wynoszących 130 zł pokrył sam, a 
resztę — mieszkańcy gromady.

A  po co sołtysowi telefon? Zoba­
czymy na przykładach.

W ykryto ognisko stonki ziemnia­
czanej i meldunek o tym zdarzeniu 
natychmiast otrzymało Prezydium  
GRN.

— Awaria w sieci wysokiego na­
pięcia w  czasie omłotów — brzmi 
następny meldunek składany yy
Zjednoczeniu Energetycznym. __.
Przysyłajcie zaraz mechanika z 
GOM!

Ważne terminowe sprawy. Telefon 
oszczędza czas. Na wypadek pożaru 
jakże nieocenione może oddać 
usługi.

(Słowo Polskie Nr 201)
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n r a u j n e  pod red. dr Jerzego Starościaka

156. Ob. Wojtaszczyk Bole­
sław, pracownik Prezydium GRN  
w  Borkach, zapytuje, jak  pow i­
nien załatwić formalności, aby 
Wyjeżdżając w  okresie wyborów  
na wczasy do Szklarskiej Poręby, 
woj. wrocławskie, mógł oddać 
swój głos.

Odpowiedź:

A b y  móc wziąć udz ia ł w  w yb o ­
rach m im o zm iany m iejsca poby­
tu  w  okresie m iędzy ogłoszeniem 
sp:su w yborców  a dn iem  w ybo­
rów . pow in ie n  się O byw ate l za­
opatrzyć się w  P rezyd ium  G m in ­
ne j Rady N arodow ej w  Borkach 
"w ..zaświadczenie o p ra w ie  g ło ­
sow an ia“ , na podstaw ie któ rego 
będz:e m ógł O byw ate l wziąć 
u d z ia ł w  g łosow aniu w  m ie jscu  
swego pobytu  w  dn iu  w yborów .

P rezyd ium  rady  narodow ej w y ­
dając ta k ie  zaświadczenie skreśla 
.wyborcę ze spisu w yborców  po­
dając adnotację: „w y je c h a ł“ .

S. g.

151. Ob. Borowiec Stanisław, 
sołtys gr. Domosławice, zapytuje, 
w  jakim  term inie powinno być 
rozpatrzone zażalenie wniesione 
przez obyWatela w  sprawie pomi- 
nięcia go w  spisie wyborców. 

Odpowiedź:
Zażalenie obyw ate la  na n ie - 

umieszczenie go w  spisie w y b o r­
ców pow inno  być rozpatrzone w  
ciągu 3 dn i od c h w ili złożenia. 

Uzasadnienie:
Spraw ę poruszoną w  p y ta n iu  

'Wyjaśnia a rt. 30 o rd yn a c ji w y ­
borczej do Sejm u P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow e j (Dz. U. 
z 1952 r. N r  35, poz. 246), k tó ry  
stanow i, że rek lam acje  rozpa tru je  
p re zyd iu m  ra d y  narodow ej w  cią­
gu  3 dn i od da ty  ich w n iesie ­
n ia .

Z a ła tw ia ją c  reklam ację , p rezy­
d iu m  rady  narodow ej:

1) uzupe łn ia  spis w ybo rców  
bądź

2) skreśla ze spisu w yborców  
osobę, k tó re j rek lam acja  dotyczy, 
zaw iadam ia jąc ją  o tym , bądź

3) pozostaw ia rek lam ac ję  bez 
uw zg lędnien ia , zaw iadam ia jąc o 
ty m  reklam ującego.

Od decyzji p rezyd ium  ra d y  na­
rodow e j n ie  uw zg lędn ia jące j re ­
k la m a c ji lub  pow odujące j skreśle­
n ie  osoby ze spisu w yborców  mo­
gą re k la m u ją cy  i  osoba skreślona 
ze spisu w ybo rców  wnieść skargę 
do w łaśc iw e j okręgow ej k o m is ji 
w yborcze j, k tó ra  w  ciągu 3 dn i 
rozpa trzy  spraw ę i  w yda  decyzję, 
zaw iadam ia jąc o n ie j skarżącego,

S.‘ S. -

158. K ierow nik Referatu Kadr 
Prez. PRN w  Lipnie zapytuje, 
który z wydziałów obsługuje pod 
względem technicznym Komisję 
do W alk i ze Spekulacją i Nadu­
życiami w Handlu. Członkom tej 
komisji wypłaca się diety z budże­
tu W ydziału Handlu.

Odpowiedź:

O rganizację K o m is ji do W a lk i 
ze Spekulacją  i  N adużyciam i w  
H and lu  re g u lu je  uchw ała Rady 
M in is tró w  N r  615 z 18 s ie rpn ia  
1951 r. w  spraw ie  wzmożenia 
w a lk i ze spekulac ją  oraz in s tru k ­
cja Prezesa Rady M in is tró w  z 25 
s ie rpn ia  1951 r. w  sp raw ie  orga­
n izac ji, zakresu dzia łan ia  oraz 
try b u  funkc jonow an ia  K o m is ji do 
W a lk i ze Speku lac ją  i N adużycia­
m i w  H andlu .

Stosownie do § 2 ,pkt. 1 powo­
łane j w yże j in s tru k c ji Prezesa 
R ady M in is tró w  obow iązki prze­
wodniczącego k o m is ji p e łn i czło­
nek p rezyd ium  w łaśc iw e j rady  
narodow ej, odpow iedz ia lny  za 
sp raw y handlu.

Na W ydzia le  H and lu  spoczywa 
też ciężar technicznej obsługi te j 
kom is ji.

St. Ja rm o liń sk i

159. Prezydia PRN  w  Słupsku i 
Bydgoszczy zapytują, czy prezy­
dium PRN uprawnione jest sto­
sować do członków prezydiów  
M R N  i GRN w powiecie kary dy­
scyplinarne za nienależyte w y ­
konywanie obowiązków służbo­
wych.

Odpowiedź:

C złonkow ie  p rezyd iów  rad  na­
rodow ych z ty tu łu  samego ty lk o  
członkostw a w  p rezyd ium  n ie

podlegają przepisom  o odpowie­
dzialności dyscyp lina rne j pracow ­
n ik ó w  państw ow ych.

Tak zwana odpowiedzialność 
służbowa członków  p rezyd iów  
rad narodow ych regulow ana jest 
w y łączn ie  przepisam i o organiza- 
c j: i dz ia łan iu  rad narodow ych 
i ich organów. P rezyd ium  ra d y  
narodow ej rozpa tru jąc  pracę swe­
go członka (tak samo ja k  rada na­
rodow a lub  p rezyd ium  rady  na- 
dowej wyższego stopnia) może 
uznać tę pracę za n iezadow ala ją­
cą i przeprowadzając konkre tną  
k ry ty k ę  te j p racy obok wskazania 
sposobów usuw ania b łędów  może 
udz ie lić  członkow i p rezyd ium  
„upo m n ie n ia “ , „nagany“ , „uznać 
pracę za n iew łaśc iw ą“  itp . W szyst­
k ie  jednak te postanow ienia bę­
dą ty lk o  oceną działalności człon­
ka p rezyd ium , a n ie  będą ka ra ­
m i dyscyp lin a rn ym i w  rozum ien iu  
przep isów  o odpow iedzia lności 
dyscyp lina rne j p racow n ików  pań­
stw ow ych. Z postanow ien iam i ty ­
m i z mocy praw a n ie  w ią żą .s ię  
też żadne konsekw encje  p rze w i­
dziane w  przepisach o odpowie­
dzialności dyscyp lina rne j p ra ­
cow n ików  państw ow ych. Do po­
stanow ień tych. może jednak 
uchw ala  p rezyd ium  rady  narodo­
w e j (lub uchw ała rady) dodać 
pewne ograniczenia odnoszące się 
do członka p rezyd ium , któ rego  
praca została u jem nie  oceniona. 
Np. wobec n iew łaśc iw e j p racy  
członka p rezyd ium , k tó ra  b y ła  
przyczyną pow stan ia  zaległości w  
rea lizac ji świadczeń podatkow ych, 
p rezyd ium  udzie la  m u upom nie­
nia i  zobow iązu je  do odłożenia 
u rlo p u  do czasu z likw id o w a n ia  za­
ległości.

Podane w yże j w y jaśn ien ia  od­
noszące się do członków  p rezyd ium  
należy uzupełn ić zastrzeżeniem, 
iż je ś li członek ¡prezydium jes t 
jednocześnie p racow n ik iem  pre ­
zyd ium  (np. członek prezyd ium , 
k tó ry  jest jednocześnie k ie ro w n i­
k iem  w ydzia łu ), to  fa k t członko­
stw a w  prezyd ium  n ie  narusza 
p ra w n e j m ożliw ości w drożen ia  
przec iw  n iem u postępowania d y ­
scyp linarnego z ty tu łu  pe łn ien ia  
fu n k c ji urzędniczych.

S. Jeżewski
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160. Jeden z ko m ite tó iv  b lo ko ­
w ych  w  K ie lcach zapytu je , czy 
adm in is trac je  dom ów będących 
pad zarządem M ie jsk iego Zarządu 
B u d yn kó w  M ieszkalnych, obo­
w iązane są na żądanie ko m ite tu  
b lokow ego okazywać w szelk ie  
dow ody niezbędne do usta le­
n ia  wysokości i  przeznacze­
n ia  w yda tków , ponoszonych na 
eksp loatację  i bieżący rem ont 
nieruchom ości, je że li te świadcze­
n ia  opłacają m ieszkańcy domu 
łącznie z czynszem.

I Odpowiedź:

W  dw u tyg o d n iku  „Rada N aro ­
dow a“  z 1 czerwca 1952 r. N r 11 
(221) na str. 28 została ogło­
szona in s tru kc ja  dla m ie jsk ich  
i  dz ie ln icow ych rad narodow ych 
w  spraw ie  o rgan izacji i  d z ia ła l­
ności ko m ite tó w  b lokow ych.

W rozdzia le  I I I  te j in s tru k c ji 
pod ty tu łe m  „Zadan ia  ko m ite tó w “  
W pk t. 18 l i t .  b) c) i  d) p rzew i­
dziane jes t w spó łdzia łan ie  ko m i­
te tó w  b lokow ych  z adm in is trac ją  
w  opracow yw aniu  p lanów  fin a n ­
sowo-gospodarczych oraz p lanu  
rem on tu  bieżącego i kapita lnego, 
czuw an ie  nad w yda tkow an iem  
k w o t przeznaczonych na eksplo­
a tac ję  i bieżący rem ont n ie rucho­
mości (art. 10 dekre tu  o na jm ie  
lo k a li)  i  w spółdzia łan ie  z adm in i­
stracją  w  w yko rzys tyw a n iu  dobro­
w o ln ych  świadczeń uchw alo­
nych  przez m ieszkańców b loku.

In s tru k c ja  p rzew idu je  tw o rze ­
n ie  ko m ite tów  b lokow jm h ja ko  
reprezentac ji m ieszkańców m. in. 
celem zapew nienia w spółdzia ła­
n ia  m ieszkańców z radam i naro­
d o w ym i w  zakresie zarządzania 
dom am i. N ie  ma podstaw do 
w yłączan ia  od w spółdzia łan ia  w  
zarządzaniu dom am i m ieszkańców 
dom ów  pozostających w  adm in i­
s tra c ji M ZB M .

Jeśli in s tru kc ja  d la ko m ite tó w  
b lokow ych  w  K ie lcach uchw alona 
przez M R N  uw zg lędn ia  podane 
W yżej postanow ienia in s tru k c ji 
d ru ko w a n e j w  „R adzie N arodo­
w e j“ , to  kom ite tom  b lokow ym  w  
K ie lcach  przys ługu je  p ra w o  (ce­
lem  w ykonan ia  zadań p rzew i­
dzianych w pkt. 18 l i t .  b), c) i d) 
in s tru k c ji)  żądania okazyw ania 
w sze lk ich  dowodów niezbędnych 
do usta lania wysokości i przezna­
czenia w yda tków , ponoszonych 
ma eksploatację i  bieżący rem on t

n ieruchom ości, zgodnie z § 6 Roz­
porządzenia M in is tró w  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j i O dbudow y z 
23 marca 1949 r. w  spraw ie  w ła ­
ściwości w ładz i sposobu w yko ­
nyw an ia  przez nie nadzoru nad 
zużyciem sum przeznaczonych na 
eksploatację i  b ieżący rem ont 
n ieruchom ości (Dz. U. N r 28, 
poz. 204). M . Hałacińska

161. Ob. Józef Szewczyk, sołtys 
gromady Stefanówek, zapytuje, 
czy przysługuje mu bezpłatne le­
czenie w przypadku każdej cho­
roby, czy tylko w  razie wypadku  
w  czasie wykonywania obowiąz­
ków służbowych i jakie potrzeb­
ne są formalności do uzyskania 
pomocy lekarskiej.

Odpowiedź:
Sołtysom  i podsoltysom  oraz ich 

rodzinom  p rzys ługu je  bezpłatne 
leczenie we w szystk ich  przypad­
kach chorobowych.

Uzasadnienie:
§ 4 uchw a ły  N r  747 Rady M in i­

s tró w  z 22 październ ika  1951 r. w  
spraw ie  w ynagrodzeń i ubezpie­
czeń so łtysów  i  podsołtysów  sta­
now i, że so tłys i i podsołtysi o trz y ­
m u ją  pomoc leczniczą dla siebie 
i  sw ych rodz in  w ed ług  zasad obo­
w iązu jących  d la p racow n ików  
państw ow ych i  ich  rodzin . Prze­
p is . ten  należy rozum ieć w  ten 
sposób, że sołtysom, podsoltysom  
i  ich  rodzinom  p rzys ługu je  bez­
p ła tne  leczenie we w szystk ich  
p rzypadkach chorobowych.

Szczegółowe w y jaśn ien ia  do ty ­
czące udzie lan ia  sołtysom , pod- 
sołtysom  i ich  rodzinom  pomocy 
leczniczej podaje o kó ln ik  N r  107 
Zak ładu  Ubezpieczeń Społecznych 
w  W arszaw ie z 19 czerwca 1952 r. 
W yjaśn ia  on, że ja k k o lw ie k  soł­
ty s i podlegają obow iązkom  ubez­
p ie c z e n i ty lk o  w  zakresie ubez­
pieczenia od w ypadków  w  za­
tru d n ie n iu , to  jednak zarów no 
so łtys i ja k  i podsołtysi m ają p ra ­
w o do pomocy leczniczej, we 
w szystk ich  przypadkach chorób. 
P ragnący korzystać z pomocy le ­
ka rsk ie j so łtys i i podsołtys i po­
w in n i stosownie do decyzji M in i­
ste rstw a P racy i O p iek i Społecz­
ne j z 28 m aja 1952 r „  uzgodnio­
nej z P rezyd ium  Rady M in is tró w  
I I  Zespół, .' posiadać dokum enty  
stw ierdza jące ich up raw n ien ia  do 
pom ocy leczn icze j/ Jako dowód,

u p ra w n ia ją cy  so łtysów  i podso łty­
sów do pomocy leczniczej w  za­
kładach społecznej s łużby zdro­
w ia, służyć ma leg itym ac ja  ubez- 
p eczeniowa. W ystaw ione i w yd a ­
ne sołtysom  przed 1.12.1951 le g i­
tym ac je  ubezpieczeniowe są nadal 
ważne dla uzyskania pom ocy lecz­
n iczej d la  n ich  i  ich rodzin . Soł­
tys i i  podsołtysi, k tó rzy  n ie  posia­
da ją  jeszcze le g itym a c ji, o trzym u ­
ją  je  z p rezyd iów  gm innych  rad  
narodow ych. Co się tyczy  w ys ta ­
w ian ia  i dokonyw ania  w p isów  do 
le g itym a c ji ubezpieczeniowych —  
obow iązu ją  postanow ienia in s tru k ­
c ji d la zakładów  p racy w  sp raw ie  
le g ity m a c ji ubezpieczeniowych.

St. S lubow sk i '

162. Prez. M R N  w Koluszkach 
zapytuje, czy jest uprawnione 
do bonifikaty czynszu na okres 
lat 12 Okręgowemu Zarządowi 
K in  tytułem  zwrotu kosztów za­
mierzonego remontu budynku k i­
na. Remont związany jest z 
ulepszeniem wewnętrznym  urzą­
dzenia i podniesieniem estetycz­
nego wyglądu budynku, lecz n :e 
ma charakteru remontu kapita l­
nego.

Odpowiedź:
§ 13 U ch w a ły  R ady M in is tró w  

z 21.6.50 r. (M on ito r P o lsk i A — 77, 
poz. 889) no rm u je  p rzypadk i, w  
k tó ry c h  dopuszczalna jes t b o n if i­
ka ta  z czynszu pobieranego od 
jednostek uspołecznionych. W y ­
n ika  z niego, iż obniżka czynszu 
dopuszczalna jes t ty lk o  wówczas, 
gdy najemca p rze jm u je  na siebie 
część lu b  całość obow iązków  w y ­
dzierżaw iającego w  zakresie u -  
trz ym yw a n ia  budynków . B ra k  
jes t natom iast podstaw« do p o k ry ­
w an ia  przez na jm ującego w y d a t­
ków , stanow iących nak łady  inw e ­
s tycy jne , zm ierzające do podnie­
sienia a trakcy jnośc i lub  w yg o d y  
lo ka lu  użytkowego. N a k ła d y  te 
p o w in n y  stanow ić część kosztów  
eksp loatacyjnych najem cy. W  da­
n ym  p rzypadku  b ra k  w yraźnych  
podstaw  do b o n ifik a ty .

T. P o łab ińsk i

163. Prez. GR N  w  Zebrzydo­
wicach, pow. Cieszyn, podaje, że 
z części gruntu szkolnego (prze­
szło 1 ha) korzysta kierown k  
i nauczyciel szkoły, którzy-bądź  
ziemię uprawiają sami, bądź w y­
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dz ie rżaw ia ją  ją  in n y m  osobom. 
Zarów no k ie ro w n ik  ja k  i  nauczy­
c ie l m ają  w łasne d z ia łk i nabyte 
e Państw . Funduszu Z iem i.

W  zw iązku z powyższym  P re - 
eyd ium  G EN  zapytu je , czy nau­
czyciele c i obow iązani są do do­
staw  mięsa i  m leka z całości za­
gospodarow yw anych g run tów .

O dpow iedź:

S tosownie do a rt. 11 ust. 3 usta­
w y  z dnia 15 lu tego 1952 r. o obo­
w iązkow ych  dostawach zw ie rzą t 
rzeźnych (Dz. U. N r  8 poz. 46), 
o raz art. 11 ust. 3 . dekre tu  z dnia 
24 kw ie tn ia  1952 r. o obow iązko­
w ych  dostawach m leka (Dz. U. 
N r  22 poz. 142) od dostaw obo­
w iązkow ych  zw oln ione  są gospo­
da rs tw a  ro lne  należące do szkół 
pub licznych  (np. gospodarstwo 
szko ły ro ln icze j). W  w ypadku  gdy 
ezkoia n ie  u ży tku je  całości u ży t­
k ó w  ro lnych , lecz część oddaje k ie  
ró w n ik o w i lu b  nauczycielom  szko­
ły ,  albo in n ym  osobom fizycznym  
lu b  p raw nym , u ży tko w n icy  obo­
w iązan i są do dostaw z uży tko ­
w anych  g run tów , o ile  pow ierzch­
n ia  ich przekracza 0,5 ha (stosow- 
r  e do przepisu § 1 rozporządzę- 
n a Rady M in is tró w  z 15.2.1952 
ro k u  w  sp raw ie  obow iązkow ych 
dostaw  zw ie rzą t rzeźnych —  Dz.
U . N r 8, poz. 47 —  oraz a rt. 11 
ust. 1 dekre tu  o obow iązkow ych 
dostawach m leka), p rz y  czym za 
ilość h e k ta ró w  u ży tkó w  ro ln ych  
rozum ieć należy łączny obszar 
g ru n tu  nabytego przez k ie ro w n ik a  
ezko ły (nauczyciela) z PFZ i  uży t­
kow anego ze szkoły. W  w ypadku  
g d y  w ładza usta la jąca obow iązek 
dostaw y (p rezyd ium  GRN) jest za­
w iadom iona, k to  dz ie rżaw i dany 
obszar, w y m ia ru  dokonu je  na 
dzierżawcę; a o ile  n ie  jest o ty m  
pow iadom ioria , pow inna  dokonać 
W ym ia ru  na u ży tko w n ika  danego 
obszaru u ży tkó w  ro lnych .

Zaznaczyć należy, że w  m yśl 
§ 9 rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  z dnia 24 kw ie tn ia  1952 r. 
W spraw ie obow iązkow ych dostaw  
m leka  przez in d yw id u a ln e  gospo­
dars tw a  ro lne  i m leczarskie (Dz. 
t l .  N r 22, poz. 144) gospodarstwo 
może być zw oln ione z obow iązu­
jących  dostaw  m leka  w  1952 r., 
g d y  całość u ży tkó w  ro ln ych  n ie  
przekracza 2 ha, a posiadacz gos­
podarstw a n ie  ma k ro w y .

A . S zk la rczyk

164. Prez. P E N  w  Skwierzy­
nie podaje, że pełnomocnik wo­
jewódzki CUS odmawia opłacania 
czynszu, za dom najęty przez Pre­
zydium, a przeznaczony n„ cele 
użytkowe CUS, twierdząc, że prze­
pis § 6 poz. h. instrukcji budże­
towej z 7.7.51 r. N r 4/52 głosi, iż 
jednostki administracyjne czyn­
szu za najem lokali nie prelim i­
nują.

Prezydium zapytuje, czy stano­
wisko pełnomocnika jest uzasad­
nione.

Odpowiedź:
Stanow isko w ojew ódzkiego pe ł­

nom ocnika CUS n ie  jes t uzasad­
niane. Jednostk i budżetowe po­
w in n y  pobierać o p ła ty  za usług i 
świadczone in n ym  jednostkom  
budżetow ym , ja k  urzędy, szkoły, 
zarządy dom ów  m ieszkalnych, 
szp ita le  itp .

W  szczególności, jeże li chodzi 
o zarządy budynków  m ieszka l­
nych lu b  prezyd ia  adm in i­
s tru jące  budynkam i, to  zgodnie z 
§ 29 ust. 1 przepisów  o rachunko­
wości budżetow ej (M on ito r P o lski 
A — 101 poz. 1477 z 1950 r.) doko­
n yw an ie  w yd a tkó w  budżetowych, 
polegających w  danym  przypad­
ku  na p o k ryw a n iu  kosztów  u trz y ­
m ania budynków , uzależnione jest 
od uzysk iw an ia  dochodów budże­
tow ych , a zatem m. in . czynszów 
za loka le  użytkow e od innych  jed ­
nostek budżetowych.

T. P o łab ińsk i

165. M iejski Zarząd Budynków  
Mieszkalnych w  Kamiennej Gó­
rze zapytuje, czy Prezydium  
M R N  uprawnione jest do pobie­
rania podatku od nieruchomości 
w  wysokości 25%  od pełnych sta­
wek czynszu inkasowanego od jed­
nostek uspołecznionych za lokale 
użytkowe stosownie do Uchwały 
Rady M inistrów  z 21.VI.50 (M o­
n itor Polski A-77/50 poz. 889), 
mimo że z tego czynszu ZB M  
opłaca szereg świadczeń, jak w y ­
wóz nieczystości, oczyszczanie ko­
minów itp.

Odpowiedź:
P rezyd ium  M R N  up raw n ione  

jes t do pob ieran ia  podatku  od n ie­
ruchom ości od pe łnej s ta w k i 
czynszu inkasowanego od jedno­
stek uspołecznionych za loka le  
uży tkow e  w  m yśl pow ołane j 
u ch w a ły  Rady M in is tró w  t  21.6. 
1950 r., gdyż czynsz z is to ty  swej

(art. 60, 370 § 1, 373 § 1 K . Z.)
obe jm u je  w szystkie  podane w po­
w yższym  zapytan iu  świadcze­
nia, k tó re  są zresztą w ka lku lo w a ­
ne w jego wysokość, chyba że 
chodzi o opłatę ty tu łe m  zw ro tu  
kosztów  dostarczonego o św ie fe n ia  
loka lu , ogrzewania i c iep le j wo­
d y  z w łasnych urządzeń oraz 
op ła tę  za używ an ie  dźw igów  § 9 
uchw a ły  z 21.6.50 r.).

T. P o łab ińsk i

166. Prez. P E N  w  Płocku, 
W ydział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej zapytuje, czy 
prywatne młyny gospodarcze w  
okresie dorocznych remontów  
(zw ykle przez 1 miesiąc przed 
żniwami) mogą być zwolnione 
przez Prezydium GRN od obo­
wiązku uiszczenia opłat na 
FG M , którym  podlegają na pod­
stawie p. 2 art. 21 oraz art. 23 —  
27 dekretu z 28.7.48 r. o najmie 
lokali (Dz. U. N r 51, poz. 479 
z 1950 r.).

Odpow iedź:
Zarządzenie M in is tra  Odbudo­

w y  z 18.X I.48 r. o stosow aniu obn i­
żek w p ła t na FG M  od lo k a li uży t­
kow ych (Dz. U rz. M in . O dbudow y 
N r  13, poz. 96) nie p rzew idu je , by 
un ie ruchom ien ie  zakładu ha jeden 
m iesiąc w  ciągu roku  s tanow iło  
podstawę do o b n iżk i w p ła t na 
FG M .

T. P o łab ińsk i

-167. Prez, PR N  w  Płocku, 
Wydz. Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej zapytuje, czy uza­
sadnione jest żądanie Gminnej 
Spółdzielni w Drobinie obniżenia 
czynszu o 3 0 % , na podstawie § 12 
ust. 1 uchwały Rady M inistrów  
z 21.6.50 r. w sprawie czynszów 
za lokale użytkowe (M onitor 
Polski A— 77, poz. 889) od wszyst­
kich wynajmowanych spichrzów 
w nieruchomościach • opuszczo­
nych.

Odpowiedź:
Jak  w y n ik a  z ty tu łu  D zia łu  I I I  

i  b rzm ien ia  § 12 ust. 1 pow ołanej 
uchw a ły  czynsz usta lony w g sta­
w ek przew idz ianych  w Dzia le I I  
te jże uchw a ły  obniża się dla lo­
k a li użytkow ych  położonych w  
nieruchomościach w całości obró­
conych lub  ko n s tru kcy jn ie  prze­
znaczonych na cele użytkow e, 
chociażby b y ły  używ ane przez
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k i lk u  najem ców. Jeśli zatem 
spichrze obe jm u ją  całe n ie rucho ­
mości lu b  też pozostałe części n ie ­
ruchom ości i  na jm ow ane są ró w ­
nież na loka le  uży tkow e  —  należy 
przyznać G m inne j S pó łdz ie ln i w  
D rob in ie  obniżkę 30%  czynszu.

T. P o łab ińsk i

16E. Prez. PRN  w Płocku, W y- 
Wydz. Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej zapytuje, czy w  
domu mieszkalnym, w całości 
obróconym na lokale użytkowe 
i zajmowanym przez szereg uspo­
łecznionych instytucji, dopusz­
czalne jest niezależnie od ob­
niżenia czynszu o 30% dalsze je ­
go obniżenie o 16% z tytułu prze­
jęcia przez najemcę, w konkret­
nym przypadku przez Gminną 
Spółdzielnię, obowiązku ponosze­
nia kosztów dokonywania kap i­
talnych remontów i o 7%  z tytułu  
przejęcia obowiązków najmujące­
go do przeprowadzenia bieżących 
remontów, o ile najmująca Spół­
dzielnia zawrze w  tym  przedmio­
cie umowę na lat 10.

Odpowiedź:
Tak, je s t to  dopuszczalne, z tym , 

że podstaw ą obliczenia czynszu, 
stosow nie do ust. 2 § 12 uchw a­
ły  R ady M in is tró w  w ym ien ione j, 
w  poradzie N r  167, pow inna 
być pełna pow ierzchnia  użytkow a 
budynku, w  k tó ry m  zna jdu je  się 
lo ka l u ży tkow y , i u lg i 16 i  7%  
oblicza się od czynszu p rzew idz ia ­
nego w  D zia le  I I  om aw ianej 
uchw ały, zmniejszonego o 30% .

T. P o łab iński

169. Prez. PRN w Płocku, W y­
dział Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej zapytuje, czy 

przewidziane w  § 13 ust. 1 Uchwa­
ły Rady M inistrów z 21.6.50 r. w  
sprawie czynszów za lokale użyt­
kowe (M onitor Polski A — 77, poz. 
889) ulgi od czynszu, związane 
z przejęciem przez najemcę obo­
wiązku dokonywania kapitalnych  
i bieżących remontów, mogą być 
przyznawane od wszelkich lokali 
użytkowych, np. spichrzów, skle­
pów, warsztatów itp., czy też tylko  
od czynszów w budynkach miesz­
kalnych, zajętych w  całości przez 
jednego lub k ilku  najemców.

Odpowiedź:
W spom niana uchw ała  zezwala 

na obniżenie czynszu p rzew idz ia ­

nego w  § 12, t j .  czynszu obliczo­
nego w g staw ek przew idz ianych  
w  D zia le  I I  z zastosowaniem 30% 
o bn iżk i o dalsze 16% w  p rzy ­
padku, gdy spe łn ione są następu­
jące w a ru n k i: a) ca ły  budynek, 
n iezależnie od jego p ie rw otnego  
przeznaczenia, obrócony jest na 
cele użytkow e, chociażby na jem ­
ców b y ło  k ilk u , b) najemca spo­
rządzi um ow ę na jm u  co na jm n ie j 
na 10 la t, c) czynsz o b lic zo n y . bę­
dzie od pe łnej pow ie rzchn i u ży t­
kow ej budynku . Jeżeli chodzi o 
obniżenie czynszu o 7% (§ 13 
ust. 1 l i t .  b), to  odpada ‘obow ią­
zek sporządzenia um ow y na jm u  
na okres la t  10 (§ 13 ust. 2).

T. P o łab ińsk i

170. Prez. M R N  w  Sokółce 
woj. • białostockie zapytuje, czy 
władza kwaterunkowa może 
przekwaterować lokatorów z 
mieszkań przeludnionych do nie­
dostatecznie zaludnionych.

Odpowiedź:

W, Sokółce obow iązu je  pub licz ­
na gospodarka loka lam i.

W prow adzenie  pub liczne j gos­
p o da rk i lo ka la m i m ia ło  na celu 
u m o ż liw ie n ie  w ła d zy  kw a te ru n ­
kow e j dokonania sp raw ied liw ego  
podz ia łu  lo k a li m iędzy ludźm i 
pracy.

A r t .  8 ust. 3 dekre tu  z 21 g rud ­
n ia  1945 r. o pub liczne j gospodar­
ce lo ka la m i (Dz. U. N r  36, poz. 
343 z 1950 r.) p rzew idu je , że w  
raz ie  stw ie rdzen ia  p rze ludn ien ia  
m ieszkania w ładza k w a te ru n ko ­
w a obowiązana je s t w  m ia rę  
możności dać do dyspozycji za in­
teresowanych inne  w iększe miesz­
kan ie  lu b  p rzekw aterow ać w spó ł- 
najem ców.

O ile  na te ren ie  S okó łk i is tn ie ją  
m ieszkania niedostatecznie za lud­
nione, tzn., że zam ieszkujące je 
osoby za jm u ją  loka l, k tórego po­
w ie rzchn ia  przekracza p rzys ługu ­
jące tym  osobom n o rm y  za ludnie­
n ia ustanow ione przez M ie jską  
Radę Narodową, w ładza kw a te ­
ru n ko w a  może dokw aterow ać do 
tych  m ieszkań lo ka to ró w  z 
m ieszkań p rze ludn ionych.

M. H ałacińska

171. Pracownik Prez. M R N  w  
Żaganiu zapytuje:
1) czy wynajm ujący ma prawo  

pobierać od lokatorów w  ra­

mach opłat za świadczenia su­
m y na opłacanie podatku osi 
nie ruchomości,

2) w  jak im  term inie powinien  
odprowadzać wynajm ujący ze­
brane od najemców w płaty na 
Fundusz Gospodarki Kom unal­
nej i Mieszkaniowej.

Odpowiedź:

Do p k t. 1. W yn a jm u ją cy  n ie  
może pobierać od lo ka to ró w  op ła t 
na pok ryc ie  należnych poda tków  
państw ow ych, ja k im  jes t podatek 
od nieruchom ości. N ie  są to bo­
w iem  koszty eksp loatacji bu d yn ­
ku. W yn a jm u ją cy  ma p ra w o  
pobierać od na jem ców  czynsz 
oraż może pobierać o p ła ty  
za św iadczenia ty tu łe m  udzia łu  
na jem ców  w  p o k ryw a n iu  kosz­
tó w  eksp loatacji budynku . W  
skład w ym ien ionych  świadczeń 
na podstaw ie  rozporządzenia. M i­
n is tró w  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
i  O dbudow y z 23 m arca 1949 r. 
(Dz. U. N r  28, poz. 204) w cho­
dzi w ynagrodzen ie  a d m in is tra to ­
ra, prowadzącego m e ldunk i, do­
zorcy w raz  z w yd a tka m i na ubez­
pieczenie tych  osób, w y d a tk i na 
m a te r ia ły  kance la ry jne  zw iązane 
z adm in is trac ją , s k ła d k i do p rz y ­
musowego zrzeszenia w ła śc ic ie li 
n ieruchom ości, ubezpieczenie n ie ­
ruchom ości, w y d a tk i na wodę, ka ­
na ły , czyszczenie kom inów , w y ­
wóz śmieci, usuwanie fe k a lii,  
oczyszczanie u lic , u trzym a n ie  czy­
stości, ośw ie tlen ie  pomieszczeń 
służących do wspólnego u ży tku , 
u trzym a n ie  zie leńców  i  podw ó­
rzy . -

Do pk t. 2. S tosownie do a rt. 25 
dekre tu  o n a jm ie  lo k a li z 28 lip ca  
1948 r. (Dz. URP z 1950 r. N r  51, 
poz. 479) w p ła ty  na Fundusz Gos­
po d a rk i M ieszkaniow ej p o w in n y  
być uiszczone przez w y n a jm u ją ­
cego na jda le j w  ciągu 10 dni po 
u p ływ ie  miesiąca. W p ła ty  r.a 
Fundusz G ospodarki M ieszkan io­
w e j n ie  uiszczone w  te rm in ie  
podlegają  przym usow em u ściąg­
n ięc iu  od w yna jm u jącego  w  t r y ­
b ie egzekucji a d m in is tra cy jn e j. 
Potrącenie w za jem nych roszczeń, 
dokonane m iędzy w yn a jm u ją cym  
a najemcą, n ie  w s trzym u je  p rz y ­
musowego ściągnięcia zaległych 
w p ła t na Fundusz G ospodarki 
M ieszkan iow ej.

St. Ja rm o liń sk i
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